
Międzynarodowe święto sportu, młodości i pokoju

M . Gorbaczow otworzył 
Igrzyska Dobrej Woli

IMPONUJĄCA, barwna, blisko 2-godzinna uroczystość o- 
twarcia Igrzysk Dobrej Woli odbyła się na Centralnym Sta­
dionie im. W. Lenina na Luźnikach w Moskwie. 100-tysięczna 
publiczność gorąco powitała przybyłego na stadion sekretarza 
generalnego KC KPZR — Michaiła Gorbaczowa. Radziecki 
przywódca zwrócił się do uczestników i gości igrzysk ze 
słowami powitania.

Od dziś w Świnoujściu

„FAM A '86‘
W  Ś W IN O U JŚ C IU  rozpoczyna się 

dziś 16 F e s tiw a l A rty s ty c z n y  M ło ­
dz ieży A k a d e m ic k ie j „F A M A  ’86” . 
W eźm ie  w  n ie j u d z ia ł o ko ło  500 
s tu d e n tó w  — u cze s tn ikó w  im p re z  
a rty s ty c z n y c h  o raz  s tu d e n c k ic h  o- 
bozów  sz k o le n io w o -a rty s ty c z n y c h .

Przygotowania do żniw
P R Z Y G O T O W A N IA  do ż n iw  oraz 

s p ra w y  g o sp o d a rk i zbożow o-paszo­
w e j będą dz iś  w  W arszaw ie  g łó w ­
n y m i te m a ta m i n a ra d y  prezesów  
W o je w ó d z k ic h  Z w ią z k ó w  R o ln i­
czych  S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn y c h . 
O m ów ione  zostaną ta kże  za łożenia 
C PR na 1987 r . do tyczące  ro ln ic ­
tw a . W  RSP. k tó ry c h  w  c a ły m  k ra  
ju  dz ia ła  ok. 2300, do  zeb ra n ia  je s t 
w  ty m  ro k u  zboże z 330 tys . ha 
Ł ą czn ie  z u s łu g a m i, spó łdz ie lczym  
sp rzę tem  żn iw a  prow adzone  będą 
na p o w ie rz c h n i b lis k o  p ó ł m il io ­
na h e k ta ró w .

Młcdzież kubańska
w Zakopanem

R O Z P O C Z Ą Ł S IĘ  o s ta tn i e tap po 
d ro ży  po Polsce m łodz ieży  k u b a ń ­
s k ie j z I I I  B ry g a d y  im . Carlosa 
R. M ia ło w sk ie g o . Z  w o j. b ie ls k ie ­
go goście p rz y je c h a li na N ow osą­
decczyznę i  przez trz y  d n i pr--^- 
b yw a ć  będą w  Z akopanem  K u b a ń  
czycy  odw iedzą  dz iś  len-.nowskia 
muzea w  B ia ły m  D u n a jc u  oraz w 
P o ro n in ie , gdz ie  odbędzie się m ło ­
dzieżow a m an ife s ta c ja .

„W  IM IENIU  rządu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i narodu radzieckie­
go gorąco w itam  wysłanników 
blisko 70 krajów, którzy przy­
by li na to wielkie, międzyna­
rodowe święto sportu, młodoś­
ci i  pokoju. W stosunkach mię­
dzy ludźmi i narodami, pań-

(Dokończenie na str. 3)
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Po partyjnym forum konferencja;
prasowa Wojciecha Jaruzelskiego

O X Zjeździe PZPR 
Polsce i Polakach

Pierwsze spotkanie

Zaczynamy wspólnie okres 
konkretnej, wymiernej prasy

JAK JUŻ Informowaliśmy w piątkowym wydaniu „K u re - 
ra”  zaraz po przyjcździe z Warszawy do Szczecina delegaci 
Pomorza Zachodni ego na X Zjazd PZPR rozpacze li serię spo­
tkań ze swoimi wyborcami, z załogami z a li ad ów pracy.

W „Dolnej Odrze"

Remonty
z wyprzedzeniem

W  E L E K T R O W N I ..D o lna  O d ra ”  
k o ło  G ry f in a  s p e łn ia ją c e j w ażną ro  
lę  w  system ie  zaopa trzen ia  w  e- 
n e rg ię  p ó łn o cn o -za ch o d n ie j części 
k ra ju ,  6 bm . w łączono  do k ra jo ­
w e j s iec i en e rg e tyczn e j b lo k  n r  5, 
w  k tó ry m  zakończono tz w . re m o n t 
ś re d n i. N a s tą p iło  to  na dw a d n i 
p rzed  u s ta lo n y m  te rm in e m . P o­
p rz e d n io  p rze p ro w a d zo n o  k a p ita ln e  
re m o n ty  b lo k ó w  n r  1 i  2. do c a ł­
k o w ite g o  zakończen ia  k a m p a n ii (za 
p la n o w a n e g o  na 22 p a ź d z ie rn ika ), 
pozos ta ło  jeszcze w y k o n a n ie  śred ­
n ie j  re m o n tó w  p ię c iu  b lo k ó w .

T egoroczna ka m p a n ia  re m o n to w a  
p row adzona  je s t w  „D o ln e j O d rze ”  
s p ra w n ie  i  po gospodarsku . B lis k o  
p o łow ę  części za m ie n n ych  i  u rz ą ­
dzeń n ie zb ę d n ych  do re a liz a c ji 
p ra c  re m o n to w y c h  u z y s k u je  się 
przez rege n e ra c ję  lu b  też w y k o ­
n u je  w e w ła sn ym  zakres ie  — n ie  
czeka jąc  na zao p a trze n io w e  dosta 
w y . R ów nocześnie re a liz u je  się 
p rzeds ięw z ięc ia  m a jące  na ce lu  
zm n ie jszen ia  zużyc ia  w ęg la  n ie ­
zbędnego do p ro d u k c ji e n e rg ii i  
zw iększen ia  d y s p o zycy jn o śc i e le k ­
tro w n i.

Susza w USA
N O W Y  JO R K  P A P . P o łu d n io w ą  

część S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  ogar 
nę ła  n a jw ię ksza  w  ty m  s tu le c iu  
susza. C a łk o w ic ie  w y s c h ło  w ie le  
rze k . N a jtru d n ie js z a  sy tu a c ja  panu 
je  w  A la b a m ie , G e o rg ii, W irg in i i  
i  Tennessee.

W PIĄTEK w gmachu Urzędu Rady Ministrów odbyła się konfe­
rencja prasowa, poświęcona wynikom zakończonego X Zjazdu 
PZPR. Z ponad 40Q-osobowq grupę dziennikarzy krajowych i za­
granicznych spotkali się: Wojciech Jaruzelski, Zbigniew Messner 
oraz nowo wybrani sekretarze KC — Stanisław Ciosek, Kazimierz 
Cypryniak i Andrzej Wasilewski.
WIĘKSZOŚĆ pytań skierowana powiadał na tematy dotyczące 

była do I sekretarza KC PZPR, któ nie tylko obrad najwyższego par- 
ry przez prawic 2,5 godziny od- tyjnego forum, ale również niemal 

wszystkich dziedzin naszego życia 
społeczno-politycznego i gospo­
darczego. Pytania dotyczyły m. in. 
polityki zagranicznej Polski, spraw 
wewnątrzpartyjnych, udziału dele­
gacji zagranicznych w obradach 
X Zjazdu, reformy gospodarczej, 
stosunków państwo —  Kościół. 
Proszono o rozwinięcie niektórych 
zasygnalizowanych na Zjeździe 
elementów programu działania 
PZPR, zwracano się o wyjaśnienie 
wielu kwestii szczegółowych.

DO takich należało m. in. pyta 
nie Zygmunta Slomkowskiego („Try 
buna Ludu” ) — X Zjazd położył 
wyjątkowo silny nacisk na reali­
zacyjną stronę programu i uchwa­
ły. Czy nie zachodzi obawa, że w 
całej partii, przy najlepszych na- 
wr_t chęciach, dojdzie do głosu 
takie nastawienie, które można 
określić jako „nie dyskutować” , 
„nie krytykować” , „nie ryzyko 
wać”  tylko realizować, czy ten 
kurs realizacyjny nie stanie się 
pretekstem do praktyk, które mo­
żna nazwać tak — im więcej nor 
malizacji, tym mniej demokracji? 
W dyskusii plenarnej ¡eden z jej 
uczestników stwierdził, że kto wię 
cej daje z siebie zakłado«*'. ten

ma prawo więcej od zakładu wy­
magać, nie tylko w złotówkach. 
Wiadomo, że jest to stanowisko 
powszechniejsze, ale bywa często 
traktowane jako postawa roszcze­
niowa, niezgodna z realiami. Czy 
pod osłoną efektywnościowego fra 
zesu nie wślizgują się w ten spo­
sób wąsko ekonomiczne, mene­
dżerskie intencje, groźne dla rea­
lizacji uchwał X Zjazdu?

WOJCIECH JARUZELSKI — To 
ważne pytanie, traktuję je rów­
nież jako sygnał. Widocznie rozło 
żenie akcentów, w moim przemó­
wieniu końcowym, może sugero­
wać dominację czynnika realiza­
cyjnego, menedżerskiego nad czyn 
nikiem demokratycznym, samorzą­
dowym, społecznym.

Z całą stanowczością stwier- 
dzam, że zachowana tu być musi 
całkowita równowaga. Decyzja

(Ciąg dalszy na str. 2 1 4 )

Filipiny

Zbuntowani żołnierze 
poddali się armii

L O N D Y N , M A N IL A  P A P . A gen ­
c ja  R e u te ra  in fo rm u je ,  że dzi­
s ia j o  ś w ic ie  200 zb u n to w a ­
n ych  ż o łn ie rz y  f i l ip iń s k ic h  podda­
ło  się a rm ii f i l ip iń s k ie j .  Część żo ł­
n ie rz y  — z w o le n n ik ó w  oba lonego 
p re zyd e n ta  F i l ip in  M arcosa — prze 
byw a  n a d a l w  je d n y m  z h o te li 
w  M a n ili.  H o te l je s t o toczony  
przez w o js k a  w ie rn e  p re z y d e n to w i 
p a n i C orazon A q u in o .

STANISŁAW MICKIEWICZ.
czł vn e k K  »mile Lu C e n * ra i n e g o 

I  sekretarz KW PZPR w 
Szczeci nie i Zenon Pyda. czło­
nek Centralnej Komisji Kou- 
trolno-Rewizyjnej — I  sekretarz 
KZ PZPR Stoczni Szczecińskiej 
o-rzybyli w miniony piątek do 
Stoczni. Naioi-erw odwiedzili 
pracujących przv Drefa-brvkacj: 
kadłubów stoczniowców z Wy­
działu K-2. Przv s-tapow' :*kach 
oboczvch _ podzielono s!e pierw 

(Dokończeni# na sir. 2)

Prosto z W ybrzeża
Rewal ma się dobrze

Prawda o „nieczynnej” plaży
OSTATNIE wydanie „Polityki”  dostarczyło nam bulwersującej wia­

domości. Mianowicie zamknięta została plaża w Rewalu! Co pra­
wda przed tygodniem gościliśmy w tej miejscowości i nic nie 
wskazywało, że nastąpi kryzys. Ale wiadomo, że w Warszawie wie­
dzą lepiej...

ZAWITALIŚMY więc w minioną 
sobotę do Rewala, aby ustalić co 
się tam stało. Zanim jednak za­
częliśmy szukać naczelnika Urzędu 
Gminy Rewal, pana Zygmunta 
Mikuły, poszliśmy popatrzeć na

zamkniętą i pustą plażę... Upał 
panował niemiłosierny. Na plaży 
miast martwej ciszy zastaliśmy ty 
siące wczasowiczów. Jedni się opa 
lali, a drudzy zażywali morskiej 

(Dokończenie na sir. 3)

Do „m alucha" też

W oczekiwaniu 
na turbinkę Kowalskiego

WARSZAWA PAP. Wiadomość Otóż Fabryka Wyrobów z Prosi­
ta z pewnością zainteresuje wszy ków Spiekanych „POLMO”  w t o  
stkich posiadaczy „maluchów” , miankach pod Warszawą, produ-

W  Pyrzycach

Niedzielna... marża
KLIENCI długo molestowali 

handlowców aby ci skłonni by­
l i  otwierać swoje placówki tak­
że w soboty i  w  niedziele. Nie 
wnika.iac w zasadność tvoh po­
stulatów oraz argumentacje 
stron, stało sie tak jak sie te- 

(Dokończenie na str. 3)

Udany festyn w Trzebieży

Ze spółdzielcami
zawsze wesoło

NIECZĘSTO zdarza sie w 
Trzebieży taki najazd turystów. 
Przez to ciche i  senne zazwy­
czaj miasteczko przewinęło s>i< 
w miniona sobotę około trzech 

(Dokończenie na str. 2)

cent elementów elektrotechniki
(Dokończenie na sir. 2)

Do Kołobrzegu

S/y „Tropiciel" 
powrócił z podróży 

dookoła świata
K O S Z A L IN  P A P . P o p ra w ie

d w u le tn ie j w ęd ró w ce  po  m orzach  
św ia ta  5 bm . do K o ło b rz e g u  po­
w ró c ił k o s z a liń s k i ja c h t h a rc e rs k i 
s /y „ T ro p ic ie l” . Za łoga , p od  do­
w ó d z tw e m  k p t.  ż .w . R yszarda  W a - 
b ik a , zosta ła  serdeczn ie  p o w ita n a  
przez rzesze m iło ś n ik ó w  że g la r­
s tw a , gospodarzy re g io n u , p rzedsta  
w ic ie l i  U rzę d u  G osp o d a rk i M o rs k ie j 
i  Z G  L ig i M o rs k ie j.

M ło d z i żeglarze sp isa li się dz ie l­
n ie  p rz e p ły w a ją c  t r z y  oceany  (Spo 
k o jn y ,  A t la n ty c k i i  In d y js k i) .  R e js  
p ro w a d z ił z K o ło b rze g u  przez K a ­
n a ł P a n a m sk i do S yd n e y  w  A u s tra  
l i i ,  a n as tępn ie  p rzez M orze  Czer­
w one i  Ś ródz iem ne, G ib ra lta r ,  K a ­
n a ł K ilo ń s k i.

O rg a n iz a to ra m i re js u  dooko ła  
św ia ta  b y ła  K om enda  C h o rą g w i 
ZH1P 1 Z a rzą d  O krę g u  L i * ł  Mor­
skiej w  K o sza lin ie .
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Ze spółdzielcami 
zawsze wesoło
(Dokończenie ze s i r .  1) W spó lne  g ry  1 za b a w y  t r w a ły  do

ty s ię c y  e o jc i  z  Polic i  in n y c h  g g ? 4
o k o l ic z n y c h  rm-ejSCOWOSCl. Nie w  m u sz li k o n c e r to w e j t r w a ły  w ła - 
z a b r a k ło  także i  s z c z e c in ia n  O śnIe w y s tę p y  In s tru m e n ta ln y c h  
c z y m  Ś w ia d c z y ły  aaoełnkme o a  ?™yp ‘p „ 5 S .  ^
s a ż e ra m i D o c ią g i n a  t r z e b ie s k ie j  ło  w ię c  coś i  d la  ducha, a  czy 
trasie. Im preza  b y ła  u d a n a ’  C hyba  ta k , o

W IE L K I  fe s ty n  re k re a c y jn o -s p o r-  czym  ś w ia d c z y ły  roześm iane buzie  
to w y  i  h a n d lo w y , bo ta  w ła ś n ie  n a jm ło d s z y c h  l  n ieco
im p re za  o ż y w iła  na k ilk a n a ś c ie  go 
d ż in  T rzeb ież , zo rg a n iz o w a n y  b y ł 
przez p o lic k ic h  sp ó łd z ie lcó w  z o- 
k a z j i  M ię d z yn a ro d o w e g o  D n ia  
S pó łdz ie lczośc i ju ż  po ra z  trz e c i. 
B o g a ty  p ro g ra m  z a p e w n ił doskona­
lą ro z ry w k ę  i  zabaw ę w s z y s tk im  
n ieza leżn ie  od p łc i i  w ie k u . R o d z i­
ce d o p in g o w a li s w o je  poc ie ch y  
s ta rtu ją c e  w  g ra ch  i  zabaw ach zrę 
cznośc iow ych , a d z ie c i n a to m ia s t 
Eachęcały do m a ksym a ln e g o  w y s i ł­
ku  d o ro s łych , m . in . w  m eczu p i ł ­
k a rs k im  prezesów . O rg a n iz a to rz y  
n ie  z a p o m n ie li ta kże  i  o p an iach . 
D la n ic h  zo rg a n izo w a n o  pasaż han- 
i ło w y ,  na k tó ry c h  m ożna b y ło  k u ­
p ić  w s zys tko  to , co  p ro d u k u ją  po ­
lic k ie  sp ó łd z ie ln ie . D o d a tk o w ą  zaś 
» tra k c ją  b y ły  p o ka zy  s tra ż a k ó w  z 
trz e b ie s k ie j OSP, k tó rz y  o b c h o d z ili 
swoje cz te rd z ie s to le c ie .

—  O rg a n izo w a n y  przez p o lic k ic h  
spó łdz ie lców  fe s ty n  na s ta łe  ju ż  
w szedł do k a le n d a rza  im p re z  
o k a z ji św ię ta  sp ó łd z ie lcó w  — po­
w ie d z ia ł n a m  Ja n  C h e liń s k i, p re ­
zes S p ó łd z ie ln i P ra c y  „C h e m ik ”  w  
P o lica ch . — O rg a n iz o w a n y  je s t w  
T rz e b ie ż y  ju ż  po  raz t rz e c i i  ja k  
w id a ć  n ie  b ra k u je  c h ę tn y c h  do 
w z ię c ia  w  n im  u d z ia łu . O rg a n iza to  
ra m i fe s ty n u  są w szys tk ie  p o lic k ie  
sp ó łd z ie ln ie , a w ię c  — GS „S a m o ­
p om oc C h ło p ska ” , „C h e m ik ” , 
g ro d n ik ” , „P re fa m a t” , „R o z w ó j” , 
S p ó łd z ie ln ia  K ó łe k  R o ln iczych , 
S p ó łd z ie ln ia  T ra n s p o r tu  W ie js k ie g o  
— O d d z ia ł Szczecin, RSP „D ą b ró w ­
k a ”  i  B a n k  S p ó łd z ie lczy . U d z ia łó w  
c ó w  w ię c  sporo , a le  i  u c z e s tn ik ó w  
w s p ó ln e j za b a w y  też sporo . T rzeba 
te ż  p o w ie d z ie ć , że naszym  zam ia­
re m  b y ło  ta kże  w c ią g n ię c ie  do  u - 
d z ia łu  w  im p re z ie  ca łego  społeczeń 
Stwa. I  ch yb a  nam  się to  uda ło , 
b o  p rzec ież  b a w ią  s ię  razem  z na ­
m i ta kże  lu d z ie  spoza spó łdz ie lczo ­
śc i p ra cy .

Felietony „Rema“
W A R S Z A W A  P A P . N a k ła d e m  

„C z y te ln ik a ”  u k a z a ł s ię  n o w y  tom  
Jana  R em a „F e lie to n y  z p ie p rze m  
i  so lą ” .  T y tu ły  n ie k tó ry c h  te k ­
s tó w : „ M a ły  c z e rw o n y  sm o k ” , 
„P a lc ó w k a  na te m a ty  p o lic y jn e ” , 
„G ip s o w a n ie  u s t” , „ M in ę ły  piesz­
c z o ty ” ,  „ T e k tu ro w y  s z ty le t” , „N a s i 
o k u p a n c i” , „B a b a  u  le k a rz a ” , „S o - 
c re n t łe rz y ” , „z  ż yc ia  p ro m in e n ta ” : 
„W s z e lk ie g o  ty p u  p ro m in e n c i na 
c a ły m  św ie c ie  p od  je d n y m  w zg lę ­
d e m  p rz y p o m in a ją  do b rze  u ło żo n e ­
go  psa: o b o w ią z a n i są ka żdem u po 
d a ć  łapę . W  P o lsce d o d a tk o w o  
Jes t. w  z w y c z a ju  ca ło w a ć k o b ie ty  
w  rę kę . N ie  u m ie m  s ię  p rzem óc, 
żeby  n a g ią ć  s ię  do tego . P o c a łu n ­
k i  są Jedyną d z iedz iną , gdz ie  w y ­
zn a ję  zasadę: w szys tko  a lb o  n ic ” .

Na budowie metra 
-  wyścig z czasem
N A  B U D O W IE  m e tra  w  W arsza­

w ie  trw a  w y ś c ig  z czasem  g ó rn i­
k ó w  z Z a k ła d u  B u d o w n ic tw a  G ó r­
n icze g o  z M y s ło w ic , d rą żą cych  b lis  
k o  od  ty g o d n ia  następną n itk ę  tu ­
n e lu  m e tra  pod a le ja m i N ie p o d le g ­
ło śc i. P o  re k o rd o w y m  bo  w  c ią g u  
m ies iąca , w y b u d o w a n iu  k o m o ry  
p rz y  u l.  D o m a n ie w s k ie j, skąd  w łaś­
n ie  w y ru s z y ła  p rzed  ty g o d n ie m  ta r 
cza w  k ie ru n k u  u l.  W o ron icza , m on  
tu ją  ju ż  następną ta rczę , k tó ra  w y  
d rą ż y  ró w n o le g ły  tu n e l.

zm ęczone 
u p a łe m , a le  w eso łe  tw a rz e  d o ro ­
s łych . N o i  oczyw iśc ie  w y p e łn io ­
ne z a k u p a m i s ia tk i pań p o w ra ca ­
ją c y c h  z h a n d low ego  k ie rm a szu ...

(jacz)

Zaczynamy wspólnie okres
konkretnej, wymiernej pracy

(Dokończenie ze s>t<r. 1) non Pvda stwierdził, iż bvł md- 
, . te zaskoczony dojrzałością i kulszyrrn wraz.,mami i  uwagami turą polityczną dyskusji. Zda­

na temat Zjazdu. Delegaci od- niem Z. Pydy ogromne wrażenie

¡SS^SttSrjST i "■
a W - s s .  S r  S E L i - “ “  s »
tkanie delegatów z przedstawi-
cielami załogi ..Warskiego” . O
czy wiście pierwsze iego m inu- Duże zainteresowanie wvwo- 
ty upłynęły pod znakiem gra- ła łv zmiany dokonane przez 
tu lacji. uścisków dłoni i obda- Zjazd w statucie PZPR. Za 
rowaniu delegatów wiązankami szczególnie ważny uznano zapis 
kwiatów. o corocznej kampanii sprawoz-

„  . . ,_ . dawezei w podstawowych or-

nislaw Mickiewicz odpowiedzią! " “ " t S o & e S
na nurtujące już od dłuższego

gi przynależności partyjnej.czasu stoczniowców pytanie: 
jaka będzie przyszłość przemy­
słu stoczniowego? Zresztą... Te- Na zakończenie spotkania Sta 
mat ten pojaw ił sie podczas nisław Miśkiewicz powiedział: 
Zjazdu — w jego ostatnich go­
dzinach — we wniosku stocz- — Wróciliśmy do swoich śro- 
niowca gdańskiej ..Naiuty” . któ- dowisk bogatsi o wiele Lstot- 

zaproponował umieszczenie nych przemyśleń, refleksji, lecz 
zapisu na ten temat w zjaz- przede wszystkim z konkret- 
dowei uchwale. nvm programem wyznaczają-

W zapisach dokumentów cvm perspektywę polskiego ju - 
zjazdowych. problem gospodar- tra. Zaczynamy wspólnie nowy 
k i morskiej znalazł swój pełen okres — już nie dyskusji — 
wyraz. Uwzględnione zostały ale konkretnej, wymiernej p,ra- 
potrzeby prawidłowego lej roz- cv. I tego bodziemy z całą 
woju zwłaszcza w strefie in - konsekwencja od siebie wyma- 
westycyjnej służącej odtworzę- gać.
niu środków produkcji. (Macz)

Jednak nie należy zapominać 
tym  względzie o istnieją­

cych uwarunkowaniach ekono­
micznych. Mając je na uwadze, 
optymizm w tym  zakresie mu- 

być umiarkowany. Dzień 
dzisiejszy nie ty lko  stoczniowe 
go przemysłu, to prawidłowe i 
pełne wykorzystanie tego czym 
dysponujemy.

Stanisław Miśkiewicz przed­
stawiły także docelowe ustale­
nia Zjazdu na najważniejszych 
kierunkach społeczno-gospodar­
czych. A  sa n im i kwestie mie­
szkaniowe i  wyżywienie naro­
du, czyli wzrost wydajności 
polskiego rbłn ictwa do poziomu 
40 kw in ta li z hektara.

Dzieląc sie swoimi spostrze 
żeniami na temat Zjazdu, Ze-

W  oczekiwaniu 
na turbinkę Kowalskiego

(Dokończenie ze sir. 1) 
motoryzacyjnej przygotowuje się 
do wytwarzania turbinki pomysłu 
Alojzego Kowalskiego przeznaczo 
nej do tych pojazdów. Sześć wy­
konanych w fabryce prototypów 
według dokumentacji Zespołu O- 
środków Rzeczoznawstwa i Postępu 
Technicznego „ZORPOT" przecho­
dzi obecnie badania testowe w 
Instytucie Lotnictwa oraz w samej 
fabryce. Badania prowadzi także 
„ZORPOT" wraz z Politechniką 
Warszawską. W „Polmozbycie” 
warszawskim po opanowaniu 
technologii montażu rozpoczęto 
zakładanie turbinki do silników. 
Przygotowuje się kolejną serię 
prototypów turbinki w drugiej u-

fepszonej wersji konstrukcyjnej. 
Egzemplarze te testowane będą 
na hamowni Ośrodka Badań Roz­
wojowych FSM w Bielsku-Białej.

Do wytwarzania turbinki planu 
Je się zorganizowanie nowej li­
nii technologicznej. Fabryka za­
mierza uruchomić produkcję w 
czwartym kwartale br. „Bardzo 
dobrze układająca się dotychczas 
współpraca z Zakładami Sprzętu 
Motoryzacyjnego „POLMO" w 
Praszce, które wykonają odlewy 
do nowej produkcji jest gwaran­
cją dotrzymania zgodnych z har­
monogramem terminów" — powie 
dział w rozmowie z dziennikarzem 
PAP dyrektor techniczny fabryki 
w Łomiankach Andrzej Woźniak.

0 X Zjeździe PZPR Polsce i Polakach
(Ciąg dalszy ze str. 1) powiedzialność, które same decy- niekryminalnych. Czy może pan

tylko wtedy może być w pełni I dują o sposobie wykonania za- sprecyzować o jakie przestępstwa 
skuteczme realizowana i egzekwo- dań. dokładnie chodzi? Które z nich
wana, jeśli rodzi się w trybie de- Nie byłoby nic bardziej fałszy- powinny być, według pana, wyłą- 
mokratycznym, jeśli uzyskuje po- wego. gdybyśmy naruszyli tę rów czone z takiej amnestii? Czy 
parcie społeczeństwa, załogi dane nowagę. Akcent na stronę reali- błędne jest przypuszczenie, że ta 
go zakładu. Dlatego tak wielką zacyjną wynika stąd, że stworzy- amnestia może być ogłoszona 22 
wagę przywiązujemy do działalno- liśmy rozległą konstrukcję róż- lipca? 
ści samorządów. Samorząd jest zja nych form demokratycznego, sa-
wiskiem trwałym w naszym kraju morządnego działania, podjęli Wojciech Jaruzelski — Tego ro 
i w naszej gospodarce.  ̂ wiele stosownych postanowień, dzaju decyzje podejmowane są z

Z tą intencją położyliśmy tak Stwierdzam z satysfakcją^ że na- reguły przez najwyższe władze u- 
wielki nacisk na budowę syste- wet nieprzyjazna część prasy za- stawodawcze, w przypadku na- 
mu brygadowego. Jest to przecież chodniej decyzje te, uchwały i szego kraju — przez Sejm. Wy- 
szczegolna forma demokratycznych ustawy, darzy w najgorszym przy- raziłem pogląd, wysunąłem pe- 
stosunkow i wspołgospodarowania padku obojętnością. Na ogół nie wną koncepcję, ideę, która musi 
w zakładzie przez kolektywy pra- spotykamy się z ich frontalnym podlegać dalszym studiom i ana- 
cownicze, które ponoszą współod podważaniem. Natomiast słabo- łizom. Ostateczny kształt nada jej 

ścią jest strona realizacyjna. Na ewentualna decyzja Sejmu. Na- 
to właśnie chcemy obecnie poło- szą intencją jest stworzenie kolej- 
żyć nacisk. W sumie więc chodzi nej szansy dla wszystkich tych, 
o łączne, nierozdzielne traktowa- którzy chcieliby z niej lojalnie 
nie i demokracji i dyscypliny. To skorzystać. . 
jest — używając żartobliwych
słów Boya-Żeleńskiego — myć I Powtarzam raz jeszcze to, co 
ręce, i nogi. niejednokrotnie mówiłem: Wro­

giem naszym jest tylko ten, kto 
Kevin Ruane (Radio BBC) — O chce nim być. A więc szansę ta­

lie znam statut PZPR, to wyso- kq chcielibyśmy stworzyć, ale je- 
kie stanowisko w partii może być dnocześnie nie chcemy i nie po- 
sprawowane najwyżej przez dwie zbawiamy socjalistycznej Polski 
kadencje. Jak pan traktuje swój gwarancji na utrzymanie spokoju, 
obecny urząd I sekretarza KC pracy, która tego spokoju potrze- 
PZPR? Czy jako początek drugiej buje. Wszystko to, co miałoby ten 
kadencji, czy może pierwszej po- spokój naruszyć, co miałoby speł 
nieważ został pcŵ  I sekretarzem nić rolę destrukcyjną — taką szan 
w październiku 1981 r? Czy ocze- są objęte być nie może. 
kuje pan ponownego wyboru na
następnym Zjeździe? I w ogóle, Kay Withers („The Baltimore 
jak pan uważa, czy właściwe jest, Sun” ) — Nawiązując do wystąpię 
aby jeden człowiek sprawował wy nia Michaiła Gorbaczowa pod- 
soką funkcję przez wiele lat? czas obrad X Zjazdu i zawarte- 

. . . . . . .  , 9° tam stwierdzenia odnoszącego
Wojaech Jaruzelski -— IX Zjazd się do okresu przedrewolucyjnego, 

określił wyraźnie swój stosunek co do pewnego rodzaju nieufno- 
do tych spraw, wprowadzając ka ści istniejącej między narodem poi 
dencyjność sprawowania stano- skim i rosyjskim, pragnę zapytać 
wisk. Podtrzymaliśmy to na X pana generała, czy takie posta- 
Zjeździe i będziemy konsekwent- wienie sprawy nie oznacza nowej 
nie realizować. ery i nowego sposobu widzenia

problemów polsko-radzieckich w 
Natomiast moje osobiste żarnie- sensie otwartości podejścia do 

rżenia nie sięgają w przyszłość, spraw historii współczesnej? 
którą miałbym sam określić. Za­
decyduje o tym partia, ludzie, Wojciech Jaruzelski — Jest to 
którzy mi zaufali. kwestia sposobu interpretacji tego

Obejmując urząd premiera, w niezwykle doniosłego historyczne- 
niezwykle trudnym okresie naszej go procesu, jakim jest wzajemny 
historii, powiedziałem, że odejdę stosunek naszych narodów. Był to 
w każdej chwili, gdy stanie się to przecież proces wielowiekowy, bar 
możliwe, gdy Wysoki Sejm uzna dzo złożony. Nie będę szerzej te- 
to, za, celowe. I tak się stało, go rozwijał, są to sprawy dobrze 
Równie konsekwentnie będę po- znane.
stępował i w tym przypadku. Nie Drugi etap tego procesu zapo- 
jest moją rzeczą określanie, kie- czątkowało nasze socjalistyczne 
dy to nastąpi. 40-łecie, które zresztą swymi ko­

rzeniami sięga do pięknych kart 
Renate Marsch-Potocka (agen- wspólnej walki rewolucjonistów 

CJa DPA) — W swoim referacie polskich i rosyjskich, do naszej 
wspomniał pan o amnestii dla wspólnej walki z hitlerowskim na- 
sprawców niektórych przestępstw (Ciąg dalszy na str. 4)

generalnego KC 
KPZR Michaiła Gorbaczowa.

PZPR i nadania większej ran-

Sprzedał „na lewo” 
komplet mebli

C ZĘSTO C H O W A  P A P . Ja k  in fo r ­
m u je  rze c z n ik  p ra so w y  P ro k u ra tu ­
r y  W o je w ó d z k ie j w  C zęstochow ie , 
do sądu sk ie ro w a n o  a k t  oskarżen ia  
p rz e c iw k o  m ie szka ń co w i W ło c ła w ka  
— K rz y s z to fo w i L id a k o w i,  za rzuca ­
ją c  m u  zaga rn ięc ie  k o m p le tu  me­
b l i  ty p u  „ K u ja w ia k ”  w a rto ś c i 81 
tys . z ł. L id a k  z a tru d n io n y  b y ł w  
Z a k ła d a ch  T ra n s p o rtu  Sam ochodo­
w ego „T ra n s -M e b le ”  w  B ydgoszczy 
w  bazie  w e W ło c ła w k u  ja k o  k ie -  
ro w c a -k o n w o je n t.

11 m arca  1986 ro k u  K rz y s z to f L i ­
d a k  p rz e w o z ił m eb le  do m agazynu 
w  K ra k o w ie  i w  cząsie p o s to ju  w 
C zęstochow ie  sp rzeda ł jeden z -uch 
za 86 tys . zł, w  m ie jscu  d o s ta w y 
w y tłu m a c z y ł b ra k  ty c n  m e b li po­
m y łk ą  w  fa k tu rz e . Po u ja w n ie n iu  
k ra d z ie ż y  " n ieuczc iw ego  k .m w c je r ta  
aresztow ano. O debrano  m u u k ry te  
80 tys . z ł, a na pocze t g ro żą cych  
m u k a r  m a ją tk o w y c h  zaoezpieczo- 
no m ie n ie  p o d e jrzanego  o w artośc i 
200 tys. z ł. *

W Płocku

Zatrucie chemikaliami
P Ł O C K  P A P . 3 bm . na d ru g ie j 

zm ia n ie  w  Z a k ła d a ch  W y tw ó rc z y c h  
M aszyn E le k try c z n y c h  i  T ra n s fo r ­
m a to ró w  „E M IT ”  w  Ż y c h lin ie  g ru  
pa p ra c o w n ik ó w  u le g ła  pow ażnem u 
z a tru c iu  podczas czyszczenia ne u ­
tra liz a to ró w  s u b s ta n c ji tru ją c y c h . 
5 osób p rz e w ie z io n o  w  s tan ie  c ię ż ­
k im  do  S zp ita la  W o je w ó d z ie g o  w  
Ł o d z i, gdz ie  na o d d z ia le  to k s y k o ­
lo g ic z n y m  n a ty c h m ia s t p o d d a n i zo­
s ta li in te n s y w n y m  zab iegom  m e­
dyczn ym . S tan  ic h  z d ro w ia  pop rą  
w ia  się.

Jeden z p ra c o w n ik ó w  „E M IT U ”  
28-le tn i W o jc ie c h  N o w a k  ju ż  w  
tra k c ie  a k c j i  ra to w n ic z e j z m a rł na 
s k u te k  o trz y m a n ia  z b y t d u że j d a w ­
k i  t ru ją c y c h  c h e m ik a lió w . T rw a  
us ta la n ie  p rzez  spec ja lną  k o m is ję  
p rz y c z y n  l  o ko liczn o śc i w y p a d k u .

X ZJAZD PZPR. Na zdjęciu: Leszek Kardyka, Krzysztc 
Piech, Andrzej Caba (Szczecin) w przerwie obrad.

CAF — J. Undr
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M. Gorbaczow otworzył 
Igrzyska Dobrej Woli

(Dokończenie ze sir. 1) 
stwami i  rządami potrzeba 
Jzii. laik nisdiy. władnie prze­
jawów dobrej woli. "'Dobra wo- 
a otwiera granice, stwarza 
nożliwości rozwiazainia zasad- 
iiczvch oroblemów współczes­
ności — Dowiedział M. Gorba­
czow. — Przeprowadzenie 
igrzysk stało sie możliwe głów­
nie daleki wspólnym wysiłkom 
organizacji sportowych, kół gos 
podarczych oraz społeczeństwa 
ZSRR i USA. Moskiewska im ­
preza położyła kres nienormal­
nej sytuacji, w której radziec­
cy i amerykańscy sportowcy 
nie spotykali sie na zawodach

Z okazji „Dnia”

St. Mickiewicz 
gościł spółdzielców
WCZORAJ — w pierwszą nie 

dzielę lipca spółdzielcy na ca­
łym świecie obchodzili swoje 
święto — Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości. W przed­
dzień święta reprezentacja po­
nad 300-tys. rzeszy spółdziel­
ców z naszego województwa zo 
stała przyjęta przez I sekreta­
rza KW PZPR Stanisława Mic­
kiewicza i wojewodę Stanisła­
wa Malca, którym przedstawio­
no osiągnięcia, ale 1 kłopoty 
spółdzielców. Na ten m. łn. te­
mat mówił przewodniczący Wo­
jewódzkiej Kom isji Współpracy 
Spółdzielczej Włodzimierz Pych- 
tin.

Niedzielna... marża
(Dokończenie ze str. 1) 

go większość domagała. Ba... 
Mamy nawet nocne sklepy w 
których po cenach konkurencyj 
nych (w stosunku do pań re­
zydujących w bramach) sprze­
dawany iest alkohol.

Ostatnio czyi! wczoraj odwie­
dziliśmy przypadkowo Pyrzyce. 
Miasteczko to jednoznacznie 
świadczy o swoich gospoda­
rzach. Jest tu wręcz do apte- 
karsku czysto i  schludnie. To 
sie chwali. Sa tu także czynne 
delikatesy. Można w nich na­
być i coś słodkiego i coś moc­
niejszego a także coś do zje­
dzenia. Cieszymy sie tym aż do 
momentu otrzymania rachunku 
za zakupione towary

— Dlaczego tak drogo? Czyż­
by w Pyrzycach obowiązywały 
inne, wyższe ceny?

— W niedziele inne — oznaj­
m ia Dani sprzedawczyni.

— Ale tylko te ..inne ceny”  
dotyczą alkoholu?

— Nie. Każdy towar kupo­
wany u nas»w niedziele iest 
droższy o 25 procent!

Gdyby nasi handlowcy wy­
kazywali taka inicjatywnośó 
przy poszukiwaniu towarów i  
rozwiązywaniu np. problemu — 
giganta jakim  iest skup bute­
lek — jak przy windowaniu w 
górę cen za swoje usługi, to 
nie mielibyśmy do nich o to 
pretensji. Jak nas poinformowa 
no w Pyrzycach, tamtejsi han­
dlowcy chcą otwierać swoje 
sklepy tvl'ko w soboty i nie­
dziele. Ponoć z takim postula­
tem chcą wystąpić do odnoś­
nych władz...

(M a c z )

Komunikat MO
19 K W IE T N IA  b r .  o godz. 11.20 

p rz y  B ra m ie  P o r to w e j F ia t  126 p 
SZF 7190 s k rę c a ją c y  w  u l. K a rd . 
W yszyńsk iego  na p rz e jś c iu  d la  p ie  
szych  p o trą c ił 9 - le tn ią  d z ie w czyn ­
kę . Ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  p roszen i 
są o zg łoszenie się do W R D  RUSW  
u l.  Kaszubska  35, p o k . 13 lu b  te ­
le fo n  30-73-46.

najwyższej rangi już od 10 lat.
Sport jest ambasadorem po­

koju — stw ierdził sekretarz ge 
neralny KC KPZR —- można 
mieć nadzieję, że Igrzyska Do­
brej Woli staną się nie ty lko  
znaczącym wydarzeniem spor­
towym. ale służyć betki także 
sprawie polepszania atmosfery 
międzynarodowej. Odbywają 
sie przecież w roku ogłoszo­
nym przez ONZ — Rokiem Po 
koju. Związek Raidaiecki zrobił 
dużo. aby ten 1986 rok stał się 
właśnie Rokiem Pokoju — 
podkreślił M. Gorbaczow. — 
Pokojowe In icjatywy ZSRR 
zmierzaia do zawrócenia nie­
bezpiecznego biegu ku przepaś­
ci wojny.

Czekamy więc na poważna 
odpowiedź od tych. na których 
ciąży odpowiedzialność, i któ­
rzy powinni wreszcie usłyszeć 
głosy protestu przeciwko wyści 
gowi zbrojeń, coraz głośniej 
rozbrzmiewające n.a wszystkich 
kontynentach. Obecność w Mos 
kwie przedstawicieli ty lu  kra­
jów iest świadectwem, że idee 
pokoju i wzajemnego zrozumie 
nia sa bliskie i drogie ludziom 
we wszystkich zakątkach ku li 
ziemskiej. Przyszłość należy do 
młodzieży — stw ierdził radziec­
ki przywódca — powinniśmy 
przekazać je j nie pochodnie 
wojny, a sztafetę pokoju.

M. Gorbaczow podkreślił, że 
ku ltura fizyczna i sport sa w 
ZSRR nieodłączną częścią życia 
społeczeństwa. Przypominając 
doniosłe uchwały X X V II Zjaz­
du KPZR. podkreślił, że pod­
stawowym warunkiem ich reali 
zacji jest właśnie trwTałv po­
kój.

Nasz k ra j niejednokrotnie 
gościł uczestników wielkich Im­
prez. Przed 6 la ty  w tym  sa­
mym miejscu otwarte zostały 
igrzyska X X II  olimpiady. I  tym 
razem ludzie radzieccy zrobią 
wszystko, aby pobyt sportow­
ców i  gości Igrzysk Dobrej Wo 
l i  w  ZSRR stał się żywym, pa­
miętnym wydarzeniem w  ich 
życiu — powiedział na zakoń­
czenie M. Gorbaczow.

W przeddzień otwarcia 
igrzysk ze specjalnym posła­
niem zwrócił się do uczestni­
ków igrzysk sekretarz general­
ny ONZ Javier Perez de Cueł- 
lar. Podkreślił w nim ogromne 
znaczenie te j sportowej impre­
zy w budowaniu tak potrzeb­
nego dziś światu wzajemnego 
zrozumienia i umocnienia 
ws póło r  ac v między n arodowe-j.

(O wynikach sportowych 
igrzysk piszemy na str. 10).

Wokół śledztwa w sprawie zabójstwa 0. Paimego

Kto zniszczył?
zapisy komputerowe

(korespondencja ze S ztokho lm u)
PO DŁUŻSZEJ ciszy na temat śledztwa w  sprawie zabój­

stwa Olofa Palmego. z tym większym zainteresowaniem przy­
jęła opinia publiczna zgoła sensacyjni« brzmiące wiadomości, 
które (ałe ty lko  wedle ostrożnie wyrażanych opinii) mogą mieć 
związek z toczącym się śledatwęm.

OTO okazało się. że w dniu 
28 lutego, na 4 godziny przed 
tragicznymi strzałami na Svea- 
wagen w tajemniczych okolicz­
nościach dokonano zniszczenia 
zapisów komputerowych oraz 
kradzieży 9 stron maszynopisu. 
Dane komputerowe dotyczyły 
spraw podatkowych byłego pre 
miera Szwecji, zaś maszynopis 
wykonany przez Olofa Palmego 
stanowi jego odwołanie od de­
cyzji nakazującej mu zapłace­
nie 32 tysięcy podatku od ho­
norarium za wykłady w ame­
rykańskiej uczelni w Harvard. 
Glof Palme przeznaczył zarobio 
ne w USA pieniądze na stypen 
dinm dla swego svna. Joachi­
ma i uważał, że z tego tytułu  
w inny być one wolne od opo­
datkowania. Sprawa ta nabra­
ła w ostatnich miesiącach ży­
cia Olofa Palmego znacznego 
rozgłosu w Szwecji i  często wv 
korzystywana była przez jego 
przeciwników politycznych. Pv 
tanię. jakie zrodziło się obec­
nie brzmi: czy zniszczenie za­
pisu komputerowego i  kradz:eż 
maszynopisu Olofa Palmego mo 
że mieć związek z morder-

stwem. którego rozwikłaniem 
policja szwedzka bezskutecznie 
zajmuję się od ponad 4 mie­
sięcy?

„To zadziwiająca historia lecz 
nie pracujemy nad nia w spo­
sób szczególnie intensywny. 
Tymczasem nie można przecież 
wykluczyć pom yłki”  — tw ierdzi 
przedstawiciel Ośrodka Groma­
dzenia Danych Komputerowych. 
Przedstawiciel p o lic ji z kolei 
dodał: — »Aby zniszczyć zapis 
komputerowy trzeba znać spe­
cjalne kody i hasła. Przypadek 
jest więc raczej niemożliwy” .

Zagadkę tę trzeba wiec roz­
wiązać jak najszybciej.

Marek EIERUT

Przegląd
wydarzeń
<> 200 K O M A N D O S Ó W  sy­

r y js k ic h  w esz ło  do c e n tru m  i  
na p rzedm ieśc ia  B e jru tu  za­
ch o d n ie g o  w  ce lu  wspom oże­
n ia  re g u la rn y c h  Jednostek l i ­
b a ń sk ich  s ił z b ro jn y c h  i  p o li­
c j i  p a ń s tw o w e j. O p e ra c ji te j 
d o ko n a n o  w  sobotę, a od n ie  
d z ie li ko m a n d o s i s y ry js c y  pod 
f la g a m i l ib a ń s k im i i  s y ry js k i­
m i p rz y s tą p il i do  a k c j i  po rząd  
k o w e j w  ram ach  usta lonego  
ju ż  w cze śn ie j w  D am aszku 
p ia n u  bezp ieczeństw a, m a jące  
go  d e f in ity w n ie  zakończyć 
d ra m a ty c z n y  o k re s  b ra to b ó j­
czych  w a lk  ł  a n a rc h ii ja k a  
rozpanoszy ła  się w  ło n ie  m u ­
zu łm a ń s k ic h  o rg a n iz a c ji p a ra ­
m il i ta rn y c h .

o  P O  B E L G R A D U  p rz y b y ł 
z p ię c io d n io w ą , o f ic ja ln ą  p rz y  
ja c ie ls k ą  w iz y tą  p re m ie r 
C h R L  Z heo  Z iy a n g . Jest to , 
ja k  p o d k re ś la  Jugos łow iańsk i 
M S Z  „ k o n ty n u a c ja  d ia lo g u  po 
lity c z n e g o  na n a jw yższym  
szczeblu”  m ię d zy  obydw om a 
k ra ja m i.

^  W  P IĄ T Y M  d n iu  w iz y ty  
w  K o lu m b ii p a p ież  Ja n  P aw e ł 
I I  p rz e b y w a ! w  c e n tru m  k ra ­
ju ,  w  g łó w n y m  re jo n ie  u p ra ­
w y  k rz a k ó w  k a w o w y c h  oraz 
w  M e d e llin , d ru g im  co  do 
w ie lk o ś c i m ieśc ie  K o lu m b ii 
(1,5 m in  m ie szka ń có w ), zna­
n y m  ja k o  „s to lic a  n a rk o ty ­
k ó w ”  i  n a jb a rd z ie j n iebezp ie ­
czne m ia s to  tego  k r a ju ,  do 
czego p rz y c z y n ia  s ię  p rzede  
w s z y s tk im  ba rdzo  w yso k ie  
bezrobocie .

Polscy wioślarze zdobyli

puchar księcia Filipa

Szczecinianie
współautorami sukcesu
P O LSC Y w io ś la rze  — c z w ó rk a  ze 

s te rn ik ie m  z 3 k lu b ó w : A ZS S z c z e ­
c in , C za rn ych  Szczecin 1 A Z S  W ro  
c ła w  — z w y c ię ż y li 6 bm . w  k r ó le w  
sk ich  rega tach  w  H e n le y  n a d  T a ­
m izą  zdo b yw a ją c  p u ch a r k s ię c ia  
F ilip a . Na dystans ie  1 m i l i  i  550 
ja rd ó w  po lska  załoga u zyska ła  czas  
7 m in u t i  12 sekund. W  s k ła d  p o i 
s k ie j za łog i w c h o d z ili D. S ta d n iu k ,  
W. N eum ann , W. S z y m o ro w s k i, W . 
J a n k o w s k i i  T . O m ię c k i. T re n e re m  
zw yc ię sk ie g o  zespołu je s t A n d r z e j  
B anasiak.

P o sukcesie w  H e n le y  p o ls c y  w ie  
ś la rze  za m ie rza ją  s ta rto w a ć  w  n r  
s trzo s tw a ch  ś w ia ta , ja k ie  w  s ie r p ­
n iu  odbędą się w  N o tt in g h a m  w  
W. B ry ta n ii.

P o b y t e k ip y  w  W. B r y ta n i i  s f i ­
nansow a ł tu te js z y  P o lo n ijn y  K lu b  
O lim p ijc z y k a .

Na przykładzie Międzywodzia

DO wyróżniających się ośrod 
ków wypoczynkowych w Mię­
dzywodziu należy obiekt Cen­
tralnego Związku Rzemiosła w 
Warszawie. Wypoczywają w 
nim pracownicy Cechu Rze­
miosł Odzieżowych z Poznania 
i Łodzi, Iżby Rzemieślniczej z 
Bielska-Białej, „Mody Pol­
skiej”  i ,.Minexu”  z Warszawy. 
Razem 150 miejsc noclegowych 
w - siedmiu turnusach letnich.

H E N R Y K  R E D K IE W IC Z  k ie ro w ­
n ik  p la c ó w k i sta ra  się p rze d łu żyć  
sezon’  tu ry s ty c z n y , je d n a k  d o ty c h ­
czas n ie  ba rd zo  bo- się ud a ję , a bu 
d y n k i są p rzystosow ane n a w e t do 
o rg a n iz a c ji wczasów  w  m a ju . w rześ 
n i u. a n a w e t p a ź d z ie rn ik u . O b ie k t 
posiada dob re  zaplecze, jedną  z le p  
szych na W ybrzeżu  S zczec ińsk im  
s to łó w e k . K o rz y s ta ją  z n ie j inne  
o ś ro d k i po łożone b lis k o  ..R zem leś ln i 
k a ” . W  łip c u  i  s ie rp n iu  ż y w i się 
tu ta j p ra w ie  590 w czasow iczów . 
G odną p rz y k ła d u  je s t o rg a n iza c ja  
p ra c y  w  p o tężne j. po s ia d a ją ce j 
w ła ś c iw y  c ią g  p ro d u k c y jn y  k u c h ­
n i.

Na zapleczu z n a jd u ją  się dw ie  
sza fy  c h ło d n icze  m ogące je d n o ra ­
zow o p rzechow ać przesz ło  5 ton  
m ięsa i p ro d u k tó w  Jest oddz ie lna  
ro z b ie ra ln ia  m ięs. c u k ie rn ia , dw ie  
zm y w a ln ie  naczyń , w łasna p ra ln ia .

Prawda o „nieczynnej”  plaży
(Dokończenie ze str. 1)

kąpieli... Czyżby nie dotarła tu 
wieść o zanieczyszczonych wo­
dach i o niebezpieczeństwie ką­
pieli?!

W siedzibie Urzędu Gminy Re­
wal zastaliśmy w komplecie kie­
rownictwo. Pan Zygmunt Mikuła 
nie był zaskoczony naszymi pyta­
niami.

— Ktoś tu coś miesza i chyba 
nawet wiemy jak do tego doszło.

—* Ale proszę nam powiedzieć 
jak to jest naprawdę? Plaża jest 
zamknięta czy też nie?

— Nie jest zamknięta ł nigdy 
nie była. Nie istniały żadne prze 
ciwwskazania w tym kierunku. Wo­
da jest czysta. A skąd ta infor­
macja w centralnej prasie? Nie 
tak dawno był u mnie z preten­
sjami pewien wczasowicz z War­
szawy. Powiedział, że woda w 
Bałtyku jest jak zupa, a zupa w

jego stołówce jak woda... I jeżeli 
na to nie wpłyniemy to napisze 
do gazet warszawskich. I napisał. 
„Express" nie zweryfikował do­
niesienia swojego informatora. -

Informacja na ten temat po­
szła „w Polskę", przedrukowała 
ją „Polityka” ... I taka jest praw­
da o „nieczynnej" -plaży w Re­
walu.

—■ Ale podobno jakiś jej od­
cinek jednak jest niedostępny dla 
wczasowiczów?

— TO prawda. 100 metrów pla­
ży zamknęliśmy z uwagi na fakt 
zlokalizowania w tym miejscu ba­
zy rybackiej i ujścia burzowca.

W Y D A J E  S IĘ  N A M . że rozm ow a 
z panem  M ik u łą  a u to ry ta ty w n ie  
w y ja ś n iła  sp ra w ę  „z a m k n ię c ia ”  
p la ż y  w  R ew a lu  przez naszych  w a r  
szaw sk ich  ko le g ó w  po  p ió rz e . P la ­
ża je s t czynna  1 n ic  n ie  w ska zu je , 
że w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  zostan ie  
za m k n ię ta . W  g a b inec ie  n a cze l­
n ik a  M ik u ły ,  na  pocze sn ym  
m ie js c u  s to i p u c h a r .k tó r y  
gm in a  R e w a l o trz y m a ła  w  ub . 
ro k u  ja k o  na jlepsza  g m in a  tu r y -

s tyczna w  k ra ju .  F u n d a to ra m i tego 
tro fe u m  je s t G łó w n y  K o m ite t  T u ­
ry s ty k i,  S tu d io  L a to  o raz... re d a k ­
c ja  ,.E xpressu W ieczo rnego ” .

A  CO P O N A D T O  s łych a ć  w  te j 
n ada l — naszym  zdan iem  — n a j­
lepszej g m in ie  w y p o c z y n k o w e j Po­
m orza  Zachodniego? Z aopa trzen ie  
we w sze lk ie  a r ty k u ły  spożyw cze i 
p rzem ys łow e  je s t ba rd zo  dobre . W 
R ew a lu  je s t czys to  i  sch ludn ie . 
O czyw iśc ie  pogoda d o p isu je  ale... 
w czasow iczów  je s t o  o k o ło  5 900 
m n ie j n iż  w  a n a lo g iczn ym  okres ie  
ro k u  ub ieg łego .

— CHYBA jednak ceny zaczy­
nają stanowić istotny hamulec — 
stwierdził Zygmunt Mikuła.— Mamy 
jeszcze nieco wolnych miejsc w 
kwaterach prywatnych. Także na 
polu namiotowym w Pogorzelicy 
wolnych jest jeszcze około 100 
miejsc.

Tyle informacji oficjalnych. Od­
kryliśmy w Rewalu bezalkoholową 
kawiarnię „Rancho". Lody, napo­
je chłodzące oraz... gwiazdy sce­
ny i ekranu w każdym tygodniu. 
Była już tu Regina Pisarek ze 
swoim recitalem. Będzie Dr Ozda 
z „Sekscesami” . Jak twierdzą 
wtajemniczeni, takiej oferty roz­
rywkowej w sezonie nie proponu­
je żadna krajowa agencja arty­
styczna...

{Macz)

wczasowiczom
duże m a g a zyn y  żyw nośc iow e  1 agre  
ga t p rą d o tw ó rc z y .

K ie ro w n ic z k a  g a s tro n o m ii — M. 
K u ta  K u ra n to w s k a  — posiada jąca  du  
że dośw ia  dczen ie  w  p ro w a d z e n iu  p la ­
có w e k  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  z sze­
fe m  k u c h n i A . S o b e ck im  zarządza­
ją  smaczną i  z różn ico w a n ą  k u c h ­
n ią . W  ty m  sezonie s p e c ja liz u ję  
się w  p o tra w a c h  s ta ro p o ls k ic h  o ra z  
w  k o m p o z y c ji s p e c ja lis tyczn ych  do ­
d a tk ó w  szczególn ie , s u ró w e k . W a r­
to  też  od n o to w a ć, że d z ie c i mogą 
o trz y m a ć  in n e  dan ia  n iż  d o ro ś li 
o raz  d o d a tko w o  ow oce i  ja rz y n y . 
C o dz ienn ie  w czasow icze  o trz y m u ją  
św ieże c ia s to  w y p ie k a n e  w e  w ła s ­
n e j c u k ie rn i.  W p isy d o  k s ią ż k i, 
k tó rą  p rze g lą d a liśm y  m ó w ią  w  sa­
m ych  su p e r la ty w a c h  o  sm akow i­
ty c h  p o s iłk a c h  1 w z o ro w e j ob s łu ­
dze.

W  „R z e m ie ś ln ik u ”  o d b y w a ją  s ię  
p r a k ty k i Zespo łu  S zkó ł G astrono­
m iczn ych  ze Szczecina D ziew czę ta  
o p rócz  p ra c y  m a ją  z a p e w n io n y  ta k ­
że w yp o czyn e k  i  m ogą k o rz y s ta ć  
z w ie lu  im p re z  k u ltu ra ln y c h  ja k ie  
o rga n izo w a n e  są na te re n ie  ośrod ­
ka . A  je s t ic h  w ie le . C odzienne w y  
c ie e zk i p iesze lu b  a u to k a re m  do  
Szczecina, W o lin a , K a m ie n ia  i  K o ­
ło b rze g u . O rg a n iz a to rz y  p row adzą  
w łasną k a w ia rn ię  ogó lnodostępn ą 
d la  w s z y s tk ic h  w yp o c z y w a ją c y c h  w  
M ię d zyw o d z iu . C ieszy się ona dużą 
p o p u la rn o śc ią  i  zawsze p e łn o  w  
n ie j gości.

O środek  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  
R zem iosła  w s p ó łp ra c u je  z H u tn i­
cz y m  P rze d s ię b io rs tw e m  R em on to ­
w y m , k tó re  w ypożycza  a u to k a r. W 
zam ian  za to  rz e m ie ś ln ic y  św iadczą 
in n e  sąs iedzkie  u s łu g i U cze s tn icy  
d o tychczasow ych  dw ó ch  tu rn u s ó w  
są ba rd zo  z a d o w o le n i z p o b y tu  w  
M ię d zyw o d z iu , ty m  b a rd z ie j że po  
goda dop isa ła . S zczególn ie  radosne 
są dz iec i, gdyż  „p a n  od  k o ”  na 
c o  dz ień  p ra c o w n ik  szczec ińsk ie j 
e s tra d y  J . B og d a n o w icz  o rg a n iz u je  
szereg c ie k a w y c h  im p re z . B a le  d la  
n a jm ło d szych  z N ep tu n e m  k o n k u r ­
sy ry s u n k o w e  kończące się w ys ta ­
wą tzw . ga leria  dz iec ięcych , spek­
ta k le  b a je k  w  trze ch  sa lach te le w i­
z y jn y c h  no  i  p rzede w s z y s tk im  na­
uka  p ły w a n ia  na p o b lis k ie j p la ż y  
o raz  ką p ie le  słoneczne d o p e łn ia ją  
w szys tk iego .

OŚRODEK w Międzywodziu 
można postawić za wzór in­
nym. N łc dziwnego, że wczaso­
wicze chętnie tu przyjeżdżają, 
są zadowoleni z pobytu, obsługi 
i  wyżywienia. Przy większych 
staraniach można by przedłużyć 
pobyty również na wrzesień i  
październik. Jesienią Wybrzeże 
Szczecińskie jest też piękne.

Pa.

Malezja

Stracenie przemytników
T O K IO  P A P . D z is ia j ra n o  w  

w ię z ie n iu  w  K u a la  L u m p u r  
pow ieszono  2 A u s t ra li jc z y k ó w  — 
p rz e m y tn ik ó w  n a rk o ty k ó w , skaza­
n y c h  przez sąd m a le z y js k i na ka­
rę  śm ie rc i.



O X Zjeździe PZPR Polsce i Polakach
(Ciąg dalszy ze sir. 1 i  2)

jefdźcq. Wyzwolenie Polski przez odpowiedzialności. 
Armię Radziecką wraz z Ludowym

to zgodne z poczuciem naszego Adam Bronikowski (Telewizja feracie KC. Zawarta tam wyklad- 
narodowego honoru, z poczuciem Polska) - -  Mam dwa pytania do nia jest oficjalna, obowiązująca

prezesa Rady Ministrów. Pierwsze 
dotyczy atestacji stanowisk pracy,

trwała.
Co do więźłjjów niekryminal-

Wojskiem Polskim — to wartości Zjazdowy referat Komitetu Cen- o czym mówiono bardzo dużo w nych to mieliśmy niejednokrotnie 
nieprzemijające. Zsumowane z nie tralnego zakreślał panoramę szer czasie dyskusji, a także w refe- okazję wypowiadać się i na ten 
zwykle dla nas ważnym sojuszem szą, przechodząc ponad sprawa- ratach. Nie po raz pierwszy pró- temat. Są to osoby, które zosta- 
dnia dzisiejszego, cennym z pun- mi incydentalnymi. Wyrażając z bujemy rozwiązać problem racjo ły skazane za naruszenie praw 
ktu widzenia interesów państwa i jednej strony ubolewanie, że sto- nalizacji zatrudnienia i muszę po obowiązujących w państwie. Ka- 
narodu, trwałości naszych granic, sunki polsko-amerykańskie znaj- wiedzieć, że to nam nie wycho* ry takie wobec osób, które nie 
współpracy ekonomicznej — wszy- dują się wciąż w stanie impasu, dziło. Było to, być może, związa- przestrzegają prawa,’ stosowane 
stko to zupełnie inaczej kształ- zasygnalizował zarazem goto- ne z pewnymi pryncypiami ustro- są we wszystkich cywilizowanych 
tuje gradację historycznych pro- wość — zresztą po raz kolejny — jowymi. Jaka jest tym razem szan krajach, w tym również i w kra- 
blemow. Liczy się to. co zwycię- poprawy tych stosunków. Ale po- sa, aby likwidacja pozornego bra ju. który pan reprezentuje; z 
żyło, to co najważniejsze. prawa ta może się dokonać tylko ku rąk do pracy została tym ra- tym że, jest tam w tych spra-

Z tego punktu widzenia wykład na zasadzie uznania naszych su- zem osiągnięta? Druga sprawa wach wiele dwulicowości. Na 
nia wzajemnego stosunku obydwu werennych praw i poszanowania dotyczy budownictwa mieszkanio- przykład dobrze wiemy, że w Sta- 
narodów daje nam satysfakcję, dróg, które wybraliśmy dla rozwią wego, o którym mówiono na Zje- nach Zjednoczonych nawet księ 
Mówimy przecież i będziemy mó- zania naszych wewnętrznych pro- ździe, że dotychczasowe metody ża są aresztowani i sądzeni. Mó­
wili coraz szerzej o wszystkich blemów. * * .......................
sprawach, które w oczach części 
opinii budzą pytania I wątpliwo-
Ici. Dodam przy tym, źe wątpli 
wości te mają przede wszystkim ci, 
którzy za wszelką cenę chcą je 
mieć.

Uważam, ie  stosunki polsko-ra- 
dzieckie osiągnęły obecnie bor- podejm„ iemy dla poprawy

nie mogą obecnej sytuacji zmie- gę wymienić podobne przykłady 
nić. Co rząd zamierza zrobić, je- i z innych krajów zachodnich. Ma 
sił chodzi o poprawę budowni- to z reguły związek z działalno- 
ctwa mieszkaniowego? ścig polityczną, naruszającą obo­

wiązujące w danym kraju prawo. 
.V .» ...., , Zbigniew Messner — Sprawa Mówmy więc o tym w takich ka-

pulemy.Test naiTepśrym 'uwianraod atestacji zoslola w pytaniu iawą tegoriach wiośnie, a nie w kate- 
nieniem naszych intencji. To, co !ona d°  zatrudnienia. W refera- gonach sztucznego podnoszenia 

• - cie KC wygłoszonym przez Woj- ron9' spraw, w stopniu na to nie
decha

Nie może być mowy o wspom­
nianym przez pana „jakimś ge­
ście", który miałby, że tak po­
wiem, „udobruchać" Stany Zjedno 
czone. To, co robimy i jak postę-

dzo wysoką fazę. Jesteśmy z tego ocH°w kraju, cd czynimy”  dla 'o d - aecho Jaruzelskiego zawarte jest zasługującym,
szczerze zadowoleni. prężenia miedzynarodoweąo i znac2nie szersze podejście do Nie chcemy mieć więźniów nie

( M m  Vita („Associated uroocn!ania p0|,0j u, co czynimy w le¡ inicjatywy. Bowiem chodzi w kryminalnych. Nie jest to nom po 
Pzess ■) -  Chciałbym jeszcze po- ¡afe,es¡e wspó,pracy | s¿ sunMw niej nie tylko o przegląd zatrud- l;tebne. Co więcej -  jest to dla
2 * 2 *  międzynarodowych z innymi, krają ' (•» • racpno izację acz- J«h lędnak są tac,
domo, ie  pana 
głos cieszy się
związku z tym chciałbym się zapy Jreps“  ¡esl 5ton nas2ych st0, 
tac, czy w przewidywanych posu- : K 1 
nięciach amnestyjnych uwzględnię
ni zostaną tacy ludzie jak Mi­
chnik czy Bujak? Drugą sprawą, 
która mnie interesuje, są stosunki 
polsko-amerykańskie. W kampanii 
przedzjazdowej, w artykułach pra­
sowych, obserwowaliśmy pewne na

zdanie pański ^ p ^ o ^  «  —  C  k° '» - k o to też chodzi, ale o więźniowie, to dlatego, że przez 
szacunkiem. W , 2a2nac2yć. ie  lnny, 2 re. P o g lą d  struktur. Dotyczy to nie swoją. sprzeczną z prawem dzią-

.............guły lepszy jest slon nąszych sło- Vlki> dj ' a. ' r  gospodarki, ole '¿nosc sam, sobie tego życzą. W
sunków z poństwomł zachodnimi. takz.e administracji, a nawet or- ™ sc. jest szerokie pole do ak- 
w tym również z należącymi do ganizocj, społecznych. Sprawa ate ływnego. wielostronnego działa- 
NATO, niż ze Stanami Zjednoczą- sJ ac"  b0dz'e » l >™ ujadzie bar- «  »  którym możno zaspokajać 
nymi. A przecież kroje te chyba dzo P°,waznTm zamierzeniem prze »»o ei obywatelsk.e, patriotyczne 
nie mniej „kochają”  prawo czło- Prowadzonym przez partyjno-rzą- «P>'==1»’ ~  o'® 9™nc,e obo- 

• - • —  aowy zespół. Obejmuje wszystkie wiązującego prawa, na grunciewieka i demokrację niż USA. ”  — -----dziedziny naszego życia; po to, insty tuc ji. 
Nasz naród jest w swej więk- aby dopracować racjonalność stru Stosunek do-- ----------------------------- - ---------. . .  . . . . . . .  - - _____,_____ _ fundacji rolnej.

silenie zarzutów pod adresem szóści chrześcijański, katolicki i ktur i ujawnić wszystkie nieprawi- ^est to temat długi, bo długa 
USA. Natomiast w pana przemó- znane jest mu biblijne powiedze- dłowości. łesł jego historia. Sprawa jest
wieniu na X Zjeździe akcentów n»e »jeśli ktoś cię uderzy w jeden wciąż otwarta, dyskutowana, są
takich nie było. Czy zdaniem pa- Policzek, to nadstaw mu drugi". j eś|j chodzj o budownictwo pQwne punkty sporne, ale doty-
na generała możemy oczekiwać W tym przypadku -  nie zastosu- mieszkaniowef to jest to problem czq ©neonie samej idei. samej 
poprawy stosunków polsko-amery- Je™Y *•$ do te90 szlachetnego trudny w naszych warunkach gos za , y>. Zosta,a ona przez nas 
■Mińskich jeszcze za czasów rzą- zalecenia. podarczych. Nie ukrywamy, że na Potwierdzana, przez przyjęcie us-
dów prezydenta Reagana? Czy budownictwo mieszkaniowe patrzy taV  °  fundaclach' P°dJ«ic,e raz-
Polska jest gotowa do jakiegoś Leszek Pawłowicz (CBS News) my z troską, z punktu widzenia "I®* or?z, opracowanie projektu 
gestu pojednawczego w stronę — Wielu dziennikarzy zastanawia oczekiwań i zapotrzebowania spo- stc71!, te) fundacji. I wlasme 
Stanów Zjednoczonych, co mogło się nad następstwami zmian w łecznego. Mówiłem o tym w swym n,ektory<:h elementów tego
by korzystnie przyspieszyć poprą- Biurze Politycznym KC PZPR. O referacie, pokazując wielkość ko- st.otul*ul toczy się dyskusja. Gdyby 
wę tych stosunków? ile nas dziennikarzy, podejrzewa |ejki oczekujących na mieszkania "  ® .yło pe^ nych sprzecznych po

w  t . , się zwykle o wścibskość, to woj- w spółdzielczości. Przy czym war- ^ ? °ovv’ m° 2na by 5 Powodze-
Wojciech Jaruzelski — Jeśli skowych o apodyktyczność. Czy to podkreślić, że wśród tych ocze- n!.em m6w,ć °  wdrazanlu funda- 

chodzl o amnestię, to raz jeszcze nadejście grupy generałów do Biu kujących sa różni ludzie. Tacy, C,l,l . , ..
powtarzam, ie  nie chciałbym ra Politycznego może oznaczać których potrzeby są rzeczywiście . Jj dn.° Z , kontrowe.rsJ,' wynika 
wchodzić w aż tak daleko posu- zmiany w tym kierunku? natychmiastowe, gdyż żyją w naj ¡ jj* !; *e uwaf° J ? .z? ,k°*
»lęte szczegóły. Jak pan ta su.- trudniejszych warunkach I są ta! « • » ' to-. *  ¡? M . k°'"P
seruje. Są to sprawy indywidual- Wojciech Jaruzelski — Traktu- Cy, którzy ze względu no koniecz J. s ' , k . \  sd l e ,srodki będą
Sie, niejednokrotnie bardzo skom- ję to jako dobry żart. Chociażby ność zapewnienia mieszkania kierowane, było określane I de-
piikowane. Muszą one dojrzewać dlatego, że wszyscy generałowie swym dzieSm”  w" tej k^lejce^ię
w toku analiz dokonywanych przez są członkami partii na pewno znajdują. Nie upatrujemy w tym o T n i r l  « I i ? ** k * !?
kompetentne gremia, które ocenią znacznie dłużej niż generałami, niczego złego. Rolnictwa. Mamy przecież bardzo
każdy konkretny przypadek. Znaj- Po drugie — wszyscy oni byli do-
dzie to zapewne odzwierciedlenie tąd w naczelnych władzach par- Problem mieszkalnictwa rozwią-
W odpowiednich decyzjach sejmo- tii. Zastępcy członków Biura Po- zać trzeba usuwając przede wszy-
Wych* litycznego zostali członkami Biu- stkich przyczyny. Jakie są główne

Nadrzędną intencją podejmowa ra, sekretarz KC został członkiem hamulce rozwoju budownictwa i ™ w "  h ' r i i Z '
nych decyzji jest humanitarna szan Biura. Są ta więc zmiany, które mieszkaniowego? Można je po- LT9S , f f i h L  ' Ah
sa. jaką cheemy stworzyć ludziom, zachodzą na tej samej płaszczy- dzie|ić „a  subiektywne i obiekty- ?' byc skorelowa'’e *
»tony Znaleźli się w wirze wyda- żnie, a wynikają po prostu z wne. Te pierwsze wiążą się ze
fZe"- "u ri inych warunkach i sy- określonych zasad funkcjonowa- sprawa oraanizacji pracy, oszczęd
tuacjach. Nie może to jednak za nia kierowniczych gremiów partii, nościa, marnotrawstwem. Ilość ao
kłócić procesów stabilizacji życia z przyjętej u nas praktyki i da- trzeb, dążność da Inwestowania, Oh, buta tn l ń a f
w Polsce. Zagwarantowany być świadczeń. W tym sensie zmiany rozmiary oczekiwań — wszystko to w  “ y * J'
musi Interes państwa socja listycz- te nie wprowadzają niczego ja- powoduje, źe jest rynek wykanaw Czy zamieram złożyć wizytę w
"ego, jego spokoj I konstruktyw- kosciowo nowego. cy, a nie inwestora. Oznacza to. W a t y k a n ?  ‘ ?

szeroki wieloletni plan inwesto­
wania w rolnictwo, program jego 
rozwoju. Nie można więc trakto­
wać  ̂środków z fundacji kościel­
nej jako wyizolowanych i nie pod

logiczny i organiczny, a więc wy­
magający aprobaty czynników 
państwowych. Jest to jeden

ny rozwój. Byłoby » u o w  nowego. cy, a me inwestora. Uznacza to. Watykanie? Przede wszystkim am
L t  - • ' nielogiczne, A co do apodyktyczności gene- że wvkonawca dyktuje warunki. 7}n.tvA wi7vłA w f

obyśmy otwierając nową kartę bu ralaw, to odpowiedź na ta py- Wynika to z nierównowagi gos- ba by« w Rzymie w f  ^ 05- ^  
downlctwa socjalistycznego, okres tanie jest dla mnie bardzo trud- podarczei. a której niejednokrot- Do J f  „ iT ' 
jego zapowiedzianej na X Zjeździe no. Mogłaby być bowiem uznana „ie  mówiliśmy te| " ,  ma .".lc k.onkre,‘
intensyfijcacji. podejmowali zora- za obrane mojego własnego stylu ,ack!on Diehl („The Washiną- pfęTnej ItaM blest"to Oprawa''ot* 
zem kroki mogące temu przeszka- pracy. Oczywiście uważam, ze ton post„, _  Ch’dalbvm 20.j.2 i ę SJ SpraWa
dzić. Mogę tylko dodać, ze je- jest w mm niemało da ulepszenra. kMI<a pvtaii dotyc2t|j ych związków 
stesmy nastawieni na rozszerza- ze moim obowiązkiem jest przede państwa z Kościołem. Jaki' jest 
me płaszczyzny _ porozumienia, o wszystkim działać coraz skutecz- stosunek władz do propozycji wy­
czyni zresztą mówiłem dobitnie w niej. Ale skuteczniej ta w na- s„ „ ipte(- ar2e2 w|ad2e kościelne, 
referacie Komitetu Centralnego, szych warunkach, zresztą w każ- „ by nodać status więźniom pali- 
Będziemy szukali różnych i dróg, dych Warunkach, znaczy słuchać tyCz„ymz Jaki jest stosunek władz 
aby cel ten osiągnąć. Rownocze- uważniej łudzi, po to, żeby nie do kościelnej fundacji roinei, czy 
śnie mamy obowiązek dbałości o popełniać błędów. To leży w na- zostanie uznana i jakie sa jej 
bezpieczeństwo państwa, co jest szym Interesie. perspektywy? Czy pan generał za
podstawą i gwarancją wszelkiego Nie dlatego wdrażamy procesy mierzą złożyć wizytę papieżowi w 
rozwoju. demokratyczne, ie  ktoś tego od Watykanie lub też czy papież od-

Jezeli chodzi o stosunki poi- nas żąda zza oceanu, czy z in- wiedz! pana generała w Polsce? 
sko-amerykanskłe, to nie należy nej części ziemskiego globu —
rozpatrywać fragmentów takich nie mając zresztą ku temu żad- Wojciech Jaruzelski _ Nie mia-
lub innych wypowiedzi wybiórczo, nych uprawnień, ani politycznych, fem czasu, aby zapoznać się 
w oderwaniu od całokształtu oce- ani moralnych. Robimy to dlateąo, bardziej wnikliwie z tym, co pan 
ny sytuacji. Dotyczy to publikacji źe na podstawie naszych gorzkich nazywa propozycjami Kościoła, 
prasowych, przemówień, ośwlad- doświadczeń przekonaliśmy się, Sądzę, że dotyczy to ostatniego 
ezen polskich czynników oficjał- iż tylko dokładna znajomość sy- komunikatu Konferencji Episkopo­
wych, będących reakcją na takie tuacji, znajomość opinii ludzi, wy tu. Zwykle zapoznajemy się uwaź- 
lub Inne posunięcia przedstawi- słuchiwanie tch, a następnie prze- nie ze wszystkim? ważniejszymi o- 
cłeli władzy w ^Stanach Zjednoczo twarzanie tego w procesie podej- świadczeniami Kościoła, zmierzo­
nych. W tym również na treści za mowania decyzji, rokuje powodze jąc ku temu, aby stosunki pań- 
warte w wystąpieniach prezydenta nie. Nie Jesteśmy masochistami, stwo — Kościół układały się koń­
czy wiceprezydenta oraz Innych samobóicaml, ażeby uprav/iać po- struktywnie. Wymaga tego bo- 
esoblstości. Były to z reguły prze lityke, która byłaby nieskuteczna, wiem nadrzędny Interes narodu 
mówienia bardzo nieprzyjazne Poł A skuteczność — to I demokra- I państwa. Nie będę charaktery- 
•ce, na które udzielaliśmy ł bę- ejo, ł dyscyplina. Tyle ma do po- zowoł tych stosunków. Miałem o- 
oztemy udzielać odpowiedzi. Jest wiedzenia generał. kazją zrobić to raz Jeszcze w re-

warta. Co do wizyty Jana Pawła 
II w Polsce, to problem ten jest 
też otwarty, dotąd oficjalnie nie 
dyskutowany. Były już dwie wizy­
ty papieża, zapewne będzie trze­
cia. Dojdziemy chyba do uzgod- 
niorfego wniosku, aby ewentual­
na wizyta służyła jak najlepiej 
sprawie naszego narodu, państ­
wa, pokoju. Sądzę, że jest to in­
tencją papieża, jak jest i naszą 
intencją.

Jirz Ottawa (TV CSRS) — Wczo­
raj zabrzmiał z trybuny X Zjazdu 
PZPR głos pokoju, skierowany do 
narodów Europy, do całego świa­
ta. Od jakich konkretnych kro­
ków należałoby zacząć wprowa­
dzenie kompleksowego systemu 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go?

Wojciech Jaruzelski — Pytanie 
jest bardzo zasadnicze. Nie czu­
ję się w pełni na siłach, by od­
powiedzieć w sposób, który miał­
by bardziej uniwersalną wymo­
wę. Jest to problem, który do­
tyczy wszystkich państw, w pier­
wszej kolejności wielkich mo­
carstw, dotyczy całego świata.

Uważam, że propozycje, które 
zwłaszcza ostatnio składane były 
przez Związek Radziecki, kraje so­
cjalistyczne, są właśnie taką dro­
gą, taką ofertą, która zakłada 
wyeliminowanie najgroźniejszych 
elementów obecnej sytuacji. W 
szczególności chodzi o zahamo­
wanie. ograniczenie zbrojeń jąd­
rowych, zaprzestanie prób z 
bronią jądrową, a jako zadanie 
długofalowe — o stopniową, do­
celową jej likwidację. Dotyczy to 
także przeciwdziałania nowej, 
bardzo poważnej groźbie przenie­
sienia wyścigu zbrojeń w kosmos.

Zdzisław Gwóźdź („Die Presse", 
Austria) — Ostatni komunikat 
Konferencji Episkopatu surowiej 
ocenia stan życia społecznego w 
kraju niż uczynił to pan ąenerał 
przedstawiając referat Komitetu 
Centralnego na X Zieździe. Jak 
pan tłumaczy te różnice w oce­
nie? Czy spodziewa się pan zbli­
żenia ocen?

Wojciech Jaruzelski — Jak już
mówiłem, nie miałem możliwości 
głębszego przestudiowania tego 
komunikatu, dlatego też trudno 
mi powiedzieć, na iłe oceny tam 
zawarte są rozbieżne z tymi, któ­
re wyraziliśmy na Zjeździe.

Nie jestem poza tym aż takim 
optymistą, abym miał oczekiwać, 
że stanowisko, komunikaty Epis­
kopatu, będą zbieżne czy identy­
czne ze stanowiskiem Biura Po­
litycznego komunistycznej partii. 
To raczej ideał, do którego w 
życiu ziemskim, na pewno nie doj 
dziemy. Chodzi natomiast o to, 
aby osiągnąć zrozumienie I po­
rozumienie wokół pewnych nad­
rzędnych dla narodu wartości. U- 
ważam, że moje, rozmowy z pry­
masem Józefem Glempem w ta­
kim kierunku zmierzają. Pozwala­
ją taka płaszczyznę — powoli, 
z mozołem, z oporami i trudnoś­
ciami — konstruować.

(Pełną relację z konferencji pra 
sowej zamieszcza prasa poranną.)

X  ZJAZD PZPR. Na zdięclu, 
strzębska, Wiesław Ostrowski 
skusji podczas przerwy.

1 Eugeniusz Łuczak. Barbara Ja- 
— delegat ze Szczecina w dy-  

CAF — Jakubowski
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Kobieta i mężczyzna

Powtórka z małżeństwa
SPOŚRÓD każdych sto par 

stających, jak to się zwykło 
mówić, na ślubnym kobiercu 
aż d anaście nie po raz pier­
wszy słucha „Marsza weselne­
go”  Mendelssohna. Ściślej rzecz 
biorąc przynajmniej jedna ze 
stron już kiedyś w USC była.
Częściej oczywiście mężczyzna 
niż kobieta. Ale zdarza się, że 
oboje to doświadczenie mają 
już za sobą.

Zastanawiające, że od wielu 
la t liczba zawieranych powtór­
nie związków małżeńskich u- 
trzymuje się w Polsce na po­
ziomie 38 000—40 000 rocznie.

Gdy przeanalizujemy dane 
statystyczne, a zrobił to Jerzy 
Witczak w „Problemach rodzi­
ny” , okazuje się. że łatw ie j jest 
powtórzyć małżeństwo mężczyź 
nie, zwłaszcza rozwiedzionemu.
Owdowiały bowiem niemal 
dwukrotnie rzadziej zakłada no 
wą rodzinę. Znacznie trudniej 
o partnera rozwiedzionej kobie­
cie, a jeszcze trudn ie j owdo­
wiałej.

Statystycznie rzecz biorąc 
małżeństwa powtórne najczę­
ściej zawierają: rozwiedziony z 
panną, rozwiedziony z rozwie­
dzioną i kawaler z rozwiedzio­
ną. Jak pisze Jerzy Witczak,
„powtórka z małżeństwa”  dwu 
krotn ie  częściej zdarza się w 
środowisku miejskim niż w ie j­
skim, gdzie sprawę utrudniają 
nie zawsze przychylne reakcje 
opin ii społecznej, ale także, a 
może przede wszystkim, skom­
plikowane kwestie własnościo­
we.

O małżeństwie powtórnym, 
mimo skali zjawiska, w grun­
cie rzeczy wiemy bardzo nie­
wiele. Jak ksztaHują się sto­
sunki w małżeństwie zrekon­
struowanym? Jak odnosi się o- 4ecznie od poprzednich związ- uniknąć, znajduje rekompensa- 
no do poprzedniej rodziny? ków? Czy pogorszenie sytuacji tę w  większych wartościach in- 
Czy małżeństwa te są szczęśli- dzieci z pierwszych małżeństw, dywidualnych i  społecznych no 
we i bardziej wartościowe spo czego przeważnie nie da się wej rodziny?

Uważa się na ogól, że pier­
wsze małżeństwa przynoszą 
mnóstwo doświadczeń, które da 
się wykorzystać w powtórnym 
związku, i- to z pożytkiem dla 
jego trwałości. J. Witczak u- 
waża jednak, małżeństwo 
„samo w sobie”  nie uczy jesz­
cze człowieka. Ale faktem jest, 
wskazują na to doświadczenia 
poradnictwa rodzinnego, że o- 
soby, które po raz drugi za­
warły małżeństwo, potrafią ze 
znacznie większą dyplomacją 
omijać różne niebezpieczeństwa 
i  bardziej precyzyjnie przewidy 
wać reakcje partnera. Słowem 
uważniej przyglądają się, jak 
na ich zachowanie odpowiada 
współmałżonek, co on m yśli i 
czuje. Starają się naprawdę po 
znać swego partnera. Wspiera 
tir® również człowieka życzliwy 
czas, gdyż z upływem la t każ­
demu przybywa doświadczeń. 
W pierwszym związku kobieta 
i mężczyzna na ogół z góry za 
kładają, że „wszystko musi być 
cudownie” , w  drugi zaś wstę­
pują z przeświadczeniem, że na 
to, aby było dobrze, trzeba 
wspólnie zapracować.

Od socjologów rodziny do­
wiadujemy się o całkiem no­
wym zjawisku, które pojawiło 
się w naszej współczesnej oby­
czajowości: a mianowicie zawie 
ranie ponownego małżeństwa 
przez tych samych, uprzednio 
rozwiedzionych partnerów. Gdy 
opadną emocje związane z roz­
wodem, obraz byłego małżonka 
często wygładza się, dostrzega 
się w nim coraz więcej dobrych 
stron. Czasem wystarczy przy­
padkowe spotkanie, rozmowa 
jedna, druga, podczas których 
by li małżonkowie są w stanie 
powiedzieć sobie spokojnie i 
rozwagą, co im kiedyś prze­
szkadzało, a, co było dobre i 
dla obojga bardzo ważne.

Jak pisze J. Witczak, pozna­
jąc od nowa dawnego partnera 
często dostrzega się w nim tę 
odmienność, która pociąga i  an 
gażuje emocjonalnie. Dwoje łu ­
dzi mądrzejszych o bolesne do­
świadczenia bierze ze sobą ślub 
po raz wtóry. Zatem happy 
end, tylko czy muszą go poprze 
dzać często dramatyczne do­
świadczenia?

Jan SKALNY

Superfeleskop w Andach

na wysokości 2400 m

Obejrzeć
granice

uniw ersum
ASTRONOMOWIE 8 krajów Eu 

ropy Zachodniej zamarzyli so­
bie superteleskop. jakiego świat 
jeszcze nie zna. Postanowili 
zbudować lunetę, której skró­
towa nazwa VX.T od „very 
large telescope” , po polsku 
„bardzo duży teleskop” , umoż­
liw ić  ma obserwacje astrono­
miczne na granicy uniwersum. 
Ma on być zainstalowany w 
Chile, w wysoko położonej 
partii Andów, czyli terenie od­
znaczającym się suchym i wol­
nym od zanieczyszczeń powie­
trzem. Już teraz znajduje się 
tam na wysokości 2400 metrów 
nad poziomem morza obserwa­
torium  ESO. które dostarczyło 
niedawno wiele fascynujących 
zdjęć komety Halleya.

K O S Z T  a p a ra tu ry  V L T  ok re ś la  się 
na 300 m ilio n ó w  m a re k  za ch o d n io - 
n ie m ie c k ic h . M a ją  b y ć  w  n ie j zasto­
sow ane z u p e łn ie  now e ro zw ią za n ia , 
k tó re  częśc iow o trzeba  będzie  do­
p ie ro  w y m y ś lić  N o vu m  tego p rzed ­
s ięw z ięc ia  po legać ma na połącze­
n iu  4 je d n a k o w y c h  m n ie jszych  lu ­
n e t w  jeden  g ig a n ty c z n y  system  te ­
le sko p o w y . Ś redn ica  lu s tra  ka żd e j 
z n ic h  w y n ie s ie  aż 8 m e tró w , co  
sam o w  sobie ma być  n ie z w y k ły m  
w rę cz  o s iągn ięc iem  n a u k i i ' tech ­
n ik i.  Z b u d o w a n ie  ta k ie g o  lu s tra  do­
tych cza so w ym i m e to d a m i z jednego  
b lo k u  szk ła  b y ło b y  n ie m o ż liw e , a 
p rz y  ty m  z w ie rc ia d ło  ta k ie  b y ło b y  
z b y t c ię ż k ie  1 tru d n e  do tra n s p o rtu . 
T a k  w ię c  o s z lifo w a n e  szk ło  m a b yć  
zastąp ione  ba rdzo  c ie n k im  m a te ­
ria łe m , k tó r y  p rz y  pom ocy  s te row a­
n e j k o m p u te ro w o  m e c h a n ik i um oż­
l iw i  tz w . a k ty w n ą  o p ty k ę . Da się 
ona  osiągnąć poprzez ruchom e, w y ­
p u k łe  s tem p le  w pro w a d za n e  w  ru c h  
p rz y  pom ocy  um ieszczonych  pod 
n im i l ic z n y c h  s iłn ic z k ó w  e le k try c z ­
nych .

D L A  u m o ż liw ie n ia  o b s e rw a c ji n a j­
s łabszych n a w e t o b ie k tó w  na  g ra ­
n ic y  u n iw e rsu m , c z te ry  8 -m e tro w e  
te le sko p y  zestaw ione zostaną w je ­
den  system  o p ty c z n y  P o z w o li to 
na uzyska n ie  ta k ie j  s iły  św ia tła . 
Jaką d a ło b y  1 lu s tro  o ś re d n icy  16 
m e tró w .

W  RFN na porządku dziennym
„W  SAARZE LICZBA PRZYMUSOWYCH licytacji wzrosła z 99 ty­

sięcy w roku 1975 do 135 tysięcy w roku 1983. Pracuje tu 59 komor­
ników sqdowych. Po to, by pracowali w normalnym wymiarze go­
dzin, trzeba by przejąć jeszcze 24. Wielu pracujących komorników 
to starsi ludzie, którzy z największym trudem znoszą ciężką, stresu­
jącą psychicznie procę po 10 i więcej godzin na dobę. Minister­
stwo Finansów stara się im pomóc, ale z powodu braku funduszów 
nie może otworzyć dalszych placówek.

OSTRZEGANIE społeczeństwa 
przed zadłużeniem jest w RFN nie 
wystarczające. Liczba licytacji ro­
śnie w sposób zastraszający, wzra 
sta też liczba bankructw, szcze­
gólnie w branży budowlanej, w 
całym kraju".

Oto fragment obszernego eseju 
Petry Michaely z tygodnika Deu­
tsche Allgemeines Sonntagsblatt 
nr 5 z 1986 r. Autorka pisze w 
nim o odbywających się w mia­
stach i miasteczkach RFN licyta­
cjach mebli i sprzętu gospodar­
stwa domowego, pochodzących ze 
sprzedaży ratalnej. Ich właściciele 
nie byli w stanie spłacić kolej­
nych rat i stoją wobec perspekty 
wy zaprzepaszczenia swego do­
bytku. Raty i bezrobocie, to po­
ważny problem społeczny w za­
chodnich Niemczech. .

Przeciętnie dwa razy w miesią 
cu jedna z firm spedycyjnych w 
Saarbruecken udostępnia sądowym 
komornikom pomieszczenie, w 
którym wystawia się na sprzedaż 
niespłacone meble i sprzęty gospo 
darstwa domowego. Już na pół 
godziny przed rozpoczęciem licyta 
cji pojawiają się pierwsi klienci, 
szukając miejsca możliwie blisko 
licytującego urzędnika. Stąd najłat 
wiej oglądać idące pod młotek 
przedmioty.

BEZDUSZNA MASZYNERIA

L IC Y T A C J A  to  n iem a l te a tra ln e  
p rze d s ta w ie n ie . P oczą tkow o  n ik t  
n ie  zgłasza zapo trze b o w a n ia  na wifel

k ie  b iu rk o , m ebe l zosta je  je d n a k  
sprzedany za 75 m a re k . K u p u ją c y  
n ie  zw ra ca ja  pozo rn ie  w ię ksze j u - 
w a g i na u rządzen ie  jedn o ro d z in n e g o  
dom u z n a jd u ją c e  się w  dw ó ch  w ie l­
k ic h  c ię ża ró w ka ch  n ie  opoda l. W 
ko ń c u  k u p u je  je  za 2500 m a re k  
s ta rszy  c z ło w ie k  — n a jp ra w d o p o d o ­
b n ie j h a n d la rz  s ta rzyzną.

Za k a ż d y m  p rze d m io te m  k r y je  się

Raty
ja k a ś  h is to r ia . Czasem je s t to  h i­
s to r ia  le k k o m y ś ln o ś c i, częśc ie j je d ­
n a k  h is to r ia  g w a łto w n e g o  pogorszę 
n ia  się w a ru n k ó w  ż y c io w y c h , zm n ie j 
szenia doch o d ó w  ro d z in y , n ie o cze k i 
w anego bezroboc ia , w ie lu  u p o m n ie ń , 
ostrzeżeń i  w reszc ie  l ic y ta c j i .

P. M ich a e ly  pisze m . in n y m i 
„G e rd  B ru e c k ”  k o m o rn ik  sądu k ra jo  
w ego w  Saarze, szczegó ln ie  b o le ­
śn ie  d o tk n ię te j b e zroboc iem , opo­
w ia d a  o ku lis a c h  sw e j p ra cy . W ie lu  
lu d z i je s t ubezp ieczonych  w  p ry w a t 
n y c h  in s ty tu c ja c h . N ie o cze k iw a n ie  
o trz y m u ją  zw o ln ie n ie  z p ra cy . P o­
cz ą tk o w o  in s ty tu c ja  ubezp ieczen io ­
w a  p ła c i im  dość d u ży  p ro c e n t u- 
p rz e d n ic b  z a ro b kó w , p ó ź n ie j je d n a k  
n ie  są w  s ta n ie  p ła c ić  s k ła d e k  u - 
b e zp ieczen iow ych . Pozosta je  im  za­
s iłe k  d la  b e z ro b o tn ych . N ie  m ogą 
p ła c ić  ra t  za te le w iz o r  za u rządze ­
n ie  do v id e o ka se t, za now e m eb le  
do sa lonu . W reszcie  m e ld u je  się u 
n ic h  k o m o rn ik ” .

ZOSTAJE puszczono w  ruch bez 
duszna maszyneria. Niektórym ta 
maszyneria towarzyszy przez całe 
lata. Oto historia Anneliese Sche­
rer: przed 14 laty jeszcze praco­

wała. Jest matką pięciorga dzieci, 
wdową. Obawia się, że do końca 
życia nie wygrzebie się z długów. 
Kłopoty zaczęły się, gdy mieszkała 
jeszcze w Badenii. Popadła w trud 
ności finansowe, musiała zaciąg­
nąć pożyczki kredytowe najpierw 
na sumę dwóch, potem trzech ty­
sięcy marek. Zaczęła chorować, 
często przebywała w szpitalach, 
przestała płacić odsetki, teraz jej 
dług wynosi już dwanaście tysię­
cy.

OD dw óch  la t  A n n e lie s e  Sche­
re r  je s t  bezro b o tn ą , o t r z y m u je  je ­
d y n ie  zas iłek . P rzed  ro k ie m  zezw o lo  
no je j  spłacać na pocze t d łu g ó w  
po 100 m a re k  m ie s ię czn ie , te ra z  
podn ies iono  tę  sum ę do 235 m a­
re k . S kąd je  brać? U rz ą d  soc­
ja ln y  p rz y z n a ł je j  na k i lk a  m ie ­
s ięcy ro czn ie  zas iłek  g rz e w c z y , ale 
to  w szys tko . Jeden  syn  je s t  bez­

ro b o tn y . d ru g i w  w y p a d k u  zosta ł 
in w a lid ą , t r z y  c ó rk i,  m a jące  w łasne 
ro d z in y , pozos ta ją  na u trz y m a n iu  
m ężów , ż y ją  ba rdzo  sk ro m n ie  i  n ie  
są w  s ta n ie  pom óc m atce . J e j n a j­
w iększe  szczęście to  o trz y m a n ie  
k i lk u  sz tu k  g a rd e ro b y  po s ta rsze j 
sąsiadce, k tó ra  n ie d a w n o  zm arła . 
To , że n ie  o d w ie d z ił je j  jeszcze ko  
m o rn ik , zaw dzięcza d o ra d z tw u  m ie j 
s k ie j p la c ó w k i s o c ja ln e j p o p ie ra ­
n e j p rzez w ła d ze  kośc ie lne .

DRASTYCZNE OGRANICZENIA

GERT Hoffmann — pedagog, pra 
cownik socjalny placówki dorad­
czej wyjaśnia: „Ludzie, tracący 
pracę zwykle początkowo otrzymu­
ją spory procent uprzedniego wy 
nagrodzenia, potem ich dochody 
spadają do zasiłku dla bezrobot­
nych I wreszcie muszą zgłaszać się 
do urzędów opieki po pomoc. 
Oznacza to konieczność drastycz­
nych ograniczeń. Ograniczenie do 
połowy albo i więcej poprzednich

wydatków stanowi ciężki przełom, 
wymagający zmiany sposobu my­
ślenia, nauczenia się nowych me­
tod prowadzenia gospodarstwa, 
wyrobienia w sobie nowych przy­
zwyczajeń. Przede wszystkim wy­
maga umiejętności oszczędzania i 
żelaznej dyscypliny finansowej. 
Często ludzie mają zobowiązania 
ratalne w bankach, czy domach 
wysyłkowych i sami nie widzą wyj­
ścia z zaistniałej sytuacji. Próbują 
coś płacić swym wierzycielom, 
czynią to bez żadnego planu. W 
rezultacie upomnienia mnożą się, 
rośnie góra ostrzeżeń i kar".

CZĘSTO lu d z ie  m a ją  uczuc ie , że 
ru szy ła  na n ic h  la w in a , k tó re j n ie  
sposób za trzym ać. N a w e t w  ko ła ch  
d a w n ie j dobrze sy tu o w a n ych  od­
czuw a się s k u tk i z łe j s y tu a c ji gospo 
da rcze j. D la  k o m o rn ik ó w  oznacza 
to  pracę  bez w y tc h n ie n ia  i  je d n o ­

cześnie p rz y g lą d a n ie  się coraz w ię k  
sze j lic z b ie  n ieszczęś liw ych  ro d z in . 
K o m o rn ic y  w id zą , ja k  lu d z ie  po­
p ada ją  w  d łu g i, z k tó ry c h  n ie  w y  
g rzeb ią  się przez ca łe  życ ie . H a n ­
d la rz , k tó r y  przez w ie le  la t  d o s ta r­
cza ł to w a ry  na różne  r y n k i,  pow aż 
n ie  z a ch o ro w a ł i  n ie  je s t w  s ta ­
n ie  w yw ią za ć  się ze sw ych  zobo­
w ią za ń , ta k s ó w k a rz , k tó re g o  sam o­
chód n ie  n ada je  się do  u ż y tk u  i  
k tó r y  n ie  m oże p ła c ić  ra t f ir m ie  sa 
m o ch o d o w e j, rz e ź n ik , k tó r y  u le g ł 
w y p a d k o w i, n ie  m oże pracow ać i 
n ie  ma p ie n ię d zy  na sp łacen ie  ra t, 
s o lid n y  m ieszczan in , k tó re g o  le k k o ­
m yś ln a  żona zac iągnę ła  ty le  d łu ­
gów . że życ ia  m u  n ie  s ta rczy , by 
je  sp łac ić  — o to  p rz y k ła d y .

POD MŁOTEK IDĄ DOMY 
I KOLEKCJE

NIERZADKO z powodu braku 
pieniędzy przerywa się pracę przy 
budowie nowego domu, pod mło­
tek idą domy już wybudowane i 
nawet kolekcje dzieł sztuki. Ko­
mornicy — szczególnie w okoli­

cach gdzie bezrobocie jest naj­
większe — są przeciążeni pracą 
<Jo ostatnich granic. Skutki tego 
przepracowania są fatalne. Urzęd­
nicy sądowi nie mogą dostatecz­
nie szybko przygotować wniosków 
licytacyjnych. Oznacza to, że czę­
sto komornik przychodzi za późno, 
postępowanie upadłościowe jest 
rozpoczęte, dłużnik pozbył się z 
domu czy firmy najwartościowszych 
przedmiotów i dla wierzycieli nic 
nie zostało.

T R U D N O  ocenić ile  se tek ty s ię c y  
o b y w a te li je s t za d łużonych  — s tw ie r  
dza P. M ich a e ly . T y m  p iln ie js z e  
p o w in n y  być ostrzeżen ia , zw łaszcza 
przed kuszą cym i og łoszen iam i w  
prasie , o b ie c u ją c y m i, że ta k ie  to  
a ta k ie  in s ty tu c je  „p o  p ro s tu  d rogą  
pocz tow ą”  u d z ie la ją  o b y w a te lo m  
k re d y tó w  na n ie z b y t jasno  ok re ś lo  
n y  p ro ce n t.

Jedną  z o f ia r  ta k ie g o  og łoszenia 
je s t A n n e m a rie  M a ie rs , s ie ro ta , k tó  
ra  spędziła  d z ie c iń s tw o  w  dom u 
dz iecka . „Ż y ła m  w e w sp ó ln o c ie  
m ie s z k a n io w e j”  — m ó w i. „C h c ie l i­
śm y się p rze p ro w a d z ić  do now ego 
m ie szka n ia . W z ię ła m  pożyczkę  na re  
m o n t, po czym  m o i w s p ó łlo k a to rz y  
u lo tn i l i  się. W  m ies iąc  p ó ź n ie j s tra ­
c iła m  pracę. N ie  mogę spłacać k re  
d y tu . T e ra z  c ią g le  nachodzi m n ie  
k o m o rn ik ” . A n n e m a rie  s ta ra  się ja k  
może sp łacać r a ty  po życzk i. Z  8 
tys ię cy  zosta ło  4 500. D z iew czyna  p la  
c i 200 m a rć k  m ies ięczn ie  ze swego 
z a s iłku  d la  b e z ro b o tn ych . Sama ży  
je  na p ro g u  nędzy , n ie  w yo b ra ża  
sobie życ ia  bez d łu g ó w , w iszą  nad 
n ią  ja k  zm ora .

TRUDNO jest pomóc dłużnikom. 
Najlepiej jest, gdy doradca trafia 
do rodziny dłużników w chwili, gdy 
otrzymują zasiłek dla bezrobot­
nych, wówczas razem z rodziną 
opracowuje dokładny pian jej wy 
datków. Doradca orientuje się, 
które długi są najpilniejsze, które 
„mogą jeszcze poczekać" bez in­
terwencji sądowych i bez gwał­
townego wzrostu odsetek. Jest to 
praca bardzo niewdzięczna dłuż­
nicy muszą bowiem rezygnować Z 
realizacji swych najpilniejszych po 
trzeb, by wywikłać się z nieszczę­
snych rat. Symbolem takiej sytua 
cji pozostaje licytacja.

i licylucje
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O jeden talerz źa dużo Z łamów pcpeludniówek
Solo na półm isek 
i  sa la te rkę
SĄ JUŻ TA K IE  DZIEDZINY rynku, gdzie można mówić o 

zrównoważeniu popytu i podaży. W tak ie j sytuacji znajdują się 
m. in. sklepy z wyrobami ceramicznymi. Jednak obok bogactwa 
niektórych wyrobów, jak np. talerze czy serwisy, istnieją 
ogromne luk i asortymentowe, odczuwane dotkliw ie  przez ¡nie­
jedną gospodynię.

KO N IA  z rzędem temu, kto pniowe kompletowanie zastawy 
kupi bez kłopotu pojedynczy stołowej. .. 
półmisek, salaterkę, maselni-
czkę średnią czy małą misę- Producenci tłumaczą się o- 
czkę. Nieszczęściem dila domu graniczonymi możliwościami 
i  kieszeni jest także potłucze- technicznymi fabryk. Ponoć 
nie filiżank i lub wazy z kom- my — klienci, a w naszym 
pletu. O dokupieniu pojedyn- im ieniu handel, żądaliśmy 
czej sztuki o identycznym wzo- przede wszystkim talerzy. Ca
rze nie ma mowy. Podobnie zre 
sztą, jak  nie ma szans na sto-

Polskie urządzenia
dla elektrowni 

atomowych
F A B R Y K A  K o t łó w  P rze m ys ło ­

w y c h  „F a k o p ”  w  S osnow cu zm on­
to w a ła  i  w y s ła ła  do  Z w ią z k u  Ra­
d z ie ck ie g o  p ie rw s z y  z s e r ii w y m ie ń  
n ik ó w  c ie p ła  n o w e j g e n e ra c ji p rze ­
znaczonych  d la  1000 m e g a w a to w ych  
b lo k ó w  e le k tro w n i ją d ro w y c h . Zgod 
n ie  z k o n tra k te m  z a w a rty m  w  ub . 
ro k u  p rzez P T H Z  „E le k t r im ”  i  m o ­
s k ie w s k i „A to m e n e rg o e k s p o rt” , do 
ra d z ie ck ie g o  o d b io rc y  t r a f i  jeszcze 
,w  ty m  ro k u  p o zo s ta łych  20 w y ­
m ie n n ik ó w , k tó re  s ta n o w ią  ra ­
zem  je d e n  k o m p le t p ra c u ją c y  w  
b lo k u  WWER-1000.

S osnow iecka  fa b ry k a  je s t p ro d u ­
ce n te m  i  e ksp o rte re m  ty c h  u rz ą ­
dzeń ju ż  od 1979 r . D o tychczas  do­
s ta rc z y ła  w y m ie n n ik i d la  11 b lo k ó w  
440-m egaw atow ych in s ta lo w a n y c h  
w  e le k tro w n ia c h  ją d ro w y c h  b udo ­
w a n y c h  w  ZSRR, na W ęgrzech , w  
N R D  i  B u łg a r ii.  W a rtość  ty c h  do ­
s ta w  p rz e k ro c z y ła  ju ż  50 m in  ru b ­
l i .  P ro d u k c ja  ta  zosta ła  p o d ję ta  w  
P o lsce zgodn ie  z u s ta le n ia m i i  u -  
m o w a m i R W P G  o s p e c ja liz a c ji i  
k o o p e ra c ji p ro d u k c ji na p o trz e b y  
e n e rg e ty k i a to m o w e j.

W y m ie n n ik i d la  b lo k ó w  W W E R - 
1000 m a ją  t r z y k ro tn ie  lepsze w skaź­
n ik i  w y m ia n y  c iep ła  w  p o ró w n a n iu  
r .  u rzą d ze n ia m i d la  b lo k ó w  o m ocy 
440 M W . Są one d z ie łe m  k o n s tru k ­
to ró w  z C e n tra ln e g o  B iu ra  K o n ­
s t r u k c j i  K o t łó w  w  T a rn o w s k ic h  
G ó rach . Zasługą z a ło g i „F a k o p u ”  
je s t p rz y g o to w a n ie  now oczesnej 
te c h n o lo g ii p ro d u k c ji i, o p racow a­
n ie  m e tod  k o n t ro l i  ja k o ś c i.

ły  więc wysiłek inwestycyjny 
fabryk poszedł w kierunku in ­
stalowania l in ii produkują­
cych te przedmioty.

Teraz, gdyby część tych u- 
rządzeń „przestawić”  na pro­
dukcję np. półmisków do 
sprzedaży luzem, wydajność 
maszyn znacznie spadnie. Wy­
twórcy dowodzą, że w miejsce 
jednego półmiska można wypro 
dukować nieomal tysiąc tale­
rzy. A tenże tysiąc talerzy wa­
ży dużo, dużo więcej niż pół­
misek, a w fabrycznych rozli­
czeniach tonaż gra niemałą ro­
lą ■

Z tego samego powodu tak 
trudno klientom kupić drobne 
i pojedyncze wyroby cerami­
czne, choć upominają się o nie 
od lat. „Galanteria”  jest bar­
dziej pracochłonna i lżejsza, a 
więc mniej opłacalna...

Handlowcy „odgrażają się” 
że ograniczą zamówienia na 
talerze i serwisy. Szlkoda iż tak 
długo z tą decyzją zwlekali. 
Fabryki ceramiczne zaczynają 
ponoć myśleć o nowym wzorni 
ctwie - r  a nawet o zmianie 
profilu  produkcji.

Wszystko to ma sens, jeśli 
zbyt wiele zakładów nie zrezy­
gnuje z produkcji np. szklanek 
czy talerzy. Za rok lub dwa 
może się bowiem okazać, że 
znów ich zabraknie w skle­
pach. W ten sposób równowa­

gi na rynku szklano-cerami- 
cznym nie uda się utrzymać. 
Potrzebny jest „system wcze­
snego ostrzegania” , k tó ry sy­
gnalizowałby o faktycznych i 
przewidywanych rozmiarach po 
pytu. Przynajmniej tam, gdzie 
wielkość dostaw już na takie 
prognozowanie pozwala. Na 
świecie zajmuje się tym han­
del. Kiedyś nasi handlowcy 
także się do tego sposobili. Ale 
kiepsko im to szło i  pewnie 
dlatego zniechęcili się zupełne...

Ewa TAŃSKA

r n r r n & i R  sko n str u o -
J| WANY we Wro- 

— -» cławiu aparat le 
czniczy do nad­

muchu zimnym azotem o temp. 
—180 st. C przynosi ulgę cierpią­
cym na choroby kręgosłupa i scho 
rżenia narządów ruchu (na podło­
żu reumatycznym). Kilkuminutowy 
kontakt z takim zimnem usuwa na 
wiele godzin ból i pacjenci mogą 
podjąć intensywne ćwiczenia. U 
osób poddanych już eksperymen­
talnej^ kuracji nie zaobserwowano 
skutków ubocznych, jak przy sto­
sowaniu farmakologicznych środ- 
ków*uśmierzajqcych, natomiast od­
notowano powrót do sprawności 
ruchowej a u niektórych nawet 
częściowy odrost struktur chrzą­
stek. Krioterapia, to nadzieja cier­
piących. Na razie jednak przeszko

Oczyszczalnia dla Ińska

W  IŃ S K U  — m ie jsco w o śc i o znanych  w a lo ra c h  k ra jo b ra z o w y c h  
w y p o c z y n k o w y c h  — trw a  budow a oczyszcza ln i śc ieków , k tó ra  pozw o l 
na w ła śc iw ą  och ronę  ś rodow iska  w  ty m  re jo n ie .  M e ch a n iczn o -b io io  
g iczna oczyszczaln ia  o zdo lnośc i 2X400 m  sześć, na dobę rozpocznh 
pracę w p rzysz łym  ro k u . w S zczecińsk iem  b u d u je  się obecnie da l 
szych siedem  tego ro d z a ju  oczyszcza ln i.

N A  Z D JĘ C IU : Z b ig n ie w  K o m o re k  i  S ta n is ła w  M ró z  p rz y  m o n ta ż i 
a e ra to ra  w  ko m o rze  s ta b iliz a c y jn e j.

dq w budowie pierwszego u nas 
ośrodka leczniczo-badawczego, 
który zająłby się wdrożeniem tej 
metody do praktyki, jest brak pie­
niędzy. We Wrocławiu powstał 
więc projekt zawiązania spółki 
akcyjnej. Jej udziałowcami byłyby 
przedsiębiorstwa i zakłady zainte­
resowane skuteczną rehabilitacją 
swoich pracowników.

„Tańczące cie­
pło”  czyli meto­
dę katalitycz­
nego dopalania 
organicznych za­

nieczyszczeń powietrza opracowa­
ną przez krakowianina dr Jerzego 
Wojciechowskiego, nazwali Ame­
rykanie jednym z największych 
osiągnięć nauki europejskiej w 
ostatnich latach. Wynalazek ten 
pozwala na usunięcie szkodli­
wych, toksycznych związków z po­
mieszczeń, ale największą rewela­
cją jest jego zdolność do usuwa­
nia etylenu w przechowalniach 
płodów rolnych. Dzięki temu za­
chowują one świeżość o wiele dłu 
żej niż obecnie i uniknięcie strat 
z powodu psucia się owoców, 
kwiatów oznacza zaoszczędzenie 
miliardów dolarów w skali global­
nej. Stqd wielkie zainteresowanie 
wynalazkiem na całym świecie. 
Konwerter etylenu spalający też 
inne substancje organiczne prze­
szedł już pomyślne próby w wielu 
krajach, m. in. w USA, sprzedano 
licencję na jego produkcję Szwaj­
carom i — jak donosi krakowska 
popołudniówka — są szanse na 
szybkie uruchomienie produkcji te­
go urządzenia także u nas. Nie 
zapeszyć...!

K R A K O W A

Grupa pracow 
ników bydgoskie 
go Przedsiębior­
stwa Usług Sa- 
nitarno-Porząd- 

kowych „Sanipor”  przez rok bez­
trosko zaopatrywała się w atrak­
cyjne towary na koszt zakładu. 
Pierwszym „uprzywilejowanym” był 
(były już) dyrektor firmy czerpiący 
z procederu największe korzyści. 
Pozwolił m. in. wyposażyć swoje 
mieszkanie i domek na działce w 
luksusowe, trudno dostępne na 
rynku artykuły, a powołana spe­
cjalna komisja sporządziła fikcyj­
ne dokumenty na ich zniszczenie. 
Co nieco skapnęło niektórym pod­
władnym pana dyrektora; na me­
ble, firany, wykładziny byli zaw­
sze chętni. Grupa pazernych na 
cudze dobro znajduje się już w 
areszcie, dalsze śledztwo trwa.

Pracowita rzeczka
na... emeryturze

DO je d n y c h  z n a jp ra c o w its z y c h  
rze k  na K ie le cczyźn ie  na leża ła  
M ły n ó w k a  w  p o b liż u  B u s k a -Z d ro - 
ju .  Na k i lk u k i lo m e tro w y m  o d c in k u  
te g o  p o to k u  zn a jd o w a ło  się k i lk a  
m ły n ó w , napędzanych  o lb rz y m im i 
d re w n ia n y m i k o ła m i w o d n y m i, k tó  
re  z a c h o w a ły  się do d n ia  d z is ie j­
szego. O becn ie  rzeczka  je s t na... 
e m e ry tu rz e , b o w ie m  o s ta tn i m ły n  
n ie d a w n o  zap rzes ta ł p ra cy .

P ie rw sze  m ły n y  w o dne  w y b u d o ­
w a n e  zo s ta ły  na K ie le cczyźn ie  p ra ­
w d o p o d o b n ie  ju ż  w  X I  w ie k u . W  
X I I  w ie k u  p ra co w a ło  w  p o b liż u  
rz e k  tego re g io n u  aż 250 m ły n ó w , 
k tó re  s p e łn ia ły  w ażną ro lę  gospo­
darczą . P rz y  k a ż d y m  m ły n ie  u tw o ­
rz o n y  b y ł z b io rn ik  w o d n y  z a ry b io ­
n y  ró ż n y m i g a tu n k a m i ry b . z  n ie ­
k tó r y m i s ta ry m i m ły n a m i zw iązane 
są le g e n d y  i  baśnie, k tó re  m o g ły ­
b y  pos łużyć  za ka n w ę  do  op ra co ­
w an ia  scenariusza n ie je d n e j k o b ry ”  
lu b  sensacy jnego f i lm u

Hipopotamy z Wrocławia
N IE C O D Z IE N N Ą  p rze sy łkę  z „ż y ­

w y m  to w a re m ”  w ys ła n o  30 czerw ca 
z w ro c ła w s k ie g o  og ro d u  zoo log icz­
nego do W enezue li w  A m e ry c e  Po­
łu d n io w e j. Na sp e c ja ln y  sam ochód 
c ię ża ro w y  za ładow ano  2 ,5-le tn iego 
h ip o p o ta m a  urodzonego  w e W ro c ­
ła w iu . Z w ie rz ę  dosta rczone będzie 
do  p o r tu  w  H a m b u rg u  skąd s ta t­
k ie m  p o p ły n ie  do  W enezue li. W  za 
m ia n  za h ip o p o ta m a  w ys ła n e g o  w  
ram ach  b e zd e w izo w e j w y m ia n y , do 
W ro c ła w ia  p rzyb ę d z ie  k i lk a  ta p i-  
ró w  z W enezue li.

W  I ip c u  b r. w ro c ła w s k i ogród  
zoo lo g iczn y  w y e k s p e d iu je  ró w n ie ż  
w  ram ach  b e zd e w izo w e j w y m ia n y  
d z ik ic h  z w ie rz ą t k o le jn y  okaz  Wy­
hodow anego  na d  O drą  h ip o p o ta m a  
do... A f r y k i ,  do og ro d u  zoo log icz­
neg o  w  A le k s a n d r ii w  E g ipc ie .

Kto obroni „biernych palaczy“
WYDAJE SIĘ, że na temat 

szkodliwości palenia papiero­
sów, czynnego i  biernego, tru ­
dno powiedzieć więcej, niż to 
się już robi w gazetach, w ra­
diu, w  telewizji, A jednak zde­
cydowana większość niewolni­
ków lubego dymku gotowa jest 
sypać jak z rękawa przykłada­
mi, które rzekomo świadczą, iż 
można bezkarnie palić nawet 
do późnej starości. Prziypadek 
znajomego znajomych — który  
cieszy się względnym zdro­
wiem w wieku 80 lat, mimo że 
palii, p il  i  używał przez cale 
dorosłe życie — bardziej działa 
często na wyobraźnię palaczy 
niż statystyki dowodzące oczy­
wistego związku między nało­
gowym paleniem a rakiem  
pluć.

Każda choroba jest wynikiem  
działania nie jednego, a wielu 
czynników, które tkw ią w czlo 
wieku i  poza nim. Szczególnie 
w przypadku nowotworów te 
przyczyny muszą nakładać się 
na siebie przez dłuższy czas, 
by doprowadzić do choroby. Z 
upływem życia wzrasta pra- 
wdopodobieństwo zachorowa­
nia, bo z jednej strony szkodli 
we czynniki — jak  choćby 
skutki palenia tyton iu  — ku­
m ulują się w ustroju, a z dru­

giej nasz organizm zużywa się 
i  traci odporność.

Przyczyną raka jest trans­
formacja nowotworowa nawet 
jednej komórki na m iliony, ja ­
kie nieustannie dojrzewają i  
różnicują się w naszym orga­
nizmie. Takie „awarie”  rozwo­
ju  pojedynczych komórek pra­
wdopodobnie zdarzają się w

„Dziadek palił i dożył 
dziewięćdziesiątki"

organizmie często, ale praw i­
dłowo działający „ nadzór”  — 
system immunologiczny — ni­
szczy nowotwór w zarodku. 
Przy czym powstawanie raka 
jest wieloetapowe i na każdym 
z tych etapów jego rozwój mo­
że się zatrzymać.

Wywołanie i  przebieg proce­
su nowotworowego zależy 
od współdziałania czynników  
genetycznych i  środowisko­
wych. Do tych drugich nale­
żą m.in. czynniki chemiczne, 
jak węglowodory dostające się 
do organizmu przy biernym lub 
czynnym paleniu papierosów. 
Produkty spalania tyton iu  wpły

wają na uaktywnienie się — u  
różnych osób w różnym stopniu 
— pewnego enzymu. Okazało 
się, że ludzie, u których pod 
wpływem palenia ten enzym 
pobudza się najsilniej, są ge­
netycznie podatni na raka płuc. 
Istnieje więc ścisła zależność 
między stopniem indukcji tego 
enzymu przez składniki dymu 
tytoniowego a możliwością za­
chorowania na nowotwór.

Za pomocą odpowiednich ba­
dań można byłoby już dzisiaj 
wykrywać stuprocentowych 
kandydatów na raka płuc, jeśli 
będą palić papierosy. Nie jest 
to jeszcze możliwe w masowej 
skali. Równie niebezpieczne 
może być tzw. bierne palenie, 
czyli przebywanie w towarzy­
stwie palaczy i wdychanie 
„ cudzego”  dymu. Apelowanie 
do sumień palaczy, by szano­
w ali chociaż cudze zdrowie, 
jeśli za nic mają własne i ła­
godna perswazja jest w te j 
dziedzinie niezbyt skuteczna. 
Gdy chodzi o zdrowie, a nawet 
życie ludzkie — usprawiedli­
wione byłyby bardziej zdecydo 
wane metody. Toteż na świecie 
palaczom utrudnia się życie. W 
myśl zasady: jeśli już chcecie 
palić — palcie w odosobnieniu- 
Palenie szkodzi nie tylko wam!

(KAR)

OPRÓCZ krze 
wów kawy, cytry 
ny, granatów i 
mandarynek, poz 
nańskie kwiaciar 
nie oferują zain­
teresowanym ko­
lejną nowość e- 
gzotyczną — a na 
nasy. Ogrodnicy 
nie dają jed­
nak gwarancji, 
że z owoców ro­

śliny wyhodowanej na parapecie 
będzie można pić sok.

łeb)

„Spoza gór i rzek”
P O D  ty tu łe m  „S poza gó r 1 rz e k ”  

u k a z a ł się t rz e c i i  o s ta tn i Już tom  
w spom n ień  G rzegorza  R yb a ko w a  z 
o s ta tn iego  e tapu  w o je n n y c h  d ró g  
a u to ra . K s ią żka  pośw ięcona je s t 
żo łn ie rzo m  7 p u łk u  p ie c h o ty  I  A r ­
m ii W P, o p is u je  ic h  lo sy  i  doś­
w iadczen ia  życ iow e , p rz e m ia n y  Ja­
k im  p o d le g a ją  na fro n c ie . W ie le  
u w a g i pośw ięca  a u to r  s tosunkom  
m ię d zy  p o ls k im i żo łn ie rza m i a o f i­
ce ra m i ra d z ie c k im i o raz  a tm osfe ­
rze  Jaka to w a rzyszy ła  p o w ita n io m  
W o jska  P o lsk iego  na o jc z y s te j z ie­
m i.

R y b a k ó w  o p is u je  w a lk i na p rz y ­
czó łk u  w a re cko -m agnuszew sk im , 
na P radze, o K o ło b rze g , O drę  i  
B e r lin .

T a m  k o ń c z y  s ię  je g o  opow ieść 
o sz la ku  b o jo w y m , k tó r y  rozpoczął 
w  1941 r . w  m u n d u rze  starszego 
le jtn a n ta  A r m i i  R a d z ie ck ie j, a za­
k o ń c z y ł w  m a ju  1945 r . w  s top­
n iu  m a jo ra , ja k o  o fic e r  sz tabu  I  
A r m ii W P.
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Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

TEATR TV

„W IE LK I DODEK” (ponie­
działek. 20.15. I). Rozpoczyna 
sie letni przegląd komedii Te­
atru Telewizji. Na inauguracje 
— montaż sceniczny autorstwa 
Jonasza Kofty i  W itolda F ilie ­
ra. poświecony na jw ybitn ie j­
szemu aktorowi polskiej kome­
d ii film owej — Adolfowi Dym­
szy. W przedstawieniu, które 
wystawione było w Teatrze Sy 
rena. udział biorą sceniczna par 
tnerzy „Dodka”  — Ludw ik 
Sempoliński i Kazimierz K ru ­
kowski. oraz młode pokolenie 
aktorskie — Krystyna Sienkie­
wicz. Ilona Kuśmierska, Bog­
dan Łazuka, Tadeusz Pluciń­
ski. Izabela Trojanowska i  in.

wieża.
„POSKROMIENIE ZŁOŚNI­

CY”  (sobota 15.05, I). Historia 
poskramiania Kasi — sekutnicy 
opowiedziana przez mistrza 
Szekspira. Reż. Zygmunt Hub­
ner. w  rolach głównych Magda 
len a Zawadzka i  Tadeusz Łom 
niefci. .

KOŁOBRZEG 86

truiski. Edmund Fetting, Anna 
Seniuk. Elżbieta Starostecka, 
Jerzy Zelnik. Mariusz Dmocho­
wski i Józef Nalberczak.

#  „Palec boży”  (wtorek. 
10.20 i 20.15. I). Polski f ilm  z 
1973 r. w reżyserii Antoniego 
Krauzego. Życiowa pasja wiejs­
kiego chłopaka — zostać akto­
rem — i jego uporczywe dąże­
nie do wytkniętego celu. Świe­
tna rola młodego Mariana Opa­
ni.

0 „Am or wpadł do wody”
(wtorek, 17. II). Komedia prod. 
NRD.

0 Moskwa nie wierzy łzom”
(wtorek. 21.45. II). Druga część 
film u  orod. radź.

©  „ I  gwiazda spada w górę”
(środa. 17. II). Czechosłowacka 
komedia muzyczna której je­
dna z a trakc ji jest udział Ka­
rd a  Gotta.

0  „Noc sylwestrowa”  (środa, 
20.15. I). Szósty — i ostatni — 
odcinek serialu TVP ..Republi­
ka Ostrowska” .

0  Wakacje na własny rachu­
nek”  (czwartek. 17. II). Kome­
dia prod. radzieckiej, cz. I  (cz. 
I I  w piątek).

0  „Franek Znajda”  (czwar­
tek. 21.30. II). Drugi obraz z 
cyklu prezentującego filmowe 
adaptacje lite raturv francuskiej, 
będący zarazem kolejna ekrani­
zacja powieśći George Sand. 
Mroczna historia z życia pew­
nego wiejskiego młynarza, je-

go żony i przygarniętego chłop 
ca — sieroty.

0 „Chcę latać”  (piątek. 22.15, 
II). Druga cześć włoskiego f i l ­
mu obyczajowego z Gianmim 
Mor an dim w ro li gł.

0 „Dzięcioł”  (sobota. 16.30. 
II). Zgrabna komedia w  reż. 
Jerzego Gruzy z kapitalna rola 
Wiesława Golasa. Ponadto wy­
stępują: A lina Janowska, Ed­
ward Dziewoński. V ioletta V il­
las. Zdzisław Mafclakiewicz.

0 „Czuła jest noc”  (sobota. 
21.40, II). Ciąg dalszy angiel- 
sko-amerykańskiego serialu wg 
powieści F. Scotta Fitzgeralda.

0  „Mordercy kontra morder­
cy”  (sobota 0.30. I). Druga
cześć japońskiego serialu gan­
gsterskiego.

0  „Dziwne małżeństwo”  (nie 
dzieła. 11.25. I). Czteroodcinko- 
wy węgierski serial obyczajo­
wy z tzw. wyższych sfer (głów 
nvm bohaterem jest tu graf. 
jego przyjacielem — baron...).

0  „Powrót do Edenu”  (nie­
dziela. 20. I). Po tym  co w i­
dzieliśmy — nie zdziwi nas je­
śli Jack Sanders okaże się nie­
ślubnym synem doktora Dana 
Marshalla...

0  „Kasztelanka”  (niedziela. 
21.30. II). Podróż kajakiem  w 
dół Wisły .ze zbuntowana ..ka­
sztelanka” . Stylowa nowela 
filmowa w której główne role 
kreują Ewa Telega i  Jerzy 
Kryszak.

SEZON festiwali rozpoczęty 
spotkaniem z piosenka radziec­
ka w Zielonej Górze powoli się 
rozkręca — ten tydzień to ju ­
bileuszowy Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej Kołobrzeg 86. Pier­
wsza relacja już • we wtorek 
(„Parada” ) o godz. 16.35. a na­
stępne przez cały tydzień do 
niedzieli włącznie.

TVP planuje także relację ze 
spotk an i a - weter anó w pols kiego 
rocka (Old Rock Meeting) w 
Sopocie. Spotkanie z idolami 
dzisiej szych czterdziestolatków 
piątek, 20.30 pr. II.

F ILM Y. SERIALE...

F ILM Y  w kolejności poja­
wiania sie na ekranie:

0 „Tylko derwisz może nas 
uratować”  (poniedziałek, 17, II). 
W cyklu prezentującym kome­
die z kra jów  socjalistycznych, 
kostiumowy obraz zrealizowany 
w Azerbejdżanie.

0 „Czarne chmury”  (ponie­
działek. 21.45. II). Wznowienie 
polskiego serialu zrealizowane­
go w 1973 r. przez Andrzeja 
Konica w konwencja obrazów 
„płaszcza i szpady” . Przygody 
i  intrygi na terenie tzw. Prus 
Książęcych w drugiej połowie 
X V II w. Występują m. in. Le­
onard Pietraszak. Ryszard Pie-

Nie było krzyku...
„ILE to będzie krzyku kiedy 

polska jedenastka wygra w Mek­
syku” . Niestety, nie wygrała I 
chyba to także wpłynęło na sto­
sunkowo małe zainteresowanie 
(tak, tak) relacjami radiowo-tele­
wizyjnymi z Mundialu. A więc nie 
„cała Polska" jak to wmawiajq 
nam często sprawozdawcy, a tylko 
1 (słownie: ¡eden!) procent od­
biorców radia słuchało sprawoz­
dań, natomiast mecze „polskie”  
oglądało w TV od 50 do 60 proc. 
audytorium, zoś inne ok. 30 pro* 
cent telewidzów.

Dalsze życie serialu
ZAKOŃCZONY w uh. w torek brazylijski serial „ Avenida 

Paulista”  zainspirował twórczo polskiego rysownika A. Miel­
nika.

Opowiadanko sensacyjne

Koniak dla pani
S TATEK znajdował się na pełnym morzu a panna Hooper 

była, jak każdego wieczora, kompletnie pijana. Kazała 
podać sobie kolację do kabiny: pół tuzina ostryg I ho­

mara. W srebrnym kuble stała do połowy opróżniona butelka 
szampana. Mildred Hooper siedziała za stołem I zabrała się do 
swego ulubionego napoju, koniaku, oraz do swego najmilszego 
zajęcia: sekowania swej pokojówki Emilii.

— Ty złodziejko — powiedziała złośliwie. — Gdzie mój bry­
lantowy pierścień? Ukradłaś go. Masz szczęście, że jestem wspa­
niałomyślna i nie oddam cię w ręce policji.
> Emilia stała przy stole i z trudem powstrzymywała się. Wspa­

niałomyślna! Czyste kpiny! Zagryzła wargi. Tylko nic nie mówić.
Mildred Hooper, jej chlebodawczym', jest czarną owcą pewnej 

bogatej londyńskiej rodziny. Jako kobieta trzydziestoletnia była 
podziwianą pięknością, dziś zaś jest pięćdziesięcioletnim ludzkim 
wrakiem. Zrobiło to rozpustne życie, tropiki i alkohol.

Jej wuj, pułkownik Scott, wygnał ją za granicę. Do renty jaką 
jej przyznano przypisany był warunek: z powodu skandali i pijań 
stwa Mildred nie ma prawa nigdy wrócić do Anglii. Również upo­
sażenie pokojówki pokrywał wuj Scott. Za to musiała donosić mu 
regularnie o zachowaniu się Mildred. *

Któregoś dnia pułkownik Scott zmarł nagle. Telegram z za­
wiadomieniem o jego nagłym zejściu przesłany został na ręce 
pokojówki. Mildred spodziewała się, że jako spadkobierczyni 
otrzyma ogromny majątek. Natychmiast postanowiła wracać naj­
bliższym statkiem do Europy. Przypadkowo był to statek do Nea­
polu.

— Przynieść natychmiast mój brylantowy pierścień — krzyknę­
ła znowu do Emilii. — Gdzie go schowałaś?

Naturalnie wiedziała równie dobrze jak Emilia, że wartościowy 
pierścień został sprzedany przed wieloma laty. Również pozo­
stałą biżuterię utopiła Mildred w koniaku. Wszystko co nosiła, 
a błyszczała jak choinka w Boże Narodzenie, było sztuczną bi­
żuterią.

Pokojówka weszła do małego buduaru. Na nocnym stoliku 
stała flaszka z koniakiem, a obok pierścień z brylantem i po­
dobnie jak on fałszywy sznur pereł. Emilia westchnęła. Jak dłu­
go jeszcze będzie brała udział w tej niedorzecznej grze i zno­
siła idiotyczne zachcianki tej pijaczki? Wróciła do Mildred 
i rzuciła jej pierścień na stół. Panna Hooper włożyła go na je­
den ze swych kościstych palców.

— Widzisz? — ryknęła — mnie nie można oszukać. Jestem na 
to za mądra. No chodź, ty stara flądro, usiądź obok mnie i na­
pij się szampana.

Emilia musnęła ustami kieliszek. Nie znosiła alkoholu. Ty­
siące razy chciała już odejść od panny Hooper, ale co ją wtedy 
óczekiwało? Pewnie nic lepszego. Tysiące razy panna Hooper 
chciała zwolnić swą pokojówkę, ale za każdym razem pułkow­
nik gorąco protestował i groził swej siostrzenicy cofnięciem ren­
ty. Ale pułkownik właśnie umarł.

— Nie chcesz pić ze mną?zaskrzeczała Mildred, ja również 
nie mam przyjemności siedzieć przy jednym stole ze szpiegiem. 
Zbyt długo już pisywałaś donosy za moimi plecami. Dla szpiclów 
nie mam litości. Kiedy znajdziemy się w Londynie zwolnię cię.

OD tego d n ia  M ild re d  s łab ła  coraz b a rd z ie j.  P rzyczyn ą  te j s ła­
bości b y ł z a tru ty  k o n ia k . Z  p o k ła d u  s ta tk u  zn ies iono  ją  n ie p rz y ­
tom ną , a w  drodze  do szp ita la  zm a rła .

W  N eapo lu  sza la ła  cho le ra . Le ka rze  i  s io s try  m iło s ie rd z ia  u pa ­
d a li ze zm ęczenia. L e ka rza  in te re s o w a ło  ty lk o ,  żeby panna H ooper 
n ie  pad ła  o f ia rą  ch o le ry . Ja ko  p rzyczyn ę  śm ie rc i w p isa ł zaw a ł. 
E m ilia  uśm iechnę ła  się. T y lk o  ona w ie d z ia ła  na co u m a rła  je j  
ch lebodaw czym .

W  szp ita lu  oddano je j  oba p a s z p o rty : je j  i  z m a rłe j. I  n ie  bez 
je j  po m o cy  z m ie n io n o  p e rsona lia . E m ilia  m ia ła  w ię c  w  rę k u  s w ó j 
w ła sn y  a k t  zgonu. P a trz y ła  na o f ic ja ln y  d o k u m e n t i  zdała sobie 
spraw ę, że te ra z  śm ia ło  może p rze is to czyć  się w  pannę M ild re d  
H ooper. D w adzieśc ia  la t  w  tro p ik a c h  w y s ta rc z y ło , a b y  zm ie n ić  
c z ło w ie ka  n ie  do poznan ia . P o nad to  n ie  is tn ia ło  żadne a k tu a ln e  
zd ję c ie  M ild re d . E m ilia  b y ła  do n ie j podobna z f ig u ry .  N a w e t 
n ie  .m us ia ła  p rz e ra b ia ć  suk ien . P o n a d to  znała je j  p rzyzw ycza je n ia  
i  p rz y w a ry . Z a le t M ild re d  n ie  pos iada ła .

N a s tę p n y  szczęś liw y p rzyp a d e k : je d y r ie  d w ie  zna jom e  M ild re d  
b y ły  to  s ta re  p lo tk a ry ,  k tó re  n ie  c h c ia ły  słyszeć o s k a n d a liz u - 
ją c e j pan n ie . B y ły  k re w n y m i p u łk o w n ik a  S co tta . Jakaś dz ies ią ta  
w oda po  k is ie lu . I  one m ia ły b y  d z ie d z iczyć  je g o  m ilio n y ?  N ie , 
w  żadnym  raz ie . A  w ię c  n a w e t, je ż e li p o d a te k  sp a d ko w y  będzie 
w y s o k i to  i  ta k  w y s ta rc z y , a b y  E m ilia  s ta ła  się bogatą ko b ie tą .

N a d w o rcu  V ic to r ia  E m ilia  w z ię ła  ta k s ó w k ę  i  kaza ła  się za­
w ieźć  do  h o te lu , w  k tó ry m  M ild re d  z a m ó w iła  dw a p o ko je , w  ty m  
je d e n  z ła z ie n ką . Z  b iją c y m  sercem  w eszła do re c e p c ji. Z n a k o ­
m ic ie  u d a ło  je j  s ię  naś ladow ać ó w  a ro g a n c k i to n  M id re d , k tó re g o  
ta k  u  n ie j n ie  znos iła . R ecepc jon is ta  u k ło n i ł  s ię :

— W elcom e m iss H ooper. O c z e k iw a liś m y  p a n i w cześn ie j.
— Z a trz y m a n o  m n ie  w  N eapo lu . M o ja  p o k o jó w k a  zm a rła  ta m  

nag le . P o trz e b u ję  w ię c  ty lk o  jednego  p o k o ju .
— J a k  p a n i sobie życzy, p a nno  H o oper. Zechce p a n i t y lk o  wy­

p e łn ić  d ru k  m e ld u n k o w y .
N astępnego dn ia , tu ż  po  ś n ia d a n iu , E m ilia  opuśc iła  h o te l. Za­

n im  poszła do k a n c e la r ii a d w o k a c k ie j w y p iła  w  barze  dw a k o ­
n ia k i.  N ie  m og ła  w ypaść z r o l i  a lk o h o lic z k i.  A d w o k a t p r z y ją ł 
ją  z im no. O pad ł na o p a rc ie  skó rzanego  fo te la  i  p o w ie d z ia ł:

— P anno  H ooper, p isa łem  p rzec ież do  p a n i, że n ie  ucze ku ję  
p a n i w iz y ty .  C zy m ogę p ro s ić  o  p a n i paszport?

E m ilia  poda ła  m u  pa szp o rt M ild re d . P rz e k a r tk o w a ł go, rz u c ił 
o k ie m  na fo to g ra fię , s k in ą ł g łow ą  i  c ią g n ą ł d a le j:

— D z ię k u ję , panno H ooper, n ie s te ty , m a m  d la  p a n i z łe  w ia ­
dom ości. R en ta  b y ła  w yp ła ca n a  t y lk o  pod  w a ru n k ie m , że n ie  w ró ­
c i p a n i do A n g lii.  N ie  będę w ię c  m ó g ł w yp ła ca ć  je j  d a le j.

„T a  g łu p ia  re n ta ”  — po m yś la ła  E m ilia .
—. Poza ty m . p a nno  H oo p e r — a d w o k a t w z ią ł do rę k i Jak iś  pa ­

p ie r  — p a n i w u j w y d z ie d z ic z y ł p a n ią . C a ły  m a ją te k  zap isa ł p a n i 
po ko jó w ce , p a n n ie  E m il i i  S haw . W  tes tam enc ie  nap isane Jest do­
s ło w n ie : „N a jle p s z e  la ta  sw ego życ ia  p o św ię c iła  u p a d łe j m o ra ln ie  
p ija czce . D la te g o  w in ie n  je j  je s te m  w dzięczność...”

EMILIA już otworzyła usta aby wszystko wyznać, ale nagle za­
trzymała się. Co by to było? Sekcja zwłok, oskarżenie o mor­
derstwo, oszustwo, fałszerstwo dokumentów. Wystarczyłoby, aby 
zamknąć ją na resztę życia w więzieniu.

— Czyżby pani się źle poczuła, panno Hooper? — zapytał ad­
wokat. — Okropnie pani zbladła. Może szklaneczkę wody?

— Raczej jeden koniak — powiedziała Emilia chcąc być wier­
ną przyjętej na siebie roli do końca. 1

Curt MARONDE
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W Y R O K !
Sąd Rejonowy w Szczecinie wyrokiem z 

dnia 27.11.1985 r. skazał prawomocnie Łu­
kasza Łuczyńskiego, Urodź. 20.03.1943 r. 
na karę 1 roku ograniczenia wolności oraz 
karę dodatkową podania wyroku do pu­
blicznej wiadomości przez ogłoszenie w 
czasopiśmie za przestępstwo z art. 21 ust. 
1 ustawy z 26.10.1982 r. o postępowaniu 
wobec osób uchylających się od pracy po­
legające na tym, że od dnia 17.10.1985 r. 
do dnia 26.11.1985 r. w Szczecinie nie do­
pełnił obowiązku stawienia się na wezwa­
nie Wydziału Zatrudnienia i  Spraw Socjal 
nych Urzędu Miejskiego, celem złożenia 

oświadczenia o źródłach utrzymania.

3482-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie wyrokiem z 
dnia 13.11.1985 r. sygn. akt V. K. 1333/85 
skazał prawomocnie Janusza Karwata ur. 
13.03.1940 r. na karę 2 la t i  6 miesięcy 
pozbawienia wolności oraz karę dodatko­
wą podania wyroku do publicznej wiado­
mości przez ogłoszenie w czasopiśmie — 
za pfzestępstwo z art. 236 kk w zw. z 
art. 59 par. 1 kk w zw. z art. 60 par. 1 
kk, polegające na tym, że w dniu 24.09.85 
r. w  Szczecinie działając w recydywie, pu­
blicznie bez powodu okazując przez to 
rażące lekceważenie podstawowych zasad 
porządku prawnego znieważył funkcjona­
riuszy MO, używając pod ich adresem 
słów powszechnie uznanych za obelżywe 
podczas i  w  związku z pełnieniem przez 

nich obowiązków służbowych.

3483-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie wyrokiem z 
dnia 4.12.1985 r. sygn. akt V. K. 1502/85 
skazał prawomocnie Zbigniewa G iw il ur. 
26.07.1952 r. na karę 2 lat ograniczenia 
wolności oraz karę dodatkową podania 
wyroku do publicznej wiadomości przez 
ogłoszenie w czasopiśmie — za przestęp­
stwo z art. 21 u s t 2 ustawy z dnia 
26.10.1982 r. o postępowaniu wobec osób 
uchylających się od pracy, polegające na 
tym, że w  dniu 12.11.1984 r. w Szczecinie 
będąc zobowiązanym do podjęcia robót na 
cele publiczne, bez usprawiedliwionej przy 
czyny nie staw ił się w M iejskim  Przedsię­
biorstwie Oczyszczania celem ich wyko­

nania.
3484-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie, wyrokiem z 
dnia 26.11.1985 r. skazał prawomocnie Ja­
ninę Studencką, Ur. 28.11.1923 r. na karę 
1 roku pozbawienia wolności z warunko­
wym zawieszeniem na 3 lata i  50 000 zł 
grzywny oraz karę dodatkową podanie wy 
roku do publicznej wiadomości przez ogło 
szenie w czasopiśmie za przestępstwo z 
art. 43 ust. 1 ustawy z dnia 26.10.1982 r. 
o wychowaniu w trzeźwości i  przeciwdzia­
łaniu alkoholizmowi polegające na tym, 
że w dniu 25.11.1985 r. w Szczecinie, nie 
mając wymaganego zezwolenia sprzeda­
ła 1 butelkę wódki czystej o pojemności 

0.5 1 ob. F.S.
3479-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie, wyrokiem z 
dnia 30.10.1985 r. skazał prawomocnie 
Henryka Rydalskiego, ur. 5.11.1930 r. na 
karę 1 roku pozbawienia wolności i 60 000 
zł grzywny oraz karę dodatkową poda­
nia wyroku do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w czasopiśmie za prze­
stępstwo z art. 4 ust. 1 ustawy z dnia 
22.04.1959 r. o zwalczaniu niedozwolone­
go wyrobu spirytusu polegające na tym, 
że w dniu 28.10.1985 r. w Szczecinie prze 
chowywał przyrządy, które służyły lub 
były przeznaczone do niedozwolonego wy­

robu spirytusu.
3480-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie wyrokiem z 
dnia 25.11.1985 r. skazał prawomocnie 
Leszka Kramera, ur. 3.06.1958 r. na ka­
rę 1 roku ograniczenia wolności oraz ka­
rę dodatkową podania wyroku do publicz 
nej wiadomości przez ogłoszenie w czaso­
piśmie za przestępstwo z art. 21 ust. 1 
ustawy z dnia 26.10.1982 r. o postępowa­
niu wobec osób uchylających się od pra­
cy, polegające na tym, że w  okresie od 
14.10. do 25.11.1985 r. w Szczecinie, będąc 
wpisany do wykazu osób uchylających 
się od pracy nie stawił się na wezwanie 
Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego w Szczecinie, ce­
lem złożenia oświadczenia o źródłach 

utrzymania.
3481-K

SZKOŁA Z INTERNATEM .
U Ł k A  NA CIEBIE!

DYREKCJA
ZESPOŁU SŻKu l  u  o i>ovV LANYCH NR 2 

KOMBINAT
B U D O W N lt lw r t u o o ljNEGO NR 1 

w Szczecinie 
ul. W. Szafera 4

ogłasza zapisy

ula dziewcząt i  chłopców na rok szkolny 1986/1987

P  Zasadnicza Szkoła Budowlana
kierum u ouaowiane. wiek 15—17 lat 
murarz, betoniarz-zbrojarz, monter instalacji budowla­
nych, malarz, cieśla budowlany
kierunek mechaniczny i elektryczny — wiek 15—16 lat 
mechanik maszyn budowlanych, elektromonter 

+  ¿asaanicza bzkoia Poligraficzna — 15—16 la t (bez 
internatu)
— maszynista offsetowy
— introligator

Warunki przyjęcia:

— ukończone 15 lat
— ukończenie szkoły podstawowej
— uzyskanie pozytywnych wyników badań lekarskich 

Wymagane dokumenty:

— podanie
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

+  Szkoła Przysposabiająca do zawodu
wiek 15 lat i  ukończona 6 klasa szkoły podstawowej 
k ierunki: malarz, stolarz-cieśla

^  Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących — w ra­
mach OHP'
po ukończeniu szkoły podstawowej, wiek 17—21 lat
— monter konstrukcji żelbetowych
— cieśla budowlany
— murarz

* — dekarz-blacharz
+  Podstawowe Studium Zawodowe (wiek powyżej 15 la t 

i  ukończona 6 klasa szkoły podstawowej)
— murarz

Szkoła zapewnia uczniom:

—- Wynagrodzenie —

Zasadnicza Szkoła Budowlana 
w 1 roku nauki 2 500 zł plus do 20 proc. nagrody 
w I I  roku nauki 2 950 zł plus 20 proc. nagrody 
w I I I  roku nauki 3 750 zł plus do 20 proc. nagrody

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących (w ra­
mach OHP)

w I  foku nauki uczniowie do la t 18 — 3 450 zł 
w  I  roku nauki uczniowie powyżej 18 ła t — 3 650 zł 
w I I  roku nauki — 3 850 zł.

Podstawowe Studium Zawodowe (w ramach OHPj 
w  I  i  I I  roku nauki — 3 000 zł miesięcznie

— Bezpłatne zakwaterowanie w internacie dla chłopców 
spoza terenu Szczecina.

— Bezpłatne posiłki regeneracyjne i podręczniku
— Wszelkie świadczenia wynikające z układu zbiorowego 

pracy w budownictwie.
— Pomoc materialną dla uczniów mających ciężkie wa­

ru nk i materialne.
— Każdy uczeń kierunków budowlanych może uzyskać 

prawo jazdy kategorii B.
— Uczniowie mogą ubiegać się o stypendium fundowane.

Zapisy przyjmuje i szczegółowych wyjaśnień udziela sekre­
tariat szkoły, Szczecin, ul. W. Szafera 4, telefon 781-51.

3333-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w Szczecinie 
ul. Golisza 10

zatrudni

♦  księgowe
♦  kierowców samochodowych kat. C
♦  operatora dźwigu
^  pracowników spedycyjno-przeładunkowych
♦  dozorców
+  mechaników i elektromechaników samochodowych.

Praca w systemie akordowym.

Dopłaty do kwater prywatnych. Zamiejscowym zapewnia­
my zakwaterowanie w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych PTHW, ul. 
Golisza 10, I p. p. 112 i  125, tel. 22-32-21 do 27 wewn. 148. 

lub 185.

3452-K

Sąd Rejonowy u Szczecinie nakazem kar­
nym, z dnia 28.02.1986 r. sygn. akt V. K. 
178/86 skazał prawomocnie Andrzeja Bor­
kowskiego ur. 9.11.1948 r. na karę 2 lat 
ograniczenia wolności oraz karę dodatko­
wą podania nakazu karnego do publicz­
nej wiadomości przez ogłoszenie w czaso­
piśmie — za przestępstwo z art. 21 ust. 
2 ustawy z dnia 26.10.1982 r. o postępo­
waniu wobec osób uchylających się od 
pracy, polegające na tym, że w okresie 
od 3 maja 1985 r  do 31 grudnia 1985 r. 
w Szczecinie, będąc wpisanym do wykazu 
osób uporczywie uchylających się od pra 
cy 1 skierowanym do wykonywania ro­
bót na cele publiczne w Przedsiębiorstwie 
Zieleni M iejskiej w Szczecinie, uchylał 

się od Ich wykonywania.
3476-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie nakazem kar 
nym z dnia 30.12 1985 r. sygn. akt V. K. 
1553/85 skazał prawomocnie Mirosława 
Topa ur 18.07.1951 r, na karę dwóch lat 
ograniczenia wolności oraz karę dodatko­
wą podania nakazu karnego do publicznej 
wiadomości przez ogłoszenie w czasopi­
śmie — za przestępstwo z art. 21 us t 2 
ustawy z dnia 26.10 1982 r. o postępowa­
niu wobec osób uchylających się od pra­
cy, polegające na tym, że będąc zobowią­
zanym do wykonywania robót na cele pu­
bliczne w M iejskim Przedsiębiorstwie 
Oczyszczania bez usprawiedliwionej przy­
czyny nie zgłosił się do wykonywania pra­

cy w dniu 18.09.1985 r.
3477-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie nakazem kar­
nym z dnia 30.01.1986 r. sygn. akt V. K. 
62/86 skazał prawomocnie Andrzeja Ku­
kurydzę ur. 10.08.1956 r. na karę 2 lat 
ograniczenia wolności oraz karę dodatko­
wą podania nakazu karnego do publicz­
nej wiadomości przez ogłoszenie w czaso­
piśmie — za przestępstwo z a r t  21 u s t 2 
ustawy z dnia 26.10.1982 r. o postępowa­
niu wobec osób uchylających się od pra­
cy, polegające na tym, że w okresie od 
11 03.1985 r. do dnia 27.11 1985 r. w Szcze 
cinie będąc zobowiązanym do wykonywa­
nia robót na cele publiczne w Wojewódz­
kim  Przedsiębiorstwie Kom unikacji M iej­
skiej w Szczecinie bez usprawiedliwionej 
przyczyny uchyla się od ich wykonywa­

nia.
3478-K

Sąd Rejonowy w Sąpzecinie wyrokiem z 
dnia 19 marca 1986 r. sygn. akt V. K. 
1521/85 skazał prawomocnie Mariusza Szu 
belaka ur. 5.09.1963 r. na karę 2 lat ogra­
niczenia wolności oraz karę dodatkową 
podania wyroku do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w czasopiśmie — za prze 
stępstwo z a r t  21 us t 2 ustawy z dnia 
26.10.1982 r. o postępowaniu wobec osób 
uchylających się od pracy, polegające na 
tym, że w okresie od 14 maja 1985 r. bę­
dąc wpisanym do wykazu osób uporczy­
wie uchylających się od pracy, wbrew 
obowiązkowi nie podjął bez usprawiedli­
wionej przyczyny pracy na cele publicz­
ne w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Ko 

m unikacji M iejskiej w Szczecinie.
3485-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie nakazem kar 
nym z dnia 30.12.1985 r. sygn. akt V. K. 
1550/85 skazał prawomocnie Henryka Sta 
nisława Doniak ur. 30.04.1946 r. na karę 
2 lat ograniczenia wolności oraz karę do­
datkową podania nakazu karnego do pu­
blicznej wiadomości przez ogłoszenie w 
czasopiśmie — za przestępstwo z a r t  21 
ust. 2 ustawy z dnia 26.10.1982 r. o po­
stępowaniu wobec osób uchylających się 
od pracy, polegające na tym, że w dniu 
24.05.1985 r. w Szczecinie będąc zobowią­
zany do podjęcia robót na cele publiczne 
do Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Ko­
m unikacji Miejskiej bez usprawiedliwionej 
przyczyny uchylał się od ich wykonania.

3486-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie wyrokiem z 
dnia 11.02.1986 r. sygn. a k t V. K. 119/86 
skazał prawomocnie Czesława Lupę ur. 
23.12.1949 r. na karę jednego roku ogrania 
czenia wolności oraz karę dodatkową po­
dania wyroku do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w czasopiśmie — za 
przestępstwo z a r t  21 ust. 1 ustawy z 
dnia 26.10 1982 r. o postępowaniu wobec 
osób uchylających się od pracy, polegają­
ce na tym, że w dniu 20.08.1985 r. w Szcze 
cinie, będąc wpisanym do wykazu osób 
uporczywie uchylających się od pracy nie 
dopełnił obowiązku stawienia się na we­
zwanie do Wydziału Zatrudnienia Urzędu 
Miejskiego w Szczecinie w celu złożenia 
oświadczenia o pozostawaniu bez źródła 

•  utrzymania.
3487-K
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STO CZNIA SZCZECIŃSKA  
im. A. Warskiego 

w Szczecinie 
u l. W illowa 2/4

ogłasza zauisv do

ZA SA D N IC ZEJ S ZK O ŁY  B U D O W Y OKRĘTÓW  

na rok szkolny 1986/87 

Szkoła naucza w specjalnościach:

♦  monter kadłubów okrętowych
♦  monter rurociągów okrętowych
♦  monter ślusarskiego wyposażenia okrętowego
♦  monter stolarskiego wyposażenia okrętowego
♦  elektromonter okrętowy
♦  tokarz-frezer 

ślusarz-spawacz

Warunki przyjęcia:

— ukończona szkoła podstawowa
— wiek 15— 17 lat
— dobry stan zdrowia

Uczniowie przyjmowani są bez egzaminu wstępnego

Ucząc się w ZSBO jesteś równocześnie pracownikiem stocz­
ni — okres nauki wliczany jest do stażu pracy w stoczni 
Po ukończeniu szkoły stocznia zapewnia pracę zgodnie z 

uzyskanymi kw a lifikac jam i

Kończąc szkolę ZSBO możesz kontynuować naukę w 3-let- 
nim Technikum Budowy Okrętów na podbudowie Zasadni­

czej Szkoły Budowy Okrętów.

Uczniowie I I  i I I I  klas mogą otrzymywać stypendium fun­
dowane w wysokości 1600 zł miesięcznie.

Stocznia dodatkowo zapewnia uczniom:

— bezpłatne zakwaterowanie w internatach
— pełne wyżywienie z częściową odpłatnością
— bezpłatne codzienne posiłki regeneracyjne
— bezpłatne umundurowanie 2 razy w ciągu trwania nauki
— stałą opiekę zakładowej służby zdrowia
— atrakcyjne obozy i wyciczeki krajowe oraz zagraniczne
— możliwość rozwijania swoich zainteresowań w licznych 

kołach zajęć pozalekcyjnych
— możliwość uprawiania sportu w licznych sekcjach w 

szkole oraz w Stoczniowym K lub ie Sportowym KS Stal 
Stocznia.

Wymagane dokumenty:
— podanie z wyznaczeniem kierunku nauki, oświadczenie 

rodziców — zgoda na podjęcie nauki
— dane personalne kandydata — specjalne druki do po­

brania w sekretariacie szkoły
— zaświadczenie z miejsca pracy rodziców
— 4 fotografie.
— świadectwo ukończenia V III klasy
— świadectwo zdrowia, kartę szczepień.

Dojazd do szkoły tramwajam i lin ii 5, 6, 10, U oraz auto­
busami 53, 67,

2653-K

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2
w Szczecinie 

ul. 26 Kwietnia 81

wspólnie

z Wojewódzką Komendą OHP

przyjmie
chłopców w wieku 16— 18 łat do dochodzącego 
OHP w celu przyuczenia do wykonywania określo­

nej pracy w zawodzie:

murarz, zdun, malarz, cieśla, dekarz-blacharz, sto­
larz, elektromonter, instalator wod.-kan. i  c.o.

Przyuczenie trwa 18 miesięcy.

W czasie przyuczenia uczestnicy utrzymują:

—  wynagrodzenie według obowiązujących stawek
• — dodatek preferencyjny w  zawodach deficytowych
—  premia do 20 proc. wynagrodzenia
— odzież ochronną i roboczą

Chłopcy przyjmowani są z ukończoną 6 klasą szko­
ły  podstawowej. Zgłoszenia należy kierować pod a- 
dresem przedsiębiorstwa, jw . pokój n r 2 tel. 523-251 

wewn. 220.

3371-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI POMOCNICZEJ 

I  M ONTAŻY BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO 

w Szczecinie-Dąbi u 
ul. Pomorska 52/57

zatrudni
następujących pracowników:

♦  technologa produkcji — Fabryka Do- 
mów Chociwel

♦  kontrolerów jakości — Fabryka Domów 
Chociwel

.♦energetyka na stanowisko zastępcy 
kierownika Działu Mechaniczno-Energe 
tycznego

— operatorów suwnic

Do pracy przyjm uje oraz udziela in for­
m acji Dział Osobowy przedsiębiorstwa - 

pokój n r 24 — tel. 612-461 wewn. 204.

SZCZECIŃSKA
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 

ul. Południowa 3 
tel. 82-42-61 wewn. 421

zatrudni natychmiast:

♦  kierowników zmiany na produkcji
♦  magazynierów
♦  laborantki
♦  elektryków 
♦au tom atyków
♦  mechaników

[♦operatorów wózków widłowych
♦  pomocników mleczarzy
♦  ślusarzy
♦  hydraulik a
4 robotników transportu

♦  malarza-konserwatora maszyn i  urzą 
dzeń mleczarskich

♦m urarza-beton iarza 
> pomocnika budowlanego 

''*$■ płytkarza-posadzkarza
♦  w artow ników  straży przemysłowej 
♦aparatowych

Spółdzielnia zapewnia:

— świadczenia socjalne
— dojazdy do pracy autobusem zakładu 

wym
— stołówkę zakładową
— deputat śniadaniowy.

2815-K

ZOOTECHNICZNY 
ZA K ŁA D

DOŚW IADCZALNY 
Kołbaez

u l. Warcisława 1 
poczta 72-613 St. Czarnowo

zatrudni zaraz

REW IDENTA ZAKŁADOWEGO

wymagane wykształcenie wyższe ekono­
miczne. staż pracy w dziale finansowo« 

-księgowym 4 la ta

Warunki p łać — wg Zakładowego Syste­
mu Wynagradzania, świadczenia zgodnie 

z UZP d la  państw przeds. rolnych.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
K adr tel. 616-76.

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU DRZEWNEGO «a 
CENTRALNE WARSZTATY * 

REMONTOWO -BUDO W ŁANS

w Szczecinie-Kijewie 
ul. Zwierzyniecka IG 
teł. 613-491 i 613-713

zatrudnią

pracowników na stanowiska:

ślusarzy, spawaczy acetylenowych I elek­
trycznych oraz księgowego.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia. 
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w 
siedzibie Centralnych Warsztatów Remon­

towo-Budowlanych.

Pracowników do pracy dowozimy w ła­
snym autobusem.

3113-K

DYREKCJA
PAŃSTWOWEGO SZPITALA 

KLIN ICZNEGO NR 1 
w Szczecinie 

ul. Unii Lubelskiej 1

zatrudni:

♦  sprzątaczki — ilość osób 20
♦  inspektora nadzoru robót budowlanych 

*  upr. — 1
♦salowe — ilość osób 20
♦  inspektora robót sanitrarnych — energe 

tyk  zakładowy — 1
♦praczki — ilość osób 20

W arunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Spraw Pracowniczych, teL 77-131.

ZA K ŁA D Y  CHEMICZNE 
^SZCZECIN” 

ul. Ks. Kujota nr 9 
70-605 Szczecin 

skr. pocztowa 603
telefon: Dział Służb Pracowniczych 

392-11 do 13 wewn. 66 1 60

zatrudnią natychmiast

na korzystnych warunkach:

♦ 3  inżynierów chemików
# 6  techników chemików
♦20 aparatowych przemysłu chemicznego
♦ 6  ślusarzy spawaczy
♦ i  ekonomistę
♦ 2  laborantów

O fe r u je m y :

— wynagrodzenie wg Zakładowego Syste­
mu Wynagrodzeń

— kwatery prywatne
— obiady abonamentowe
— posiłki regeneracyjne

Zakład posiada 2 ośrodki wczasowe nad 
morzem i 1 nad jeziorem

Szczegółowe warunki pracy i  płacy do 
omówienia ma miejscu p. 203 i  204.

3367-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
le i. A . Warsklege

zatrudni
na korzystnych warunkach: 

♦spawaczy
♦m onterów  kadłubów okrętowych 
^m onterów  rurociągów okrętowych 
♦ślusarzy
♦m onte rów  izolacji okrętowych 
w elek troin on terów 
♦ toka rzy
♦robotn ików  odlewni 
♦pracowników  bez kw alifikac ji do przy­

uczenia do zawodu spawacza lub też 
operatora urządzeń dźwignicowych.

Stocznia zapewnia wszystkim zatrudnio­
nym szeroki zakres świadczeń socjalnych, 

bary, stołówki na terenie zakładu.

Pracovvmko^ł> zatrudnionym w  bezpośred­
nie j produkcji przysługują pożyczki na 
zagospodarowanie i dla młodych m ał- 
żeństw^oraz zakwaterowanie na kwate­

rach prywatnych.

Kandydaci, którzy mają przerwę w  pra­
cy powyżej 3 miesięcy w inn i mieć skie­

rowanie z Wydziału Zatrudnienia.
#

Do pracy przyjmuje oraz inform acji 
udziela Sekcja Przyjęć Biura Kadr Stocz­
n i  uL Hutnicza 1, pok. n r 8, te l  21-22-47 

w godz. 8.00—15.00.
3169-K

f  1ZE08IĘŃO1STW 0
mmw&wmwo-mrQwsmwñ

O. Szczecin Nabrzeże Greckie
tel. 308-391

zatrudni:

£5 ładowaczy
P i starszego magazyniera magazynu wa 

rzyw I owoców
^1 robotnika magazynowego — prowa­

dzenie narzędziowni (może być emeryt 
lub rencista)

W aruki pracy i  płacy do uzgodnienia na 
miejscu.

33G6-K
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SMS Poznań i Legia Warszawa 

-  triumfatorami Igrzysk Młodzieży Szkolnej

li lokata Stali
w klasyfikacji klubowej

Z UDZIAŁEM 5 tysięcy dziewcząt ł chłopców, rozgrywane 
były w Łodzi X I Ogólno poi s-kie Igrzyska Młodzieży Szkol­
nej. które wczoraj dobiegły końca. W klasyfikacji szkół zwy­
ciężyła Szkoła Mistrzostwa Sportowego w Poznaniu, a w k la ­
syfikacji klubów — Legia Warszawa przed Stałą Stocznia 
Szczecin. W punktacji województw — Warszawa.
NAJMOCNIEJSZYM . atutem dzo dobr*e »pisali sie chłopcy a

( 7i r » > c i ik lc iA 9 A  «MYfyrłn n a  7! t .  s p *4 w G o le n io w ie , k tó rz y  \v v w a l-  szczecaisKtego s p o r tu  na za- czylł ztotv niedal sz ta fe ta  b ieg ła
kończonych wczoraj W Łodzi w  sk ła d z ie : N a d o ls k i. M a c ic ¡e w sk l 
Igrzyskach M ło d z ie ż y  Szkolnej M ik o ła te k  i  F U ipczyk  — 3.30.82. 
było pływanie. Wygraliśmy w  . w siatkówce datewmat I M  «  
. ,  .  . . .  ,  ,  * S7.czeco.na up lasow a ła  ste na 7 m e jte j dyscyplinie klasyfikacje wo SCu. p iłk a rz e  ręczn i z S P -i G r v f i-  
jewódzką I  klubową (Stal Sto- no  na 8 o o z y c li a k o s z rk a rk l > 
eznia), a w klasyfikacji szkół SP'® Szczecin na m ie lscu  5.
SP-50 ze Szczecina uplasowała r
sie na 3 pozycji. A oto nasi 
kole jn i medaliści z pływalni:

Z Ł O T O  — G a b rie la  R yp iń ska  
(S ta l) 100 m  st. m o t lur»,lorek 
1.07.61. A ga ta  K o d lu b a J  (S ta l)
100 m  s t. k las . ju n io re k  m l. — 
1.18,45. S ebastian  T roszczyń sk i (B łę ­
k i t n i  S ta rg a rd ) — 1500 m st. dow . 
ju n io ró w  m ł. — 18.29.72. K rz y s z to f 
C h o jn o w s k i (Stad) -  1500 
dow . iun.io>r6w — 17.04.11:

SREBRO  — M a riu s z  C hrzan  (B łę ­
k i t n i )  200 m  st crzib. iu ń io ró w  m ł.
— 2.29.31;

B R Ą Z  — G rzego rz Do-Lniak (B łę ­
k i t n i )  200 m  s t. zm . ju n io ró w  m ł.
— 2.34.28. Iw o n a  S te c iw ka  (B łę k itn i)  
200 m  st. zm. Ju n io re k  m łodszych
— 2.35.60, Bea-ta W ęg rzyn  (S ta l) — 
200 m  st. g rzb  lu n io re k  m łodszych
— 2.32,51. G rzego rz D o lo  la k
(¡B łę k itn i)  — 200 m  St. grzb .
J u n io ró w  m łodszych  — 2.31,46. A le  
ksa n d ra  H ofsas (S ta l) — 100 m  st. 
Klas. Jun io re k  m ło d szych  — 1.19.66. 
K a ta rz y n a  K a łk a  (S t& l) — 800 m 
j t .  dow . lu n io re k  m łodszych  — 
9.53.99 i  O ska r G óra (S ta l) — 1500 
m  s t. dow . — 18.35.09.

W  a k ro b a tv c e . w  czw órkach  
ch ło p có w , s re b rn y  m e d a l zdobyła  
e k ip a  P io n ie ra  Szczecin w  s k ła ­
d z ie : B a rtosz  Iw a ń s k i. Ja ro s ła w  K o 
w a l. K ry s t ia n  C h ro b a k  1 M a ria n  
S ta n is ła w c z y k  — 38,27 p k t .  O b rą ­
zo w y  m e d a l o ta r ł  sie d u e t naszych 
te n is is tó w ; M a c ie j G rzyw acz  (S K T  
Szczecm ) — P rze m ys ła w  S ie w iń s k i 
(E n e rg e ty k  G ry f in o ) ,  k tó rz y  w  m e­
czu o  3 m le isce  u le g li ry w a lo m  z 
M ie d z i Leg n ica  5:7. 3:6. P odobn ie  
w y p a d li  nas i te n is iś c i s to ło w i, k tó ­
r z y  w  s p o tk a n iu  o  b rąz  (A rka d iu sz  
G rzes iak — R om an S o w iń s k i z 
Na,siennika G ry fic e )  p rz e g ra li 1:2 z 
due te m  P o g o n i S ied lce

W  le k k o a tle ty c z n e ! sz ta fec ie  o l im ­
p ijs k ie  i  (800 m. 400. 200 1 100) ba r-

Turniej w Wimbledonîe

Navratilova i Becker
W FINALE turnie ju kobiet 

tenisowych mistrzów Wimble- 
do*nu Martina Navratilova po­
konała Hannę Maaid-likove 7:6. 
6:3. Było to siódme zWycies-two 
Navratil-ovej w finale tego tu r­
nieju. a p iąte z rzędu.

TRIUMFATOREM turnie ju 
w imbledońs>k Le go wśród męż­
czyzn został Boris Becker, wy­
grywając w finale z Ivanem 
Lenddem 6:4. 6:3. 7:5.

Moskiewskie Igrzyska Dobrej Woli

Rekord świata na basenie 
Europy w skoku w dal

i rekord
IGRZYSKA Dobrej Woli roz­

poczęły sie od wspaniałego re- dalLs,tkl Elen.v 
kordu świata na olim pijskiej o on ad to 
p ływalni. Już w piątek, pier­
wszego dnia zawodów w tvm 
imponującym obiekcie publicz­
ność która wypełniła trybuny 
była świadkiem wielkiego w y­
czynu Władimira Sałnlkowa

w ił rekord Europy wynikiem 8 
m 0i cm. Poprzedni należał od 
28.7.1980 r. do Lutza Domborr- 
wskiego (NRD) — 8,54 m.

B IE G  m a ra to ń s k i m ężczyzn b y ł 
popisem  Jednego za w o d n ika  — E tio  

. , . . __ .. . p czyka  B e la in e ’a D in sa m o . 29-1 e t-

p rz e „rv w a ia c  clo z ło te j m e- na c?oio aruDV z łożone j z 96 b ie - 
• Iła  J  Saczv 1u i DO 600 m  od s ta rtu . P ro ­

w adzen ia  n ie  o d d a ł do  sam ej m e­
ty . os iąga jąc czas 2:14.42. D w a na­
s tępne  m ie jsca  z a le li biegacze ra ­
dz ieccy — Ig o r  B ra s ła w s k l — 2:15.24 
1 Ja kó w  T o łs t lk o w  2:18.22.

M a ra to n  k o b ie t: 1. N adieżda Gu 
m ie ro w a . (ZS R R ) — 2:33.35.

100 n i k o b ie t: 1, E v e ly n  A s h fo rd

W o ikow e  f
W  sobotę spisała sie 

le p ie j p o ko n u ją c  dystans 100 m  st. 
klas. w  czasie 1.13,80. D a ło  ie l to  
7 pożyc ie . N ajszybsza bv !a  m is trz y ­
n i E u ro p y  B u łg a rka  Tamta Bogo- 
m iło w a  — 1.10.21. k tó ra  stoczy ła  
o a s to a u ia e v  o o ie d y n e k  z El en a W oł 
kow a  (Z3RJD

W -w y ś c ig u  na 100 ra st. g rzb  Ma (U S A , 10 q. .„.t, 
(ZSRR), który przepłynął 800 m te.lt ( \7-' d«rez-vk ^z a la ł ^^dop ie ro  J3 lł0 ’m Bpł; 
st. dow. w czasie newego re- ROft° "
kordu świata 7.50.64, poprawia

miel-- G reg  Foster (U SA)

jac własne os asniecLe 
3 iat o 1.69 se»k.

so raed

Z A N IM  Jednak ro z le g ł się h ym n  
ra d z ie c k i na cześć Salm łkbwa na 
naJw vższv m aszt p o w ę drow a ła  f la ­
ga a m e ryka ń ska . P ie rw szy  z to tv  (ZS R R ) 1100 łó j"
m eda l Ig rz y s k  D o b re i W o li zd o b v - m ' t r i j  B u tk o w  (ZSRR) 1600 (1.39.70) 

A m e ry k a n k a  Aad.get M ve rs  p rze 13. P io tr  M aciaszczyk Po lska) 1041

58.09. p o p rą - i 3_2g se!i "
w  ł re-cord ż w lo W y  o 0.10 selc. Oszczep m ężczyzn-: Tam Petram of

N O W O C ZE S N Y  -  ' T t a T t o i t e , ,  l .  M a ria n a  s u m «  
- CU (R u m u n ia ) 8.38.83.

P ierw sza k o n k u re n c ja  — Jazda 80« m  k o b ie t: 1. L . Jubow  G u-
k o m o :  . r in a  (ZSRR) 1.57.52.

t. Dc tle  f  K re n h e r (R F N ) -  1100 
( t ,35,10 m in .). 2. G e rm an  J u - K oszykó w ka  leobiet:

W re p re -

p łvw a1ac 50 m s t dow . w  czasie 
25.60 sek.

W d ru g im  1 trz e c im  d n iu  n ie  b y ło  
Już w p ra w d z ie  re k o rd o w y c h  osiae 
n ieć. a le  w a lk a  na p ły w a ln i roz - 
gnz ała w ' e lo t  ysieczn a pu  b iieaność
Jeden z n a jw a rto śc io w szych  re z u l­
ta tó w  osiaane ła  re p re ze n ta n tka  
N R D  B ir ta  W eigang zw yc ię ża ją c  na 
100 m  st. m ot. w  czasie 1.00.36

W ’estaw  C h m ie le w sk i (P o lska ! 
1040 . 3). Jan  O les ińsk i (P o lska) 980 
56 P aw e ł O lszew ski (P o lska) 856

D ru ż y n o w o : 1. W ęgry
2. ZSRR 3044 3. W ło ch y  2
U S A  2948 5 Polska  2937 6
2905

72:53 (34 28).
ZSRR -  CSRS 74 61 (34:29) 
B ra z y lia  — B u łg a r ia  91:84 (43:45). 

„  G ospodyn ie  p o k o n a ły  w  n ie d z ie lę  
Jugos ław ię  63:5t2 (32:30) a A m e ry -  

ai34 k a n k i w y g ra ły  z B ra z y l i jk a m ł 
88 4 9i ;70 (46:40). W trz e c im  te g o  dn ia
CSRS m eczu B u łg a r ia  W 'ygrała z Czecho­

s ło w a c ja  79:52 (41:27).

Regaty przyjaźni w wioślarstwie

Rajd Polski

Jugosłowianie
wygrali „malucha“
W E W R O C Ł A W IU  og łoszono o f i ­

c ja ln e  w y n ik i  43 R a jd u  P o ls k i zwe­
r y f ik o w a n e  przez k o m is ję  sędz iow ­
ską W  k la s y f ik a c j i ' g e n e ra ln e j zw y  
c ię s tw o  o d n ie ś li za w o d n ic y  Jugo­
s ło w ia ń scy : B ra n is la v  K u z m ić  — 
R u d i S a li na „R e n a u lt-5  T u rb o ’ 
k tó r y m  p rz y p a d ła  też g łów na  na­
g ro d a  im p re z y  — sam ochód ..Fiat-
126p” .

D ru g ie  m ie jsce  w  k la s y f ik a c j i  ge 
n e ra ln e j z a ję li A n d rz e j K o p e r — 
K rz y s z to f G ęborys (P olska) na ..Re 
n a u lt -U  T u rb o ”  przed  Januszem  
S zerlą  i  M a rk ie m  O zięb ło  (P olska) 
..P o lonez 2090 C ” .

Eurcpajskie puchary

10 lipca losowanie
JAK poinformował rzecznik 

UEFA wyznaczono nowy ter­
m in losowania I  rundv euronej 
skich pucharów w oiłce noż­
nej. Odibedzie sie ono w czwar 
tek. 10 lipca o1 godŁ 12.00 w 
Genewie. Przypomnijmy, że poi 
ske reprezentować beda w nad 
chodizacoj edvcii pucharów — 
Górnik Zabrze (Puchar Euro­
py), Legia Warszawa i Widzew 
Łódź (Puchar UEFA) oraz 
GKS Katowice (Puchar Zdoby­
wców Pucharów).

TU TOTO
DUŻY LOTEK

I losowanie: 
1 _  8 —  21

I I  losowanie: 
3 — 5 — 6

Rumunki najlepsze na Dziewokllczu
NA torze regatowym ..Dzie- złote medale i 2 srebrne. Po- 

woklicz”  odbyły sie miedizyma- zastałe medale zdobvłv Bułga- 
rodowe Regaty Przyjaźni junio ria  — 1 złoty. 2 srebrne i 1 
rek młodszych w wioślarstwie, brązowy, ZSRR — 1 złoty, 1 sre 
Udział w tej imprezie wzięło brny i 1 brązowy. Wegrv —. 1 
250 zawodniczek z Bułgarii. Ru srebrny i 2 brązowe.

Polskie jun io rk i nie uzyskały 
żadnego medalu. Trzykrotnie u- 
plasowały sie one na 6 pozycji 
i raz na piątej.

Szczecińska impreza miała 
mumia (5.08.9). dwójki podwój- tradycyjnie dobra , organizacje 
ne — Bułgaria (5.28.3). dwójka a rozpoczęła sie uroczystym ot 
bez sterniczki — Rumunia warciem i złożeniem kwiatów 
(5.54,7), jedynki Doina Ignat nod Pomnikiem Czynu Pola- 
— Rumunia (5.55.8). czwórki ków (MK)
podwójne — NRD (5.00 8) i óse 
miki

mumii, Węgier, ZSRR, KRLD. 
Czechosłowacji i Polski.

W finałowych wyścigach na 
dystansie 1000 m zwyciężyły: 
czwórki ze stera iczka — Ru-

ZSRR (4.56.7).
W klasyfikacji medalowe i 

najlepiej wypadły zawodniczki 
rumuńskie, które uzyskały 3

Grad medali

na wioślarskich MŚ

¡e i p ie c io b o lo w e i k o n k u - T abe la : ł —2 ZSRR i U SA — do 
e n c ii -  S7erm ierce na ileo:e1 w a l-  4 p k tr . 3—4 B u łg a ria  l  B ra z y lia  do

S K R O M N IE  p re z e n tu je  się w  ty m  ezv i: o ie c io b o iśc i radz ieccy . W vg ra - 3 o k t. 5 -6 CSRS l  Jugos ław ia  —
d o b o ro w y m  to w a rz y s tw ie  p ły w a ć - i i  te  ko -nku renc ie  d ru ż y n o w o  — d o  2 p k t. 
k im  z ponad 20 k ra ió w  nasza e k i-  2723 p k t.,  a d ru g ie  m ie jsce  za ję - 

M o skw ie  s ta r tu  Ja ty lk o  do - l i  P o lacy  — 2597 p k t..  w  yprzedz.a- 
ro ta  C n v la k  i  M a re k  Izv d o rc z y k , tac CSRS — 2566 p k t. Po dwóch
D oro ta  C h v la k  za ie ła  w w vśc ig u  konkiuremcJach p o ls k i zespół aw an-

st. klas. d o p ie ro  9 lo -  sow a l na trze c ie  m ie jsce  5534 p k t.
a w y ż e j p la s u ją  się t y lk o  zaw od­
niło v radz ieccy  — 5327 o k t. *
W egrzv -- 5338 » k t.

In d y w id u a ln ie  n a jw ię k s z y  awans 
za n o to w a li o ie c io b o iśc i gospodarzy 
k tó rz y  do  dw óch ko n k u re n c ja c h  
z a im u ia  t rz v  czo łow e oozvcJe P ro  
w a d z i zw yc ięzca  k o n k u rs u  szerm ier 
czego Ig o r  Szw arc. k tó r v  zgrom a­
d z ił po jeźdz le  ko n n o  i  s ze rm ie r­
ce 20'6 p k t  w yp rzedza iac  H e rm a ­
na J u fie ro w a  2032 p k t  i  J u r i ja  Je- 
m ie l:a  nowa 1972 p k t

TAK wyglądają trybuny 
stadionu Budowalnych w 
Szczecinie Wstyd!!! (jg)

Igrzyska Olimpijskie-88

Pozytywna odpowiedź...
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  M K O l, Juan  d ru ż y n o w y  w y ś c ig  k o la rs k i na 100 

A n to n io  S am aranch  o c e n ił ja k o  k m ) o d b y ć  się na te re n ie  K R L D . 
.b a rdzo  p o z y ty w n e ”  o d pow iedz i ko
"n ite tó w  o l im p ijs k ic h  K R L D  i  K o -  O p u b lik o w a n y  w  L o za n n ie  k o m u - 
re i P ld  na k o m p ro m is o w a  p ro p o - n ik a t  M K O l podkreś la , że ob ie  
zyc ję  M ię d z yn a ro d o w e g o  K o m ite tu  s tro n y  u d z ie li ły  p o z y ty w n e j odpo - 
O lim p ijs k ie g o  w  sp ra w ie  o rg a n iz a - w ie d zL  a le  poproszono K o m ite t  
c j i  le tn ic h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  O lim p ijs k i K R L D  o  sp recyzow a- 
1088 r. Z g o d n ie  z p ro p o z y c ją  p rz e d - n ie  p e w n y c h  szczegółów  n ie z b y t do 
s taw ioną  przez J. A Sam arancha, k ła  dn ie  o k re ś lo n y c h  w  p ise m n e j ód 
podczas tró js tro n n e g o  sp o tka n ia  w  p o w ie d z i. „P o  w y ja ś n ie n iu  ty c h  
L o za n n ie  11 cze rw ca  b r „  część za- p ro b le m ó w  — s tw ie rd za  k o m u n ik a t 
w o d ó w  s p o rto w y c h  Ig rz y s k  (te n is  — m ożna będzie p rz y s tą p ić  do oma 
s to ło w y , łu c z n lc tw o . jedna z cz te - w ia n ia  szczegółów  o rg a n iz a c y j-
rech  g ru p  tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o  ł  n y c h ” -

P IE C IO B Ó J K O B IE T Y :
P ie rw sza k o n k u re n c ja  — sze rm ie r 

ka :
1. T a tiana  C ze rn ie cka ja  (ZSRR! 

1044 p k t. (38 zw vc.). 2. S oph ie  M o- 
resse (F ra n c la ) 1022 . 3 A nna  Ba 
je n  (P o lska) 1092.

D ru g a  k o n k u re n c ie  — lazdę k o n ­
no  w y g ra ła  P o lk a  M agdalena Jed- 
lew ska rńa iac n a ile p szy  czas 
1.23.40. p rz v  be zb łę d n ym  — Jak 
trz v  inne  z a w o d n iczk i — p rze leż 
dzie. (po 1100 p k t.)  A n n a  B a ian  
b v ła  26 Iwo*na D ąbrow ska  29 a 
B a rb a ra  K o tow ska  — 45.

D ru żvn o w o  w y g ra ła  F ra n c ja  — 
3216 a Polska b v la  ósma — 2990 

Po dw óch k o n k u re n c ja c h  p ro w a ­
d z i S oph ie  M oresse (F ra n c ia ) 2122 
a Anna B a ia n  Jest trzec ia  — 2042 

D ru żyn o w o  na czele P o lk i 5928 
przed F ra n c la  5712

LEK KO ATLETYK A

PODCZAS niedzielnego kon­
kursu skoku w dal mężczyzn 
Robert Fmmijan (ZSRR) ustano

f i c ?e f d o s k o p

aportowy
^  Po.iczas m is trz o s tw  ZSRR 

w  podnoszen iu  c ię ża ró w  Le ­
o n id  T a ra n ie n k o  (waga p o w y ­
że j 110 kg ) u s ta n o w ił now y 
re .fo rd  św ia ta  w d w u b o ju  
u z v s k u jrc  re z u lta t 467.5 kg  

In g r id  K r is t ia n s e n  (N o r­
w eg ia ) została now a re k o rd z i-  
s tka  św ia ta  w  b iegu  na 10 km  
— 30.13 75

P o lsk ie  le k k o a t le tk i w y ­
g ra ły  tró jm e c z  F ra n c ja  — 
H iszpan ia  — P o lska , g rom a­
dząc 136 p k t., F ra n c ja  — 123 
o k t..  H iszpan ia  — 74 p k t.

♦  W ram a ch  p rz y g o to w a ń  
do now ego sezonu H a m b u rg e r

"SV  p o ko n a ł 6:0 SC 09 W eizen. 
a je d n ą  z b ram ek s trz e l i ł  M i­
ro s ła w  O ko ń sk i

♦  M is trz a m i św ia ta  w  k o la r  
s k im  w yśc ig u  d ru ż y n o w y m  ju  
n io ró w  zos ta li m ło d z i zaw od­
n ic y  w ło scy  P o la cy  u p la so w a ­
l i  s ię  na 7 m ie lscu .

♦  S ła w o m ir K ra w c z y k  (Le­
gia) zos ta ł m is trze m  P o ls k i w  
k o la rs k im  w yśc ig u  in d y w i­
d u a ln ym .

♦  F ra n c ja  -  212 p k t., W ło ­
ch y  — 195. P o lska — 179 i
H iszpan ia  — 137 p k t .  — o to  
ko ń co w e  re z u lta ty  c zw ó rm e - 
czu le k k o a tle ty c z n e g o  w  M o­
naco. G rzego rz  B as iak  z Po­
m orza  S ta rg a rd  za ją ł na ty c h  
zawo-dach 5 m ie jsce  w  b iegu 
na 1500 m  — 3 41.50.

O pr. (jg )

Złoto i srebro
cika szczecinian

Z 9 M E D A L A M I, w  ty m  6 z ło ty ­
m i. w ra c a ją  z a ka d e m ic k ic h , m i­
s trz o s tw  św ia ta  w  w io ś la rs tw ie  re­
p re ze n ta n c i P o ls k i. Podczas d w u ­
d n io w y c h  zaw odów  na a m ste rdam ­
s k im  to rze  re g a to w y m  ̂ “ Bosbaan. 
sk ro m n a . 14-osobowa ek ip a  po lska  
na leżała do na jle p szych . Szczegól­
n ie  w  n ie d z ie lę  H o le n d rz y  o g lą d a li 
p o p isy  naszych m ło d y c h  w io ś la ­
rzy  — w  w yśc igach  na 500 m  cz te ­
r y  nasze osad*y za ję ły  , p ie rw sze  
m ie jsca  Z ło te  m edale w y w a lc z y li:  
V io le tta  Z b y te k  i  E lżb ie ta  J a n k o w ­
ska w  dw ó jce  p o d w ó jn e j o ra z  A n ­
d rz e j K  rz e p iń s k i w s k if f le .  P rze ­
m ys ław  M ieszkow sk i, Tom asz Ś w ią ­
te k  M arek  G a w ko w sk i i  M iro s ła w  
S zym a n o w sk i (d w a j o s ta tn i z AZS 
Szczecin), w  czw órce  p o d w ó jn e j 
o raz  S ła w o m ir C ie ś la ko w sk i i  M i­
ros ław  M ru k  w  d w ó jce  p o d w ó jn e j.

W szystk ie  te c z te ry  osady a ta k ­
że cz w ó rk a  ze s te rn ik ie m , s ta n ę ły  
na p o d iu m  ró w n ie ż  w sobotę, k ie ­
dy ry w a li^ o w a h o  na dystans ie  1000 
m  T y tu ły  a k a d e m ic k ic h  m is trz ó w  
św ia ta  z d o b y li w  ty m  d n iu  A n d rz e j 
K rz e p iń s k i o raz  d w ó jk a  p o d w ó jn a  
m ężczyzn. C zw ó rka  p o d w ó jn a  m ęż­
czyzn  o raz  szczecińska (A Z S ) cz w ó r 
ka ze s te rn ik ie m  m ężczyzn w  s k ła ­
dzie : P aw e ł B ra n d e n b u rg a . Jan  Je­
lec. D a riusz  S te fa n o w sk i. W o jc ie ch  
P a w la k  i  M a ria n  W o jd y ło  — w y ­
w a lc z y ły  d ru g ie  m ie jsce, n a to m ia s t 
d w ó jk a  p o d w ó jn a  k o b ie t b y ła  trz e ­
cia

Piłkarski Puchar Iniartcfo

2 ł^ye ‘ęslwa i 2 remisy
W Y N IK I sp o tka ń  p iłk a rs k ie g o  P u­

c h a ru  In te r to to  w  g rupach  w  k tó ­
ry c h  g ra ją  p o lsk ie  zespoły:

G R U P A  I I I
G ó rn ik  Z M a lm oe  FF 1:0
R osenborg B K  T ro n d h e im  — V ideo  
to n  S zekes feha rva r 2:2
1. G ó rn ik  6 p k t. 4—1
2. T ro n d h e im  4 4—4
3. V id e o to n  3 4—6
4. M a lm oe FF  3 3—4

G R U P A  V
H an n o ve r — Leg ia  2:3
S igm a O ło m u n ie c  — Y oung  Boys 3:1
1. S igm a 6 p k t .  9—3
2. H a n n o v e r 3 7—7
3. Y o u n g  B oys 3 6—7
4. Leg ia  2 3—8

G R U P A  V i l
FC St. G a lle n  -  W idzew  0:3
FC M agdeburg  — B ro e n d b y  IF  11
1. B ro e n d b y  6 p k t .  11'—8
2. W idzew  5 10—8
3. M a gdeburg  3 10—8
4. S t. G a llen  2 5—12

G R V P A  IX
Banyasz S lo fo k  — Odense B K 0:2
L in z e r A S K  — Lech
1. Odense 5 p k t. 10—11
2. Le ch  5 6—2
3. L in z e r  4 3—3
4. S io fo k  2 4 -7
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iPONIEDZIAŁEK, 
7 LIPCA

DZIŚ:
Cyryla, Metodego 

JUTRO:
Elżbiety, Prokopa

POGODA
ZACHMURZENIE um iar­

kowane, okresowo duże, 
możliwość przelotnych opa 
dów, lokalnych burz. Wia­
try  zach. i pln.-zach. Tem­
peratura do 20 st.

D Z IŚ  ra n o  w S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1005,2 hPa (754 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i-  w z ro s t c iśn ie n ia .

P L E C IU G A  — „M a ły  i  d u ży  K la u s "  
g. 16; w to re k  g. 10. 12 (d la  dz iec i 
w  w ie k u  szko ln ym ).

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 4S8-78) 
„Z a p a ch  p ig w y ”  g 9 ju g ., 1. 15; 
„G ośc ie  z g a la k ty k i A rk a n a ”  g 
11.15, 13.30. 15.45 ju g . 1. 12; „ M .-  
łość S w anna”  g. 20 15 f r . .  1. 18 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : c o l o s s e u M 
(458-18) „P e c h o w ie c "  g 15. f r . ,  1 
12; „L u b ię  n ie to p e rze ”  g 17. 19,
poi.. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ); 
K O R A B  — „P e c h o w ie c ”  g. 17. 19. 
fr . ,  1. 12; KOSM OS (330-03) ..Uciecz 
ka w  n o c ”  g. 9.30 1 2, 14.30, 17.
19.30, U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k ) ; B A Ł T Y K  (733-35) „G lin ia rz  
z B e v e r ly  f f i l l s ”  g 17 19.15. USA.
1. 18; „Z a m ie n io n a  k ró lo w a ”  g. 15. 
N R D ; w to re k :  „N a rzeczona  ks ięc ia  
z K ra in y  S o li”  g. 15- ,,Och. K a ­
r o l”  g. 17. 19. po i.. 1 15; PO LO ­
N IA  (22-18-34) „W o d n e  d z ie c i”  g 
15, ang .; „T o o ts ie ”  g 17. 19, USA. 
1. 15, P IO N IE R  (475-05) „P o rw a n y  
p rzez In d ia n ”  g- 9 30 13.30. N R D ;
„O d m ie n n e  s ta n y  św ia d o m o śc i”  g.
11.30, 15.30, U SA, 1. 15; „W a lk a  o
og ień ”  g. 17.30, 19.30. ka n a d ., 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : M AR S — 
..D la  je d n e j t r ó jk i ”  g 16. b u lg .; 
„B y ć  a lb o  n ie  b yć ”  g 18, 20, U SA, 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g 17.30, CSRS; 
„U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  g. 19.15. USA, 
l .  15; P R Z Y JA Ź Ń  °  (D ąbie) „K la s z ­
to r  S h a o lin ”  g. 17.30 19.30. c h iń ­
sk i, 1. 15; 1 M A J  (Żydów ce) .G ry  
w o je n n e ”  g. 18. USA. 1 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) , M a ła  c za ro w ­
n ic a ”  CSRS; „N ie o c z e k iw a n a  zm ia ­
na m ie js c ”  U S A  1. 15; Z A T O K A  
(N ow e W arpno ) „M iło ś ć  S w anna”  
g. 18, fr . ,  1 1'8; J U T R Z E N K A
(C h o jn a ) „ T o  też p rz e m in ie ”  ju g ., 
1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „C z u łe  s łó w ­
k a ”  U S A  1. 15; „P o ż a r”  radź., 1. 
12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „B a l ' f r . - w ł.  
1. 15; „P rz y g o d y  A l i  B a b y  i  40 roz­
b ó jn ik ó w ”  radź., 1 12 IN A  (S ta r­
ga rd ) „T ro c h ę  ja , tro c h ę  t y ”  węg. 
1. 15; „A k a d e m ia  pana K ie k s a ”
po i., cz. I I ;  „S e k s m is ja ”  po i.. 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

W Y S T A W Y
N ieczynne.

d y ż u r y
S Z P IT A L E

C H IR , D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — ( jo lę e in o . Z d u n o ­
w o); W E W N . P O Ł O Ż N IC T W O , G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  
P o lsk iego  72 — g. 16—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l W ojska  P o l­
sk ie g o  72 — g. 19—8; G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o lsk ie  
go 72 — g. 15—22 ; P E D IA T R Y C Z ­
N A  — S z p ita l Z d ro ie  — g. 16—7 
ra n o ; S T U D E N C K I T E LE F O N  Z A ­
U F A N IA  — 824-778 (g 20—24).

A P T E K I D Y Ż U R U JĄ C E

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod od ­
t r u t k i )  422-16; A L . P rA S T Ó W  60 — 
465-17; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20 — 
239-422; D Ą B IE , G ry fiń s k a  13 ' — 
612-068.

P O G O TO W IA

R A T U N K O W E  — te l 999; MO — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  te l. 
998; DRO G O W E — te l 981; SPÓ Ł 
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986; 
W O D N E  MO — te l. 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l. 993 — całą 
dobę.

P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to ­
bu só w  posp iesznych  — te ł.  936; 
K O L E JO W A  — te l.  935; p o c ią g i o d ­
jeżdża jące  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
jeżdża jące  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 7.30—15; O Ś R O D EK D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g. 9—16; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. 7.30—66.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l. 951; „R O ­
D Z IN A ”  (PLO . P Ż B , P Z M , „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te l. 34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l 383-68 — g. 
8—20.

TEL EW I Z J A
17.15 Te le -eksp res. 17 30 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 19 „Z a jęczą«5- n o c k a ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 i  2210 „R o zm o w a  
na te le fo n ” . 20/15 S z tu ka  T V  — 
„ W ie lk i  D o d e k ” . 21.40 Ż n iw a  86. 
21.50 K om e n ta rze . 22.25 S p o rt — 
Ig rz y s k a  D o b re j W o li — M o sk­
wa 86. 24 W iadom ośc i

P R O G R A M  I I

17 F ilm -  radź . — „ T y lk o  de rw isz  
m oże nas u ra to w a ć ”  18.10 W aka­
c je ... 18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 „ P ię k ­
n i 1 w s p a n ia li” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
„Z w ie d z a m y  P o ls k ę ”  20.15 „G w ia z ­
d y  w ie lk ie g o  s p o rtu ”  20.45 W ie ­
czó r m o n g o ls k i w  T V P  21.45 F ilm  
T V P  — „C z a rn e  c h m u ry ” . 22.35 
„S z k ic e  h is to ry c z n e ”  22.50 W iado­
m ości.

W T O R E K

P R O G R A M  I

9 T e le fe r le . 10 W iadom ości. 10.10 
K ro n ik a  Ig rz y s k  D o b re j W o li.
10.20 F ilm  p o i. — „P a le c  b o ży ” . 
11.55 „Z  m yś lą  o  z im ie ” . 12.10 P o­
ra d n ik  a m a to ra  12.30 „N a  le ża ku  
i w  fo te lu ” .. 12.40 F i lm  d o k . R F N  — 
..T e rra x ” . 16.35 F e s tiw a l P io se n k i 
Ż o łn ie rs k ie j — K o ło b rze g  86. 17.05 
M agazyn P C K . 17.15 Te le -eksp res.
17.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 19 „Z a ­
jęcza nocka ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  p o i. — 
„P a le c  boży” . 21.45 K om e n ta rze . 
22.05 T V  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y .
22.20 Ig rz y s k a  D o b re j W o li —
M oskw a 86 0.15 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17 F ilm  NRD -  „A m o r  w p a d ł do 
w o d y ”  18.20 W a ka c je .. 18.30 K ro ­
n ik a  ( lo k  ) 19 W iadom ośc i. 19.30
D z ie n n ik . 20 „Z w ie d z a m y  -P o ls k ę ” .
20.15 H is to r ia  te a tru  p o lsk ie g o  21.15 
„D o p is a ć  lo s y ” . 21.45 F i lm  radź. — 
„M o s k w a  n ie  w ie rz y  łz o m ” . 23.05 
W iadom ości.

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do zm ia n  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W iadom ośc i 17.15 P ro g ra m  d la  
d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a  18 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
W iz y ty . 19.25 P rognoza pogody, k io  
n ik a . 20 F ilm  — ..P ew nego d n ia . „ ” .
21.20 „C z a rn y  k a n a ł”  21.40 Rep. — 
„ T o n i 268 — m e ld u j”  22.10 K ro n i­
ka . 22.25 F i lm  p o i — „P ó ł e ta tu ” .

23.20 Radź. f i lm  d ok . — „P o m n ik ” . 
23.40 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17.35 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 F i lm  T V  CSRS — „S k ra d z io ­
n y  znaczek” . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 
„O d  Foros do J a ł ty ” . 19.30 P ro g ra m  
m u zyczn y . 20 S p o rt — la . 21.30 K ro  
n ik a . 22 M uzyczne  s p o tka n ia .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16. 18 19. 20. 22. 23.
14.05 M agazyn  „R y tm ” . 14:55 „5  m i­
n u t  o  ks iążce” . 16 05 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.30 M uzyczne  de d y ­
k a c je . 18.05 P ro b le m  d n ia . 18.20 Jazz

, i  p iosenka . 19.30 R a d io  dz iec iom .
20.15 K o n c e r t życzeń 20.45 „P oza ­
z iem sk ie  rozkosze”  21.05 K ro n ik a  
sp o rto w a . 21.20 K ro n ik a  w ę d ró w e k  
F ra n c iszka  L isz ta . 22 05 Z b liż e n ia .
22.15 M a ła  P o lih y m n ia  23.10 P ano ­
ram a  św ia ta . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  
lu b ią  rocka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I; 17. 21 0.50.

14.30 F o lk lo r  na m a p ie  św ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i w sp o m n ie n ia . 15.10 M u 
zyka  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le , 
e p o k i. 16.50 „P rz e k ła d a n k a ” . 17.05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 M uzyczne  
a k tu a ln o ś c i. 18 S p o tk a n ie  z m ło ­
dością . 18.30 W a k a c y jn y  K lu b  S te­
reo. 19.30 W ie czó r m u z y k i w  f i l ­
h a rm o n ii.  21.05 W ieczo rne  re f le k ­
s je . 21.10 Od ra g tim e  u  do sw inga.
21.30 W ieczó r l i te r  acko -m u zyczn y . 
21.35 A u to rz y  D w ó jk i 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 .Róża i  p ło n ą c y  la s ” . 
23.20 K o n c e rt p o ls k i. 24 G losy, in ­
s tru m e n ty . n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15. 16, 17, 18 22.05.

15.05 „W a k a c je  na dw óch  k ó łk a c h ” . 
15.10 N ie  t y lk o  p rz y  o g n isku . 15.40 
S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h .  19 „ L o t  p in g w in a ” . 19.30 T ro ­
chę  sw inga ... 19.50 „D o k to r  T w a r­
d o w s k i” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 
K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  kw a d ra n se  
ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 F o lk  
— m u zyka  z p rzysz łośc i. 22.45 Z ja ­
w is k o  C a n e tti. 23 O pera  ty g o d n ia . 
23.15 Czas re la k s u  23.50 „Ś p ią ce  
p ię k n o ś c i” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19 30, 21.55.

14.30 R ozgłośnia H a rce rska . 15.20 
M ię d zy  n am i. 15.50 L e k tu r y  nasto ­
la tk ó w . 16 R ad io  N ie p rz e m a k a ln y c h .
16.30 S łu ch a ją c  „P a n a  Tadeusza” .
17.05 K s z ta łty , lin ie ,  b a rw y ...  d źw ię ­
k i ” . 17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w y . 17.55 
W id n o k rą g . 18.25 S p o tka n ie  z p io ­
senką radz iecką . 18.50 S tu d io  eks­
p e rtó w . 19 35 L e k tu ry  C z w ó rk i.  
19.45 K a ta lo g  p o ls k ic h  p ia n is tó w  
ja zzo w ych . 20.15 W ie czó r m u z y k i i  
m y ś li. 2!.35 S p o tka n ie  z • re p o r ta ­
żem. 26.57 M e lo d ie  na dob ranoc .

K U P N O

B O N Y  PeKaO  ku p ię . 
22-36-57. 17533-G

PR A C A

Z A K Ł A D  M u ra rs k i.  W a l 
dema.r K o s iń s k i z a tru ­
d n i m u ra rz y . H  P o b o ­
żnego 12/9 po 15.

17536-G
P O T R Z E B N A  p ra c o w n i­
ca do k w ia c ia rn i Ja­
g ie llo ń ska  5/11 p rz y  
„P la ta n ie ” . W ie rzb iń ska .

17598-G
Z A K Ł A D  M u ra rs k i B a - 
r y lu k  z a tru d n i p raco ­
w n ik ó w . te l. 784-15.

17666-G

N A U K A

M G R  — k o re p e ty c je  
m a te m a tyka . f iz y k a , 
465-41. 12550-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC TW O  W
Szczecin ie . ko m p le kso ­
w e. a tra k c y jn e  z d om - 
k ie m  p iln ie  sprzedam . 
Szczecin, te l. 726-37.

17587-G
G U M IE Ń C E  D ó ł b liź n ia ­
ka  za m ie n ię  na M-3. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 17626.
D O M E K  m u ro w a n y  nad 
za toką  sprzedam . N o ­
w e W arpno . W ie js k a  21. 
te l .  81-34-00 d o  18

nm t-G ,
S T A R Y  dom ek. ch ę tn ie  
do re m o n tu  w y łą c z n ie  
Pogodno. G łę b o k ie . Las 
A r  k o ń s k i k u p ię . w  
ro z lic z e n iu  M -3 w ła sn o ­
śc iow e Z a w a d zk ie g o  te l 
703-80. 16282-G

R O ŻNE

M A L O W A N IE  - ta p e to ­
w an ie , S te ffe r , teL  
465-18 (od  16 do 20).

17650-G
P O S Z U K U JE  garażu  w  
o k o lic y  u l ic y  W ą sk ie j 
W ąska 2A/12. 17666-G
D O D A T K O W E  d rz w i 
w e jśc io w e  z ośc ieżn icą  
m e ta lo w ą , d rz w i h a rm o  
n ijk o w e , ża lu z je . K a c - 
o ro w icz ; . te l. 23-12-58.

16597-G
P R A L K O N A P R A W Y  -
p ro g ra m a to ry , R u tk o w -

K s ią żą t P o m o rs k ic h , te l.  
520-685. 15759-G
M IE S Z K A N IE  98 m  k w . 
4 p o ko je . P o lic e  za­
m ie n ię  na d w a  d w u  po­
k o jo w e . te ł.  175-859.

16067-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
na ce le  b iu ro w e  w  o k o  
l ic y  śródm ieśc ia . W ia ­
dom ość. te l.  222-737 
godz. 16—18. 17642-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j łu b  
k a w a le rk ę  na g a b in e t 
le k a rs k i p e d ia try c z n y . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17609. 
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
jo w e  S zcze c in -ce n tru m , 
do w y n a ję c ia  na o k re s  
2—3 la t. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17575. 
DO w y n a ję c ia  m ieszka ­
n ie  2  p o k o je  z w y p o ­
sażeniem . te le fo n  ga­
raż. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 15345.
DO w y n a ję c ia  p o k ó j 
u m e b lo w a n y  R osenber­
gów  99a 15318-G
P O K Ó J odina jm ę. Ro­
senbe rgów  9L.

15811-G

K in e s k o p y  do te ­
le w iz o ró w  pos ia ­

dam . w y m ie n ia m  
K ra w c z y ń s k i,

239-766.
15351 -G

W Y N A J M Ę  u m e b lo w a ­
n y  p o k ó j z ła z ie n ką , 
o so b n ym  w e jś c ie m  sa­
m o tn e j p a n i lu b  panu. 
P io trk o w s k a  1.

15781-G
M A R Y N A R Z O W I w y n a j 
m e p o k ó j.  Ś ląska  30 m5.

15694-G
P O K Ó J z k u c h n ią , ce n ­
t ra ln e  o g rz e w a n ie  żarn ie  
n ie  na dw a p o k o je , te l.  
22-30-97. 16289-G

M -4 B u k o w e ' za m ie n ię  
na ró w n o rz ę d n e  w  in ­
n e j d z ie ln ic y . 521-190.

16274-G
K O Ł O B R Z E G  M -2 zam ie 
n ię  na podobne  ce n ­
t ru m  G d yn i. O fe r ty  B 'u  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
16270.

sk i. 22-67-76. 15394-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o ­
z ło w sk i. 669-021.

11446-G
N A P R A W A  lo d ó w e k 
s p rę ża rko w ych , 758-50 
S koczek. 13398-G
T E L E N A P R A W A . B a r­
czyk . 82-45-53. 14771-G
K O LO R  — n a p ra w y , 
p rze s tra  ja n ie  Łnż. T o ­
si ek 82-22-03. 13253-G
t e l e n a p r a w y  —
p rze s tra  ja n ie  bezszum o- 
we. S e ro ck i. 82-35-25.

11419-G
T E L E N A P R A W Y . K n cp . 
351-03. 14333-G

K U P N O
C H R O N O M E TR  (części), 
sekstan t. o fc tan t. te o d o ­
l i t .  kom pas k u p ię . 
G dańsk, te l.  32-32-91.

3434-K
P IE C  gazow y c.o. k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szc-ń Szczecin 16584. 
P IE C  gazow y c.o. o k o ło  
250 m  k w .  k u p ię . te l. 
614-575, u l.  G ry fiń s k a  
1113. 16421-G
S Z A F Ę  do „H u b e r ta ”  
k u p ię . S ta rg a rd . 770-978 

16433-G
T A R P A N A  bez s iln ik a  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 16477

B E T O N IA R K Ę  m a ła  ku  
p ię . te l. 432-28 po 20.

16483-G
B O N Y  P eK aO  k u p ie  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16495.

L O K A L E
O D S T Ą P IĘ  ad a p ta c je  
s try c h u . O fe r ty  B iu -o  
O głoszeń Szczecin 17570. 
M-5 k w a te ru n k o w e . M a ­
jo w e  za m ie n ię  na ró ­
w n o rzę d n e  w  in n e j 
d z ie ln ic y , te l.  22-n>'>-?3.

17535-G
M -4 os. K s ią ż ą t zam ie ­
n ię  na M -3 z te le fo n e m  
os. K a lin y  lu b  w  p o ­
b liż u . te l.  522-434 po 16 

1760?-G
M IE S Z K A N IE , dw a p o ­
k o je . k u c h n ia , ła z ie n ka , 
w .c .. no w e  b u d o w n i­
c tw o  44 m  k w . p a r te r , 
te le fo n  fn a  w y m ia n ę ) 
za m ie n ię  na t r z y  p o k o ­
je  z w yg o d a m i — te l 
701-62. 17674-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-4 
I  p . sprzedam , osied le

2 lipca 1986 r. zmarł

Kazimierz Frusiński
były długoletni dyrektor Państwo­
wego Zakładu Ubezpieczeń, Oddzia­
łu  Wojewódzkiego, działacz społe­
czno-polityczny oraz długoletni po­
seł na Sejm PRL. Odznaczony 
Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Krzyżem Kawa­
lerskim  Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz in ­
nymi odznaczeniami państwowymi 

i  regionalnymi.

Serdeczne wyrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:
Wojewoda Szczeciński, Wo­
jewódzki Zespół Poselski 
oraz byli posłowie Ziemi 

Szczecińskiej.

Zawiadamiamy, że 8 lipca 1986 r. 
o godz. 18 w kościele pod wezwa­
niem St. Kostki na pl. Popiela bę­
dzie odprawiona msza św. w drugą 
rocznicę śmierci ukochanej Żony, 

Matki, Siostry i Babci

śp

Elżbiety Tomaszewskie]
na którą wszystkich, którzy zacho­
wali Ją w pamięci serdecznie za­

praszają

Mąż, Córka, Syn, 
Siostra z Rodzinami

W związku ze zgonem naszego 
długoletniego, zasłużonego praco­
wnika, odznaczonego Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski i  innym i odznaczeniami

Tadeusza Filipowskiego
serdeczne wyrazy współczucia 

Rodzinie Zmarłego

składają:
dyrekcja, pracownicy oraz 
Zarząd Związku Zawodo­
wego Pracowników Szcze­
cińskiego Wydawnictwa 

Prasowego.

POMORSKA
DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH

uprzejmie informuje,

że w związku z pracami sieciowymi 
na stacji Stargard Szcz. w dniu 8 
ł 9 lipca br. wprowadzi następują­
ce zmiany w kursowaniu pociągów 

pasażerskich:

1. Poc. nr 118 relacji Szczecin Gł. 
(odj. 10.06) — Krzyż (przyj. 12.17) 
odwołuje się.

2. Poc. n r 115 relacji Krzyż (odj. 
10.40) — Szczecin Gł. (przyj. 
12.57) odwołuje się.

3. Poc. n r 126 re lacji Szczecin Gł. 
(odj. 11.15) — Choszczno (przyj. 
12.38) kursować będzie tylko do 
Stargardu Szcz. (przyj. 12.01).

4. Poc n r 125 relacji Choszczno 
(odj. 13.00) — Szczecin Gł. (przyj.

14.22) odwołuje się.
5. Poc. nr 111 relacji Krzyż (odj. 

13.00) — Trzebież Szcz. (przyj. 
16.29) kursować będzie ze Star­
gardu Szcz. (odj. 14.28) do Trze­
bieży Szcz.

3511-K

G D Y N IA  spó łdz ie lcze
M-4 za m ie n ię  na podo­
bne w  S zczecin ie , te l. 
363-19. 16253-G
M IE S Z K A N IE  cz te ro p o - 
k o jo w e  60 m  k w . zam ie 
n ię  na  d w a  odd z ie ln e . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16256. 
K A W A L E R K Ę  z w y g o ­
d a m i za m ie n ię  na w ię k ­
sze. O fe r ty  B iu ro  O- 
głeszeń Szczecin 16214 
3 P O K O JE  z k u c h n ią  
s ta re  b u d o w n ic tw o , o- 
g ró d e k  za m ie n ię  na 2 
p o ko je . Żydów ce . P rzo ­
d o w n ik ó w  P ra c y  82/3.

16207-G

P O Z N A Ń  M-5 I I I  p.
spó łdz ie lcze  do zasied le­
n ia  s ie rp ie ń  1986 r . za­
m ie n ię  na ró w n o rzę d n e  
Szczecin. K a lisz . O s tró w  
W łk p .. C zęstochowa. Ra­
dom . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 16201.

W ŁA S N O Ś C IO W E  M-3
w  T o ru n iu  za m ie n ię  rva 
ró w n o rzę d n e  lu b  3 -poko  
jo w e  spó łdz ie lcze  w  
S zczecin ie , te l Szczecin 
220-983. 16199-G
B IA Ł O G A R D  — cen­
t r u m  3 p o ko je  zam ien ię  

, na m n ie jsze  Szczecin. 
te L  228-214. w ew . 266.

16195-G

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e  48 m  k w . ga­
ra ż  zam ien ię  na w ię k ­
sze lu b  sprzedam , te l. 
364-02. 16369-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e  p o k ó j z k u c h n ią  
36 m  k w . og ródek  w  
G łu b czyca ch  w o j.  O po­
le  zam ien ię  na podobne 
w  S zczecin ie  lu b  w o ­
je w ó d z tw ie . W iadom ość 
Szczecin. P ia s tó w  15/4.

16309-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo  
w e 63 m  k w . w ła sn o ­
śc iow e  w  do rn ku  cz te ro  
ro d z in n y m  słoneczne, te  
lefom  o g rze w a n ie  etażo­
w e. o g ró d e k  — Pogod-, 
no  zam ien ię  na m n ie j­
sze w łasnośc iow e  z te ­
le fonem - w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
16314.

G D Y N IA  lo k a to rs k ie  
M -3  zam ien ię  na w ię k ­
sze w  Szczecin ie . O fe r­
t y  B iu ro  Ogł-oszeń 
Szczecin 16683

L O K A L  rze m ie ś ln iczy , 
m ie szka n ie  3 1/2 p o k o ­
ju .  garaż (c e n tru m ) za­
m ie n ię  na M -3. c .o . te l. 
g rzecz. 500-443 po  16.

16S23-G
3 i P Ó L p o ko tu , ła ­
z ie n k a . c.o. e tażow e 94 
m  k w . zam ien ię  na 2 
p o k o je  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  te l.  232-600

3 i  P Ó Ł p o k o ju , k u c h ­
n ia  . ła z ie n ka , k w a te ­
ru n k o w e  zam ien ię  na„ 
w ię k s z e , te l.  463-04.

16614-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  2 po ­
k o je  za m ie n ię  na ró w ­
n o rz ę d n e  lu b  w iększe  z 
o g ró d k ie m , te l.  77-606.

16S43-G
M -4  spó łdz ie lcze  w  R y ­
b n ik u  zam ien ię  na ró w  
n o rze d n e  lu b  w iększe 
w  Szczecin ie . W orobieJ, 
R vb m ik . u l.  R e w o lu c jo ­
n is tó w  14E/50.

16430-G
3 P O KO JE, now e b u ­
d o w n ic tw o . k w a te ru n k o  
w e . ś ródm ieść ’«  zam ie­
n ię  na 2 p o ko je . te l. 
358-13. 16415-G

P A N I poszu ku j«  sam o­
d z ie ln e g o  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i * ła ­
z ie n k i  te l. 455-97 (17—19> 

16608-0
P O S Z U K U JE  m ieszka ­
n ia  na S łonecznym . B u ­
k o w y m . M a1ow vm . 350- 
-11 w e w o  56 (8—1(31 Pal 
czyń ska  16S33-G

S P R ZE D A Ż

P R A L K Ę  a u tom a tyczna , 
sorzedam . B oh. G etta 

W arszaw sk iego  23/24.
17608-G

Z A M R A Ż A R K Ę  szu flad  
k o w ą  sprzedam . te l. 
33-76-0'! 17623-G
Z N A C Z K I pocztow e 
sorzedam , K o w = lc z v k . 
Bydgoszcz te l.  76-49-14.

17640-G
C H A R T A  a fg a ń sk ’ ego — 
suka  z ro dow odem  
sprzedam . 523-511

17513-G
K o u o i i T f u  S pee t-um  
g ra m o fo n -s te re o  snrze- 
d *m . 703-M. 175*85-0
F IA T A  l?6n (g -u d z ie ń  

.1979) sprzedam . te l.  39- 
109 (gody.. 12—17).

176*7-0
F IA T A  l ’ fio s p r ^ d a m . 
te l.  23-11-45. 17^-47-G
P IA T A  126o  (19791 " i - ”  
dam . S ta rga rd .
3,09 in -  |  -s
W O ŁG Ę  M  21 (spraw na) 
ta n io  sprzedam . M . B u ­
czka  24/9. 17605-G
Z A S T A W Ę  1100 d w u ­
d rz w io w ą  (1991) sprze­
dam  w  ro z lic z e n iu  m o ­
że b yć  126p. te l- 527- 
324. 16414-G

SA M O C H Ó D  „T ra b a n t”  
o raz  zabaw kę m e ch a n i­
czną  — b u ja k ,  sprze­
dam . u l.  P o n ia to w s k ie ­
go 28/3 te l.  75-362.

17702-G
Ł A D Ę  sprzedam . te l. 
52-01-02. 17552-G

M E R C ED ESA 206 D 
( ro k  1975) po  w y p a d k u  
W a rtb u rg a  353 sprze­
dam . te l.  347-09.

17540-G
F O R D A  D ies la  1975 r. 
1,5 t  ta n io  sprzedam . 
W iśn io w a  26. Jan  K a r ­
p iń s k i. 17544-G
S K O D Ę  105 do re m o n ­
tu  ta n io  sp rzedam  te l. 
768-63. 17545-G
P R ZY C Z E P Ę  ca tn p in -

gow ą sprzedam . S ta r­
g a rd . te l.  773-040.

17525-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  o k o ­
lic e  D w o rca  G łów nego  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17557. 
W A R T B U R G A  (ro c z n ik  
1976) po  k a p ita ln y m  
re m o n c ie  sprzedam , te l.  
787-92. 17409-G
MZ-230 i  V W  1500 sprze 
dam  lu b  za m ie n ię  na 
F ia ta , te ł 729-10 godz. 
10—12. 153 80-G

Z G U B Y
1.07, zg u b iono  zega rek 
z k a lk u la to re m , z dedy 
k a c ia , p roszę o  z w ro t 
za nagrodą , te l.  i7-56-84.

17705-0
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Z myślą o nowym roku szkolnym

Nim zabrzmi pierwszy dzwonek
NIEDAWNO ZAKOŃCZYŁ SIĘ rak szkolny, a już szcze­

cińskie władze oświatowe myślą o tym, jak będzie wygląda­
ła nauka i  praca w roku oświatowym 1986/87. Wydział Oświa 
ty  i Wychowania UM przewiduje, że na terenie miasta bę­
dzie działało 59 szkół ośmioklasowych oraz 3 wchodzące w 
skład zespołów szkół ogólnokształcących.

Z 59 PLACÓWEK pięć znaj­
duje się jeszcze w trakcie bu­
dowy, dwie m.in. na osiedlu 
Słonecznym (SP 43 i  37), dwie 
na K a liny i  Klonowica Oraz SP 
55 na Wzgórzu Hetmańskim. 
Prowadzone są tam prace przy 
częściach rekreacyjno-sporto­
wych szkół, budowie boisk, ba­
senów i  sal gimnastycznych.

W roku szkolnym 1986/87 bę-

Wakacje w mieście
K L U B  O s ie d lo w y  Szczeciń­

s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie szka n io ­
w e j (u l. J o d ło w a ) zaprasza 
d z ie c i 8 b m . na w yc ie czkę  do 
M o rs k ie g o  O środka  ż e g la rs k ie  
go w  T rze b ie ży . P o czą te k  o 
godz. 7.30.
N a to m ia s t k lu b  SM  „D ą b * ' 

zaprasza 8 b m . o godz. l l  na 
t u r n ie j  te n isa  s to łow ego.

dzie w dalszym ciągu rosła 
liczba dzieci. Przybędzie łącz­
nie 2076 uczniów uczęszczają­
cych od klasy zerowej do 
ósmej. Będzie więc występować 
w dalszym ciągu duże zagę­
szczenie w izbach szkolnych, 
najbardziej na Słonecznym 
Majowym. Klonowica Buko­
wym, na Gumieńcach -a tak­
że na Arkońskim  i Książąt Po­
morskich.

W przyszłym roku szkolnym 
funkcjonować będzie 95 placó­
wek wychowania przedszkolne­
go, w tym  54 przedszkola miej 
skie, 33 zakładowe. 4 resortowe 
PKP podległe Wydziałowi 
Oświaty i Wychowania oraz 3 
resortowe — wojskowe podległe 
Kuratorium  Oświaty i Wycho­
wania. a także jedno specjalne

Planuje się oddanie do użyt­
ku ty lko  jednego przedszkola

„Audi“ Turbo za 1750 tys. zł

— przy ul. Jodłowej na łączną 
liczbę 120 dzieci. W dalszym 
ciągu blisko 3 tys. ubiegają­
cych się o przyjęcie nie będzie 
miało miejsca.

Do pełnego zaspokojenia po­
trzeb kadrowych w szkołach i 
przedszkolach należy zatrudnić 
jeszcze 146 nauczycieli. Braku­
je pedagogów takich przedmio 
tów jak wychowanie przed­
szkolne. muzyczne, zajęcia prak 
tyczno-techniczne i jęz polski.

WOiW Urzędu Miejskiego 
prowadzi rozmowy z absolwen­
tami uczelni nie nauczyciel­
skich celem podjęcia przez nich 
pracy w wymienionych spe­
cjalnościach Planuje się skie­
rować chętnych do Oddziału 
Doskonalenia Nauczycieli na 
roczne studium pedagogiczne. 
Rozważa się też możliwość za­
trudniania emerytów na go­
dziny nadliczbowe. Napływ mło 
dych ludzi z innych uczelni 
oraz absolwentów liceów ogól­
nokształcących — znacznie 
zmniejszył braki kadrowe w 
takich przedmiotach jak histo­
ria, wychowanie plastyczne i 
nauczanie początkowe, mate­
matyka. fizyka oraz biologia, 
w których praktyczne potrzeby 
zaspokojone zostały już w peł-

OTO arystokratyczne w posiewie charty afgańskie. Psy pięk­
ne, ale delikatne i wymagające. Podobały się jasne, ze złotą 
niemal sierścią ora$ czarne Fot. Z. Jodko^oski

6 godzin uciechy dla oka czyli...

Pokaz psiej
arystokracji
GRUBO przed godz. *10, niczym na dobry mecz, spieszyli do­

rośli i dzieci by w niedzielę, na stadionie Pogoni obejrzeć wiel­
ki turniej psich piękności. Wszystkie uliczki do Twardowskiego 
włącznie były oblepione parkującymi samochodami z całej Pol­
ski, a także wozami z zagraniczną rejestracją.

Licytacja w „Polmozbycie”
I K IL K A  la t  te m u  p o ls c y  ż u ­

ż lo w c y  o d n o s ili znaczne su k ­
cesy na a rę n a ch  św ia to w y c h .

DZIAŁO SIĘ tak m.in. za 
sprawą pewnego Polaka, który 
wyemigrował do RFN, skąd 
sponsorował działalność naszych 
sportowców. Bywał ten pan 
często w Polsce i przywoził 
polskim mistrzom „czarnego 
sportu”  cenny zachodni sprzęt. 
A le szczecińscy celnicy (dwa 
lata temu), w trakcie odprawy 
celnej, tw ierdzili, że pan W. 
pod płaszczykiem pomocy spor­
towej uprawia przemyt. Skaza­
ny został za uprawianie tego 
procederu nasz ..dobroczyńca” 
na wysoka grzywnę pieniężna 
i  przepadek samochodu „A udi” 
Turbo 200 I I  wyprodukowa­
nego w 1980 roku.

O D  d n ia  og łoszen ia  w y ro k u  u p ły ­
n ę ło  sporo  czasu i  d o p ie ro  w  ub . 
p ią te k  p o ja zd  te n  s ta ł się p rzed ­
m io te m  l ic y ta c j i  w  szczec ińsk im  
„P o lm o z b y c ie ” . D w u le tn i o k re s  po­
b y tu  ..A u d i”  na p a rk in g u  po-d esta 
ka d ą  p rz y  u l.  G d a ń s k ie j z ro b ił je d  
n a k  sw o je . S ia d y  rd z y  w id o czn e  są 
na k o rp u s ie  s iln ik a ,  gdzie  ró w n ie ż  
za lęg ła  się... pa ję czyn a  Z b ita  przed  
n ia  szyba i in n e  d ro b n e  u s te rk i 
(m . in .  b ra k  w y c ie ra cze k , n ie sp ra w  
n y  a k u m u la to r )  n ie  o d s tra s z y ły  
c h ę tn y c h  do n a b yc ia  tego  p o jazdu  
(o  p rzeb iegu  76 ty s  k m ) w yposa­
żonego w  ra d io m a g n e to fo n  z e le k ­
tro n ic z n y m  p ilo te m . Cena w y w o ła w  
cza wynosząca 1 350 tys . z ł zosta ła  
p rz e b ita  1 3 -k ro tn ie  i  os ta teczn ie  
„ A u d i”  n a b y ł m iieszkoniec Szczeci­
na za 1 750 tys . zł.

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o  godz. 11 w  sa li w id o -  

w ią k o w e l D K  ..H e tm an”  odbędzie  
sie im preza  on. '..Szukam v m ło d ych  
ta le n tó w ” . Do u czes tn ic tw a  o rg a n i­
z a to rzy  zaprasza ia zespo ły  m uzycz­
ne. w o k a ln e  i  p iosenka

15 -le tn i V W  1300 zos ta ł sp rzedany  
za cenę w yw o ła w czą  w ynoszącą 236 
tys . z ł. P o ja zd  te n  o  p rze b ie g u  90 
tys . k m  m iia ł d ro b n e  u s te rk i ty p u  
b ra k  k o jk a  w le w u  o le ju , w y c ie ra ­
czek  i  a k u m u la to ra , a le  je g o  k a ro ­
se ria  n ie  b u d z iła  w ię kszych  za­
s trzeżeń. N ie  z n a la z ł n a to m ia s t na ­
b y w c y  sam ochód w ło s k ie j p ro d u k ­
c j i  (z 1075 ro k u ) — A lfa  R om eo 1,8 
(p rzeb ieg  65 tys . km ), p o n ie w a ż  k o ­
ro z ja  „z ja d ła ”  go w  90 p ro ce n ta ch , 
a b ra k  w ie lu  p o d s ta w o w ych  części 
n ie  zachęca ł do  ku p n a  W a rto  też1 
dodać, że sam ochód ten  o fe ro w a n o  
n a b yw co m  z d o d a tk o w y m  „w y p o ­
sażeniem ”  w  p o s ta c i śm ie c i (pap ie ­
ry ,  n ie d o p a łk i, itp .) .  N ie  m ożna b y ło  
tego usunąć?

Je d yn ie  5 osób b ra ło  u d z ia ł w  l i ­
c y ta c j i  dw ó ch  p o ja zd ó w  FSO 1500 
(z ub ie g łe g o  ro k u ), k tó re  m ia ły  na 
sw o im  ko n c ie  p rze b ie g  k i lk u  ty s ię ­
c y  k m . P o  k r ó tk im  ok re s ie  u ż y t­
k o w a n ia  s tw ie rd z o n o  w  sam ocho­
dach  ty c h  u s te rk i b la c h a rs k o - la k ie r 
n icze , z łe  u s ta w ie n ie  k ó ł i  o g n iska  
k o ro z j i  na ż łączach b la c h . Jeden z 
ty c h  sam ochodów  zosta ł sp rzedany 
za ró w n y  m ilio n  z ł a d ru g i za 950 
tys . zł.

A ż  40 osób p ra g n ę ło  na b yć  na 
p ią tk o w e j l ic y ta c j i  jednego  z 10 
..m a lu ch ó w ”  (w e rs ja  s ta n d a rd ) o 
p rzeb iegu  20—30 k m  W  po jazdach  
ty c h  s tw ie rd z o n o  w  czasie p rze g lą ­
du „z e ro w e g o ”  d ro b n e  u s te rk i 1 
b ra k i w  w yposażen iu  (m . In . w  
z n a k i fa b ryczn e . k lu cze  la m p y , 
itp .) .  P o ja z d y  m ia ły  ce n y  w y w ó la w  
cźe od  312 do 327 tys  z ł. a zosta­
ł y  sprzedane po 650 -635 tys . zł. 
W ie lu  n a b y w c ó w  p rz y b y ło  na l ic y ­
ta c ję  z P oznan ia . P i ły  Bydgoszczy, 
G orzow a, a n a w e t z W odz is ław ia  
Ś ląsk iego . Są to  s ta li b y w a lc y  szcze 
c iń s k ie j g ie łd y , gdz ie  z a k u p ili Już 
w ie le  sam ochodów  i n a d a l to  cz y ­
n ią . W id o czn ie  je s t to  d o b ry  in te ­
res...

W A R T O  dodać, że je d y n ie  w  t ra k  
c ie  l ic y ta c j i  p e rw s z e g o  m a lucha  
p rz e b ija n o  cenę w yw o ła w c z ą  co  5 
tys . zł. W tra k c ie  l ic y to w a n ia  k o ­
le jn y c h  „m a lu c h ó w ”  — po w y c z y ­
ta n iu  przez k o m o rn ik a  Sądu R e jo ­
now ego  w  S zczecin ie  H a lin ę  B u ­
ko w ską  ceny  w y w o ła w c z e j, p o d b i­
ja n o  ją  od  razu  do 600 tys . zł. 
W szak czas to  p ien iądz ..

<MK)

Kosym oczkiem

Jesteśmy bardzo bogaci...
ODWIEDZIŁ nas Czytelnik 

(nazwisko i adres do wiadomo­
ści redakcji), pracownik „Chemo 
rozruchu”  z Oświęcimia, w y­
dział w Policach. Opowiedział 
o sprawie, w któ re j realia tru ­
dno wpro&t uwierzyć...

Wspólnie z kolegami uzbie­
ra li około pół tony zużytych 
szmat, tzw. czyściwa, przezna­
czonego w zakładzie do spale­
nia. Postanowili dostarczyć to 
do punktu skupu surowców

wtórnych w Szczecinie przy 
ul. Robotniczej 30. Przedtem 
upewnili się telefonicznie, co 
do gatunku surowców wtór 
nych kupowanych przez tę pla­
cówkę i  godzin je j otwarcia. 
Za transport, w  postaci półcię- 
żarówki „Zuk", zapłacili z gó­
ry 1500 złotych. Po przyjeżdzie 
do punktu okazało się, że może 
on kupić jedynie czyste szma­
ty, najlepiej, jeśli będą to... 
ścierki i  ręczniku

Zgodnie z decyzjami rad pe­
dagogicznych wszystkie szkoły 
w przyszłym roku szkolnym 
będą pracowały w 5-dniowym 
tygodniu pracy Zabezpieczono 
obiady i  dożywianie dla 11 663 
uczniów. Ponad 10 tys. mło­
dzieży objętych będzie akcją 
„szklanka mleka” . Jednocze­
śnie w okresie wakacyjnym 
podjęto prace remontowe w 37 
obiektach szkolnych i przed­
szkolnych na sumę przeszło 
ćwierć min zł. E.

ZACHODNIOPOMORSKA Wy­
stawa Psów Rasowych, zorgani­
zowana przez szczeciński od­
dział Polskiego Związku Kynolo­
gicznego miała ogromną frekwen­
cję. Przybyli licznie (około 900 
wystawców) właściciele psiej ary­
stokracji, a takie wielcy miłoś 
nicy czworonogów, by podziwiać 
psy i dowiedzieć się przy okazji 
co w tej modzie piszczy...

Co krok trafiało się na raso­
wych championów obwieszonych 
medalami, za którymi żwawo

biegali właściciele czesząc swych 
pupili, pudrując je, wiążąc ko­
kardy. Były psy obronne, myśliw­
skie, pasterskie, pokojowe, mi­
niaturki. Zwracały uwagę swą 
dumną postawą charty afgańskie 
różnych maści, którym wiatr roz­
wiewał włosy niczym pannom 
młodym. Hasały setery, pudle, 
teriery, owczarki, dogi, dalma- 
tyńczyki, boksery, jamniki i wyż­
ły, spaniele, basety w takiej ob­
fitości, że człowiek zupełnie za­
pominał, iż żyją także kundle.

Handel w  lipcu

Wczasy pod znakiem... zakupów
SEZON wczasowy już nie- wypowiedzi przedstawicieli po- 

mal w pełni. Nic więc dziw- szczególnych organizacji han- 
nego że głównym tematem co- dlowych. zaopatrzenie, jest do- 
miesięcznego spotkania han- bre. uruchomiono już wszystkie 
dlowców w Urzędzie Woje- sezonowe placó^wki Przyjezdni 
wódzkim było funkcjonowanie chyba chwalą to sobie, skoro 
handlu i gastronomii w pa- nawet najpiękniejsza pogoda 
sie nadmorskim. Jak wynika z nie może skłonić ich do pój­

ścia na plaże. Wolą wyprawy 
! do sklepów. Jak zgodnie 
stwierdzają handilowcy takiego 
jak w tym sezonie popytu 
dawno już nie noiow no.

CO s ię  ty c z y  samego Szczecina, 
to  tu  z k o le i h a n d lo w c y  n a rzeka ­
ją  na n ie re g u la rn a  re a liza c je  k a r ­
te k  m ięsnych , zw łaszcza na począ t­
ku  m ies iąca  w  s k le p -c h  zu pe łn ie  
n ie  n ia  k u p u ją c y c h . To z. k o le i 
s k ła n ia  hande i do zm n ie jsza n ia  za­
m ó w ie ń . a w  re zu lta c ie  za k ła d y  
m ięsne z m n ie jsza ją  p ro d u k c ję  (do­
ty c z y  to  w ę d lin ) . R ów n  eż C e n tra ­
la  R yb n a  zmuszona zasta ła  do 
zm n ie jszen ia  p ro d u k c j-  g a rm a ż e rk i, 
po n ie w a ż w  sk lepach  b ra k u je  u rz ą ­
dzeń ch ło d n ic z y c h , bez k tó ry c h  n ie  
ma m o w y  o  p row adzeń  u sprzedaży j 
p rz e tw o ró w  i  ry b .  Na szczęście 
sporo  Jest w  sk lepach ko nse rw  
ry b n y c h , ta k  k ra jo w y c h  ja k  i  im ­
p o rto w a n y c h .

Nikt rie fłucl a skarg
MIESZKAŃCY prawej oficyny 

budynku przy ul. Kaszubskiej 33 
skarżą się na częsty brak świa­
tła. Po każdej naprawie instala­
cji przez pogotowie lokatorskie, 
znowu następuje awaria i trwa 
to już bardzo długo. Interwencje 
w administracji wciąż nie skut­
kują, podobnie traktuje się skar­
gi na brudną, rzadko sprzątaną 
klatkę schodową i zaniedbane 
podwórko. Dwieście metrów od 
tego budynku znajduje się 
OADM-13. Niby blisko, ale co z 
tego* *b)

w rezultacie p Andrzeja i 
kolegów oraz kierowcę odesła­
no do domu z kw itk iem  opie­
wającym na dostarczenie oko­
ło 70 kg szmat. Resztę pora­
dzono spalić... Za całą fatygę 
otrzymali 620 zł. Na osobnej 
kartce kierująca punktem pa­
n i napisała: „Szmaty wybrako­
wane, zabrudzone nie skupuje­
my z powodu braku zbytu” , po 
stawiła pieczątkę, datę (3 lipca 
bieżącego roku) i się podpisała.

Całą resztę szmat musieli po 
prostu wyrzucić do ustronnego 
rowu. Cóż, jesteśmy, jak widać 
krajem  tak szalenie - bogatym , 
że nie interesują nas jakieś 
tam szmaty, a jeżeli już — to 
najlepiej dostarczyć czyste, 
prosto ze sklepu... (WU)

ZASKAKUJĄCYM  zjawiskiem 
jest ogromny popyt na masło. 
Prawdę mówiąc jednak nale­
ży się z tym liczyć przy takiej 
aurze jak ostatnio. Keżda go­
spodyni potwierdzi, iż w cza­
sie upałów prowadzi się zupeł­
nie inną kuchnię niż zimą, gdy 
więcej zużywa się smalcu i 
mięsa.

P R O W A D Z Ą C Y  sp o tka n ie  w ice w o  
je w o d a  szczec ińsk i S ta n is ła w  W ó j­
c ik  z w ró c ił uw agę  na p ra k ty k o w a ­
ne n a z b y t często og ra n icza n ie  go­
d z in  o tw a rc ia  n ie k tó ry c h  sk lepów , 
a n a w e t z a m y k a n ie  p la có w e k  na 
czas u r lo p u  pe rso n e lu . M ożna z ro ­
zum ieć , że n ę k a n y  od daw na  k ło ­
p o ta m i k a d ro w y m i h a n d e l m a w  
o kre s ie  u r lo p o w y m  duże p ro b le m y  
z obsadą sw o ich  p laców ek, n ie  
m ożna je d n a k  dopuszczać do tego. 
b y  w  poszczegó lnych  d z ie ln ica ch  
jednocześn ie  za m yka n o  n ie lic z n e  i  
ta k  s k le p y , (m g)

P R Z Y  b ra m a ch  ro z lo k o w a li się 
sprzedaw cy  kag a ń có w  sm yczy łań  
cu chów , szczotek d la  psów  O fe ro ­
w a n o  też k a ta lo g i i  ks ią ż k i z za­
k resu  p ie lę g n a c ji tro sz^ze g ó n ych  
ras. J a k  zawsze — można też b y ło  
n a b yć  p rz y  ta k ie j o k a z ji — m a­
lu tk ie .  rasow e szczenięta z ro d o w o ­
dem . J a m n ik i sp rzedaw ano w  ce­
nach różn ych , te r ie ry  w  g ra n i­
cach  20 tys . z ł. a le za c h a rta  a fga ­
na trzeba  b y ło  w y ło ż y ć  od 49 do 
65 tys . zł.

J u ro rz y  o c e n ia li psy w  poszcze­
g ó ln y c h  rasach . In fo rm o w a li o  za­
le ta c h  i  cechach c h a ra k te ry s ty c z ­
n ych . Zawsze b ra n o  - pod uwagę 
„ra s o w o ś ć " osobn ika  maść. f ig u rę  
w ysokość, szerokość k ia ts i  p .e rs io - 
w e j, k s z ta łt  łb a . uzęb enie. zgryz, 
postaw ę, oczy. nog i. stan sierści. 
P re ze n ta c ja  i  nagradzan ie  n a jle p ­
szych t rw a ło  b ity c h  6 godzin. B a r­
dzo w ie le  psów  z d o o y ło  ocenę .do 
s k o n a ły ” , o trz y m a ło  ty tu ły  z w y ­
c ięzców  w y s ta w y  i  rasy  o raz  z ło­
te, s reb rne  i  b rązow e m eda le . B y ły  
to  psy z G ru d z ią d za  Ś ląska. Poz­
nan ia . G dańska, K osza lina . W arsza­
w y , K ra k o w a . K a to w ic  Szczecina 
1 w o je w ó d z tw a , a także z N R D  i 
R FN . O gó łem  p okazano  63 ras w  
ró żn ych  m aściach. Uwr.gę re p o r te r ­
k i „ K u r ie r a ”  z w ró c ił p ię k n y , b łę ­
k i tn y  dog n ie m ie c k i pp. F rancza ­
k ó w  ze S ta rg a rd u . P ies m ia ł 4 la ­
ta , w a ż y ł 70 kg , do tychczas zd o b y ł 
20 m e d a li i  na te j w y s ta w ie  pu ­
cha r oraz ocenę „d o s k o n a ły ” . 
W łaśc ic ie le , podobn ie  ja k  p u p il,  n ie  
p o s ia d a li s ię  z radości

NAJBARDZIEJ jednak podobał 
się chow-chow przywieziony przez 
Karla Heinza Fddisch z RFN. 
Właśnie on zdobył tytuł najpięk­
niejszego psa wystawy. Rasa to 
ostatnio bardzo modna choć sta­
ra, bo chowali ją w pałacach 
cesarze chińscy. Pies taki powierz­
chownością przypomina Iwa, ma 
także — ciekawostka — niebie­
ski język. Drugie miejsce w kla­
sie najpiękniejszych psów wysta­
wy — przyznano chartowi pol­
skiemu, a trzecie owczarkowi 
szkockiemu callie.

Ogromne zainteresowanie pu­
bliczności wzbudził ponadto bia­
ły, kontrowersyjny, przypominają­
cy prosię bulterier, srebrny pu­
del z fryrurką nie wiadomo cze­
mu zwaną federacyjną, maltań­
czyk, chart rosyjski, miniaturowy 
pudel i karłowate jamniki. Na­
prawdę było na co popatrzeć!
I po takim pokazie trudno już 
będzie znajomym zaimponować 
choćby i najbardziej rasowym 
jamnikiem, basetem czy cocker- 
spanielem, (wys)


